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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

°w> pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
8draeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
Miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
P°; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 ot. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  1 U te ra o k l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czyi  Najwyższem postanow ieniem  z dnia 15 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej drugiem u 
Refowi sekcyi w M inisterstw ie cesarskiego 
1 królewskiego Domu oraz spraw zagran i­
a c h  Mikołajowi hr. T e m e r i n  S z ó c s e n  
§°dność tajnego radcy z uwolnieniem  od 
taksy.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego powiatowego w Nowym Targu 
W incentego Ł  o b o s a radca sądu krajowe- 

jako naczelnika sądu powiatowego, z po­
d s ta w ie n ie m  go w dotychczasowem miejscu 
i s!'nżby. ___________

Pan M inister sprawiedliwości zamiano- 
j  Wał sekretarzy  sądowych w Czerniowcach 

A lberta S a l  t e r  a i Zygm unta D w o r -  
s k i e g o  radcam i sądu krajowego w Czer- 
*fi°wcach.

E d y  k t.
, C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

i 0powszechnej wiadomości, że zarządzona przez 
Wy8. c. k. M inisterstw o kolei żelaznych ko- 
^•Sya dla rewizyi trasy projektow anej przez 
f  Aloizego M etzgera, burm istrza w Jaśle, 
wolei lokalnej o norm alnym  torze z Dembi--w lokalnej o norm alnym  torze z Dembi- 

do Jasła, odbędz'e się dnia 12 maja b. r. 
? godz. 2 po południu w Pilznie, zaś 18 ma- 
^  b r. o godz. 1 po południu w Jaśle, w 

'krze c. k. starostwa.
In teresenci mogą zarzuty lub życzenia 

110 do projektu, który wyłożony został do 
j^e jrzen ia  dla ogółu w c. k. starostw ach w 
i °pczyeach, P ilznie i Jaśle wnosić ustnie 
ub na piśmie do komisyi.

IIEURZĘDOWA

Lwów, 20 kw ietnia .

Le roi est mort! wołają z zadowoleniem 
radykalne dzienniki francuskie o swej Izbie 
posłów, która w przeddzień Świąt W ielka­
nocnych zakończyła żywot doczesny. Z tym 
okrzykiem zadowolenia z powodu zgonu p ar­
lam entu, w którym  tylko panu Bourgeois, i to 
jedynie na krótko, powiodło się zainaugurować 
system radykalno-republikański, — łączyły­
by one z chęcią także okrzyk powitania na 
cześć nowego króla, na cześć nowej Izby, 
gdyby mogły być spokojne o to, iż przed­
stawiciele radykalizm u francuskiego wej­
dą do niej istotnie w szeregach liczniejszych
i bardziej zw artych niż było to w starym  
parlam encie. Ale nadziei w prawdzie je s t du­
żo — pewności jednak  nie ma wcale. P rze­
ciwnie naw et, — o ile wnosić można z roz­
m aitych objawów, —  są pew ne dane, że 
większość wyborców francuskich okaże się 
nieprzychylną zamiarom takiego „odświeże­
n ia" ducha, panującego w ciele ustawodaw- 
czem rzeczpospolitej francuskiej, przez w pro­
wadzenie do niego zwiększonych zastępów 
stronn ic tw : radykalnego, radykalno-soc-yali- 
stycznego, kollektywistycznego a choćby na­
wet zwiększonych zastępów skrajnych szowi­
nistów Uznanie, jakie opinia publiczna od­
daje dziś dość umiarkowanej w ogóle dzia­
łalności poprzedniej Izby i jej spokojnym choć 
postępową tendencyą nacechowanym  refor­
mom, oraz niechęć, z jaką ogólnie podnoszą, 
iż Izba ta mogła była o wiele więcej zrobić, 
gdyby jej garść krzykaczy i zastęp radykal­
nych i socyalistycznych posłów nie przeszka­
dzały wytaczaniem nieustannych, jałowych 
dyskusyj politycznych i zarzucaniem jej in- 
te rpelacyam i: nie stanowią zbyt dobrej za­
powiedzi dla widoków radykalnych stron­
nictw  przy now ych wyborach.

W d. 22 maja odbędą się wybory ści­
ślejsze, —  w d. 28 zaś rozpocznie się w 
W ersalu ponowny proces Zoli. Samo zesta­

w ienie tych dat je s t tak wymowne, że nie 
potrzebaby już nawet szukać ściślejszego 
m iędzy niem i związku. A jednak  związek 
ten istn ieje niezaw odnie: sprawa Zoli i w skrze­
szona nią spraw a Dreyfusa, stanowić będą w 
wyborach francuskich rodzaj hasła, po za 
którem  ukrywać się będzie silny prąd an ty ­
semicki i rów nie silny prąd w duchu przy­
chylnym  arm ii, której powagę wielu widzi 
zagrożoną tak w ogólności przez podtrzy­
mywanie spraw y D reyfus-E sterhazy, jak 
zwłaszcza przez znaną uchwałę najwyższego 
trybunału francuskiego, kasującą pierw otny 
proces i wyrok w sprawie Zoli. Proces przy­
niesie z sobą tym  razem  równie gwałtow ne 
a może jeszcze gwałtowniejsze sceny niż 
proces pierwszy, — a przyjaciele Dreyfusa 
wytężą wszystkie siły, aby uzyskać rewizyę 
procesu z r, 1894. Ze strony wojskowej n a ­
tom iast zapowiadają, iż wyświetlą wszystkie 
tajn ik i syndykatu Dreyfusa. Gra będzie więc 
szła na ostro —  a widowisko takie wśród 
akcyi wyborczej mogłoby być istotnie nie- 
bezpiecznein; dobrze więc się stało, że prze­
sunięto je  na okres po wyborach, i że prze­
rzucając proces do W ersalu zapobieżono roz­
ruchom ulicznym  w Paryżu na większą skalę. 
D em onstracye te mogłyby uczynić potrzebną 
interw encyę wojska, a przy obecnem uspo­
sobieniu armii francuskiej, z powodu w łaśnie 
spraw y Zoli i Dreyfusa bardzo podrażnio- 
nem w duchu antysem ickim , mogłoby łatwo 
przyjść do -zbratania się tłumów z szeregami 
wojskowymi, do zbratania, którego przykłady 
zna już historya francuska. Z A lgieru już 
dzisiaj donoszą o szczegółach, dowodzących 
wymownie wrogiego usposobienia arm ii i ofi­
cerów dla żydów ; co w Algierze zaś je s t tylko 
charakterystycznem , w Paryżu i to w okresie 
wyborczym, mogłoby być wprost groźnem 
dla rządów cyw ilnych w republice....

KORESPOUDEICYE

Berlin, 1898.

(Uczony niemiecki o języku polskim. — „Pol­
skie niebezpieczeństwo").

Znany z badań lingw istycznych uczony 
dr. Petzet zamieścił w zbiorowem wydaw­
nictw ie, które wychodzi nakładem  „Związku 
wszechniem ieckiego artykuł pod nagłówkiem  
K a m p f um  das D eutschtum , który powtórzyła 
półurzędowa N ordd. A llg. Zeitung. Dr. Petzet 
tak pisze :

„W ielu Niemców, którzy bliżej nie po­
znali polskiej mowy i nie zaznajomili się 
z piśm iennictw em  polskiem, uważa język pol­
ski za brzydki i widzi w nim tylko narze­
cze, niedość wykształcone i wydelikatnione, 
aby iść w zawody z zachodnio-europejskim i 
językam i. Gdyby tak było w samej rzeczy i 
gdyby język polski pod względem giętkości, 
bogactwa wyrazów i składni swej sta ł da­
leko niżej od innych  cywilizowanych języ­
ków, w takim razie łatwo by uzasadnić dla­
czego Niemcy, jako przedstaw iciele więcej 
wydelikaconej i ucywilizowanej kultury, m ie­
liby prawo przenosić swój język nad inny, 
mianowicie polski.

Ale tak nie jest. Język polski je s t b ar­
dzo obfitym i bogatym w słowa i formy; kto 
poznał mowę polską, dla tego i dźwięki jej, 
z pozoru tak surowe muszą wydać się mi- 
łem i w słyszeniu. W rodzinie języków sło­
w iańskich język polski — to najobfitszy w 
zwroty, najbardziej g iętki i najlepiej przy­
stosowany do wym agań każdego cywilizo­
wanego człowieka, a chociaż na polu literatury , 
sztuki i nauki posiada bardzo wiele zwro­
tów i słów, zapożyczonych z obcych języ­
ków, to wszakże w ogólności stoi na ró­
wni ze wszystkimi ucywilizowanymi języ­
kam i".

Tak pisze Niemiec, który nie jest przy­
jacielem  Polaków tylko patryotą pruskim , a 
domaga się, aby dla dobra państw a wyklu­
czono język  polski z zebrań publicznych. Po-
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L I S T Y  PARYSKI E .

\ S tąpienie panny Reiclienberg z Komedyi fran- 
\  Jakiej. — Przedstawienie pożegnalne z udzia- 
» ^  Duse. —  Duse a Faure. —  La petite

l°yenne. — Nie ma już naiwnych! — Foyer
0luedyi francuskiej niegdyś a dziś. —  Współ- 

: la^odniczka panny Reichenberg. —  „Le prix
boler". — „Don Juan" Haraucourta w Odeo-

jjie. _  Bissona ^Controleur des Wagons- 
dt8“. — Oapus „Mlriage bourgeois". —  No- 

typ. — „La doctrine du mari" Stan. hr.
tgkiego. — Teatr feministyczny pani Sze- 

81 .— Koncert Władysława Górskiego. — 
Przyjęcie p. Hanotaux w Akademii.

(Dokończenie).

Koncerty W ładysław a Górskiego, które 
^d aw n a  już weszły w stały program  pary- 
kiego sezonu muzycznego, wysuwają się 

^ecnie na  pierwszy plan. W  ubiegłym  se­
j f i e  już zauważyliśmy, że w karyerze arty- 
ycznej Górskiego nastąpił zwrot, że głośny 
krzypek ten, który m iał wszelkie prawa 

J^ażać się za m istrza i spocząć na waw- 
zyńach, zabrał się z nowym zapałem do 

N cy . W ślad za tym przełomem węwnętrz- 
|tn  wzrosło zew nętrzne powodzenie. W A n- 

Nti Górski dawno był znany i ceniony, w 
toa roku był fetowany.
, Podobny tryum f odniósł znakom ity 

Jhzypek obecnie i w Paryżu. Rzadko sala 
-<irda w idziała tem peraturę tak gorącą:

publiczność była rozentuzyazmowaną. Zwla- 
scza po „Symfonii hiszpańskiej" Ed. Lalo 
urządzono artyście form alne owacye. Nie 
brakowało też w program ie utworów krótkich, 
a efektownych, które m ają przywilej zachwy­
cania publiczności koncertow ej: takim i były 
„Melodya" Paderewskiego, „Scherzo" Lau- 
terbacha, „Gondoliera" Sgam batiego (bisso- 
w ana) i „M azurek" Zarzyckiego. O znanem  
upodobaniu Górskiego dla muzyki klasycznej 
w zręcznie ułożonym tym  program ie św iad­
czyła tylko sonata Bacha (Mi m ajeur) na 
skrzypce i fo rte p ia n : ale w in terpretacyi 
dzieła tego okazał arty sta  całą um iejętność 
swą i ową głęboką znajomość stylu, która 
od daw na stanowi chlubę jego.

Część fortepianow ą sonaty Bacha ode­
g rał Zygm unt Stojowski, klóry zajęty pracą 
kompozytorską, n ieste ty  zbyt rzadko w ystę­
puje na estradeie koncertowej. Jak  bardzo 
rezerwy tej żałować należy, dowiodła — obok 
wykonania sonaty Bacbowskiej — praw dzi­
wie wirtuozowska in terpretacya waryaeyi i 
fugi Brahm sa na tem at Ilaendla. Gorące, 
owacyjne oklaski publiczności przekonać mo­
gły rtystę, ile wśród niej szczerych liczy 
wielbicieli —  w ielbicieli pianisty, nie kom­
pozytora tylko. Gdy wywoływaniom nie  było 
końca, m usiał Stojowski dodać coś nad pro­
gram  i zagrał „Chanson triste" Czajkow­
skiego.

O w łasnym  koncercie Stojowskiego na 
razie nie s ły c h a ć ; ale „Societe nationale" 
zapowiada na koniec kw ietnia wykonanie 
koncertu jego. M amy tedy w każdym razie 
nadzieję powtórnego usłyszenia nie tylko 
kompozycyi, ale g ry  Stojowskiego, i to z akoin- 
panam entem  orkiestry .

Kończąc list ten, zaznaczyć jeszcze mu­
szę zdarzenie, k tóre  w ostatnich dniach tak 
żywo Paryż zajmowało: ceremonię przyjęcia 
m inistra H anotaux do akademii.

Nazywam akt ten cerem onią i to z dwóch 
względów. Po p ie rw sze , rzadko widziano 
aparat tak olbrzymi na recepcyi akadem ickiej: 
prezydent F au re  w tow arzystw ie W . ks. Mi­
kołaja i ks. U russow a; królowa serbska, 
księżna H ohenlohe, całe ciało dyplomatyczne, 
pani Carnot — słowem wszystkie świetności 
F rancyi republikańskiej.

Powtóre.... czy F rancya istotnie nie 
posiada w tej chwili głębszego historyka, 
aniżeli tego m in is tra  spraw zagranicznych?

I I  m ’a  suffi — przyznał p. H anotaux w 
przemowie swej — d'avoir ecrit les premie 
res page d 'un  livre....

Tak, przyjęcie p. H anotaux do akade­
mii było cerem onią. Ozdobą cerem onii tej 
były nie owe pierwsze stronnice historyi 
kardynała R ichelieu, napisane przez p. Ha- 
notaux, ani przemowa jego, którą odczytał, 
chociaż nie była bynajm niej ważnym doku­
m entem  politycznym  — jeno znakomite 
przemówienie dyrektora akadem ii, M elchiora 
de Yoguó.

Jeżeli mowa p. H anotaux nie była po­
lityczną, to o mowie p. de Yoguó powie­
dzieć można, że była wprost n iepo lityczną: 
obraziła ona parlam ent, zraziła prezydenta a 
naw et am basadorowi tureckiem u niepodobała 
się —  i to nie bez przyczyn. Ale była to 
mowa pełna sprytu, dowcipu i ironii, jedna 
z najlepszych, jakie w ostatn ich  latach wy­
głoszono w akadem ii.

P . Yoguó opowiedział nam  początki 
karyery dyplomatycznej p. Hanotaux. Hano-

taux, będąc młodym człowiekiem, był dzień 
nikarzem . Pisyw ał on „V arietes“ w dzienni­
ku G am betty Republigue franęaise. Pewnego 
dnia G am betta — wyjątkowo — rzucił o- 
kiem na ten  zakątek pisma, zwykle przezeń 
pomijany. Coś zwróciło uwagę jeg o - zapytał 
o im ię autora. Przysłano mu p. H anotaux. 
Gambetta, zwyczajem św ietnych improwiza- 
torów, nie dał mu prawie wcale przyjść do 
słow a: jed n ak  zauważył, że to człowiek zdol­
ny i ofiarował mu miejsce w m inisterstw ie 
spraw zagranicznych....

„W yborcy z A isne —  opowiadał w 
dalszym ciągu Vogue — przerw ali działal­
ność dyplom atyczną p. Hanotaux; wysyłając 
go do parlam entu, skazali go na bezczyn­
ność. Zdaje mi się, że z czasu przepędzone­
go w tym hałasie nie zachował p. H anotaux 
w spom nienia bałwochwalczego...."

N iechęć p. de Vogue dla parlam en­
tu —  którą p. Hanotauz ponoś dzieli — 
przebija się i w dalszych, ironicznych uwa­
gach jego:"

„Raz, gdy tworzono gabinet, przypa­
dek zdarzył, że nie było ani adwokata, ani 
lekarza, któryby p ragną ł zostać m inistrem  
spraw zagranicznych. Chcąc nie chcąc mu­
siano tedy powołać człowieka fachowego".

Naw et h istoryę kardynała Richelieu 
wyzyskał p. de Yoguó przeciwko parlam en­
towi :

„Już w młodości — mowa tu o kardy­
nale — czuł, jak  powstawała w nim  owa po­
garda dla w ielkich zgromadzeń, tak natu ra l­
na u ludzi czynu...."

P uk.
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wyższy głos jest bądź co bądź cennym  do­
kumentem.

Pod ty tułem : „Polskie niebezpieczeń­
stwo" ukaże sie w tych dniach nakładem  
„Związku wszechniem ieekiego" broszura, z 
której już dziś hakatystyczne organa podają 
niektóre ustępy. Autor jej usiłuje wykazać, 
że niepraw dą jest, co piszą polscy dzienni­
karze i tw ierdzą posłowie polscy, jakoby 
Niemcy tępili żywioł polski, który przeciw nie 
w stosunku do Niemców stale liczebnie wzra­
sta. W ynika ztąd, że pod panowaniem  nie- 
mieekiem żywioł polski nie doznał wcale 
uszczerbku, że raczej pomyślnie się rozwinął 
tak pod względem ekonomicznym jak towa­
rzyskim. Na setnych przykładach można udo­
wodnić, że wyższe, duchowe i moralne inte- 
resa ludności polskiej pod panowaniem  pru- 
■skiem żadnego nie doznały ograniczenia. 
Skargi Polaków na upośledzenie i ucisk ze 
strony niem ieckiej polegają na fałszywej pod­
stawie, na  fałszywej pretensy i Polaków zaj­
m owania odrębnego narodowo-politycznego 
stanowiska w przeciw ieństw ie do państw a 
pruskiego.

Zdaniem autora nie doznaje żaden „pru­
ski poddany polskiego języka", który się 
czuje pruskim  poddanym  i jako taki się za­
chowuje, jakiegokolw iek ograniczenia pra­
wnego, przeciw nie, je s t w pełni posiadania 
i używania wszystkich praw obywatelskich, 
tak samo jak  każdy inny  poddany państw a 
pruskiego. Tylko narodowo-polityczny polo- 
nizm, stojący w przeciwieństw ie do państwa 
pruskiego i rzeszy niem ieckiej, nie może ze 
strony rządu doznać uwzględnienia. Skoro 
tylko Polacy nabiorą przekonania, że w pań­
stwie pruskiem  nie ma m iejsca dla takich 
aspiracyi, ustanie na całej lin ii walka (a więc 
jest w alka!) Pow inni tylko to samo czynić, 
co czynią Niem cy w prowincyach nadbałty­
ckich i w Siedmiogrodzie, a stosunki od ra­
zu się zmienią. W nowoczesnem państw ie 
narodowem, jakiem  są Prusy i Niemcy, nie 
ma m iejsca dla politycznej autonomii m nych  
narodowości.

Z powyższą broszurą rozprawia się ob­
szernie w organach cen trum , niem iecki li­
czony dr. N-n. T w ierdzi on, że gdyby tak 
było, jak  to przedstaw ia autor broszury, 
n ik tby  nie mógł sprzeciwiać się zachowaniu 
rządu i hakatystów . Gdyby bowiem Polacy 
isto tn ie  dążyli do „narodowo-politycznej od­
rębności" w przeciw ieństw ie do państw a 
pruskiego, to rząd pruski m iałby prawo aspi- 
racye te zwalczać. Ponieważ odrębne pań­
stwo polskie już nie istnieje, muszą się Po­
lacy żyjący w Prusach, pogodzić z myślą, że 
nie są polskimi, tylko pruskim i obywatela­
mi państwowymi. Czy zaś czynią to chę­
tn ie  czy niechętnie, je s t ich rzeczą, a rząd 
nie pow inien na to zważać, byle tylko su­

m iennie w ypełniali swoje obowiązki wzglę­
dem państw a.

I centrum  także ma wyrobione zdanie 
co do prawnopaństwowego stanow iska jakie 
powinni Polacy zajmować w państw ie pru­
skiem. Ale o to tutaj wcale nie chodzi i punkt 
ten zupełnie fałszywie przedstaw iono w bro­
szurze. Istotnego Casus belli szukać należy 
w usiłowaniach, zm ierzających do pozbawie­
nia ludności polskiej języka ojczystego, a 
czegoś podobnego nie może ścierpieć żaden 
cywilizowany naród w zaraniu  XX. wieku. 
Germanizacyi Polaków sama lite ra tu ra  i prasa 
polska stanow ią nieprzezwyciężoną przeszkodę. 
Nie ulega kwestyi, że za 100 lat spraw a ger­
manizacyi znajdować się będzie na tym 
punkcie co dzisiaj. Zważać jeszcze należy i 
na to, że nacisk wywołuje upór; a dośw iad­
czenia, jakie rząd poczynił z walką kulturną 
i ustaw ą antisoeyalistyczną, pow inny być dla 
niego poważną przestrogą.

Dr. N-n kończy swoje uwagi zdaniem, 
że ponieważ Polaków nie można z pomocą 
jakiegoś cudu w jednej nocy zamienić na 
Niemców, więc trzeba się pogodzić z faktem 
egzystencyi ich w państwie.

„M usimy znosić cierpliw ie istnienie so- 
cyalnej demokracyi, rolnicy spokojnie muszą 
znosić nędzę rolnictwa, którem u odrazu tru ­
dno dopomódz, a zatem w obec tak ich  nie 
domagań nie je s t is tn ien ie  słowiańskiego ję ­
zyka w naszych w schodnich prowincyach 
najgorszem jeszcze złem".

Hiszpania i Ameryka północna.

A zatem — alsa ja d a  est! Prędzej 
niż oczekiwano — bo już w nocy z ponie­
działku na wtorek —  w spólna konferencya 
obu Izb kongresu  waszyngtońskiego wyró­
w nała różnice, zachodzące pomiędzy obu Izba­
mi w spraw ie kubańskiej, a cały kongres 
zgodził się następnie na rezołucyę senatu  ; 
odrzucono wprawdzie dodatek, tyczący się 
ogłoszenia Kuby za niepodległą, ale uchw a­
lona rezolucya już sama przez się je s t b ar­
dzo ostrą, znacznie ostrzejszą niż rezolucya 
proponowana przez Izbę reprezentantów , w 
nam iętnych  słowach zwraca się przeciw H i­
szpanii, którą czyni odpowiedzialną za kata­
strofę okrętu „M aine", domaga się uznania 
rzeczpospolitej kubańskiej, a prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych „upoważnia i poleca" 
mu, by użył wszystkich lądowych i m orskich 
sił U nii do zmuszenia H iszpanii, aby wy­
rzekła się swego panow ania na Kubie. — 
U chwalenie tej rezolucyi je s t dom aganiem  
się wypowiedzenia wojny i sytuacyi nie 
zmienia zgoła zapew nienie, że S tany Zjedno­
czone nie zdążają do tego, aby uzyskać

„zwierzchnictwo, jurysdykcyę lub protekto­
ra t"  nad Kubą. Ż chwilą, gdy prezydent 
Unii zatwierdzi te uchwały, wojna będzie 
właściwie wypowiedzianą, chociaż zamiarem 
Stanów  Zjednoczonych je s t przewlec form al­
ne rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich je ­
szcze o dni kilka, a to — by uzyskać czas 
do przeprowadzenia mobilizacyi i w danej 
chwili uderzyć z pełną siłą w prost na pozy- 
cyę hiszpańską na Kubie. W tym celu Mac- 
K inley chce podpisać rezolucye, które ode­
brano w „Białym domu", oficyałnie wczoraj 
o godzinie pół do pierwszej z południa, do­
piero z chwilą, gdy będzie wypracowane już 
także u ltim atum  do H iszp an ii; oba te doku­
m enty jako jeden  akt dyplomatyczny, zako­
m unikuje rząd am erykański rządowi h iszpań­
skiemu, a M ac-K inley oznaczy przytem  te r ­
m in, w ciągu którego H iszpania ma dać od­
powiedź na ultim atum . T erm in ten będzie 
wynosił 24, 48 lub 72 godzin, to jest jeden  
do trzech d n i ; pod tym względem na odby­
tej wczoraj popołudniu w W aszyngtonie kil­
kugodzinnej radzie gabinetow ej nie powzię­
to jeszcze stanowczej uchw ały — M ac-K in­
ley występuje jednak  za term inem  najdłuż­
szym, a chce, by kilkudniowa ta zwłoka zu­
żytkowaną została przez Stany Zjednoczone 
na w ysunięcie naprzód zbrojnych sił A m e­
ryki północnej.

Opuszczenie ustępu tyczącego się n ie ­
zawisłości Kuby w rezolucyi kongresu ame­
rykańskiego nastąpiło tylko dla tego, ponie­
waż stanowił on naruszenie praw zagw aran­
tow anych konstytucyą prezydentow i Unii, 
który byłby m usiał przeciwko tem u zaprote­
stować.

Poseł h iszpańsk i B ernabe opuści W a­
szyngton, skoro tylko rezolucye zostaną pod­
pisane. Być może, że nastąp i to już dzisiaj.

Prasa h iszpańska oświadcza zgodnie, 
że H iszpania nie łudzi się już nadzieją u trzy­
mania pokoju i nie liczy wcale na in ter- 
wencyę mocarstw. Odroczenie wojny ucho­
dzi w M adrycie tylko za chw ilow e; to też 
zbrojenia postępują dalej w gorączkowem tem ­
pie. Obok tego toczą się na wyspie rokowa­
nia z powstańcam i, którym  ofiarowano obe­
cnie autonomię na nowej bardzo szerokiej 
podstawie.

Bepublikanie hiszpańscy wystosowali do 
swego przywódcy Castellara pismo, w któ- 
rem  zaklinają go w im ię patryotyzm u, aby 
wziął udział w pracach parlam entarnych. 
B epublikanie będą umieli poświęcić swe za­
patryw ania, aby tylko uratować władzę zwierz- 
chniczą hiszpańską na A ntyllacli.

Poseł hiszpański donosi z W aszyngto­
nu do M adrytu, że w ielu m ieszkających w 
Stanach Zjednoczonych Hiszpanów opuści 
A m erykę w przeciągu tygodnia. W ielu z nich  
udaje się w charakterze ochotników na Ku­

bę. Potw ierdza się wiadomość, że opiel: P°dofic< 
nad pozostałymi obywatelami H iszpanii ob< n a rka i 
mie poseł austro w ęgierski. , tonrałóv

Dalej donosi poseł hiszpański, iż am 'f ncznik 
rykańskie m inisterstw o wojny poleciło p o ^ e.ryń 1 
m inować w szystkie większe porty, szezegńP^ehot, 
niej nowojorski, tak, że żegluga w nich st fZ&Y nu 
n ie  się niebezpieczną. dzielną.

Co się tyczy sił zbrojnych obu p a ń s t; ûj e ST 
wojsko regu larne  Stanów Zjednoczonych /. skandy 
czyło dnia 30 czerwca 1897 roku ogółe. J a s.̂ ań 
27,532 ludzi, a dzieliło się na 25 pułkó ‘ widol 
piechoty z 910 oficerami i'1 2 .8 7 1  szeregi 
wców, 10 pułków jazdy z 447 oficerami 'ńieran 
6010 jeźdźców, 5 pułków arty lery i z 21*' D 
oficerami i 3934 ludzi, wreszcie 532 ofiejtfią i n 
rów i 2538 ludzi oddziałów inżynierów, pi l;ownik< 
nierów, służby san itarnej i t. p. Liczba p tŁ m eryk  
niących rzeczywistą służbę we w szystk i.; ;yce. 
s tanach  milicyi wynosiła w początkach r. poaństwi 
113.460 ludzi, gdy ogółem 10,139.788 oso%urger 
obowiązanych je s t norm alnie do służby woj stanawi 
skowej.  ̂ wobec

Liczba wojska hiszpańskiego, stojąceg przy te 
obecnie na Kubie, nie da się obliczyć dc ger 2Va< 
kładnie. Z powodu pow stania wysłano n ale o s 
Kubę w okresie od 8 m arca 1895 roku d prywat: 
1 m aja 1897 r. ogółem 181.738 szeregów dnoczo 
ców i 6986 oficerów. Od tego czasu wy to nie 
słano jeszcze na wyspę znaczne posiłk: które i 
s tra ty  jednak  Hiszpanów w bezustannyci zanej j 
potyczkach i w skutek chorób były tak wiel zuje  ni 
kie, że obecnie obliczają załogę hiszpańsk 
na Kubie na 163.180 szeregowców i 570' 
oficerów, na wyspie Portorico 5575 szere P0S’;§P( 
gowców i 263 oficerów. A rm ia hiszpańsk. uJe .03 
na stopie pokojowej liczy ogółem 100.14! ez^ eJ- 
ludzi, z powodu jednak  rozruchów na K ub! ,zac 
i F ilip inach  stało przed niedaw nym  czaseu ńnosci 
pod bronią 333.297 szeregowców i 15.111 “ tany 
oficerów. zdają^ s

Stosunek sił pomiędzy flotami obu prze w.em • 
ciwników uległ w ostatnich czasach znaczne m e ,ws 
zm ian ie ; flota bowiem am erykańska zwię cars™ 
kszyła się w ostatn ich  kilku tygodniach  ■w I , 1.1 
53 większych i m niejszych okrętów, rów nie °k razaJ 
i hiszpańska m arynarka wzmocniła się kilk" 1 
nowymi pancernikam i. P odług ostatn ich  u polityc 
rzędowych wykazów H iszpania posiadała i  cie na< 
sposób nowożytny urządzonych okrętów pan Stanan 
cernych 11, A m eryka północna zaś 39, — ków n: 
krążowców nieopancerzonych H iszpania Sutrzym  
A m eryka północą 5, okrętów starszej kon nad K 
strukcyi Hiszpania 9, A m eryka północna 8. ne są 
okrętów torpedow ych H iszpania 15, Ameryki! tak da 
żadnego. Eazem miała H ispania 38 okrętów Dzisiaj
A m eryka północna 52, nadto ma Hiszpania da gal
flotylę torpodową z 6 okrętow, a świeżo u- środka 
kończono w Szkocyi budowę 2 torpedowców! Amery 
F lo ta  Stanów  Zjednoczonych liczy: 6 kontr- środkó 
adm irałów, 10 komodorów, 204 kapitanów1 piecze: 
okrętowych, (3 różnych stopni), 325 po-! 
ruczników i chorążych, oraz okrągło 10.000 W  W 
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l LITESATUHY FRANCUSKIEJ.
(„Złam ane serca“. — Powieść Andrzeja  

Theuriet).

IV.

(Ciąg dalszy).

Sim ona sm utnie sie uśm iechnęła i za­
częła mu dowodzić, że myli się, bo ona po­
siada wiele wad; je s t dumna, obraźliwa, wyłą­
czna....

■— To nie są żadne wady, tylko p rę­
dzej przesada w niektórych zaletach. Posia­
da pani w spaniałom yślne serce i pragnienie, 
aby ci, których obdarzyłaś swojem przyw ią­
zaniem, oceniali je  w edług jego wartości wT 
całej pełni.

—  Och, co do tego, to bezwątpienia.
— Pragnąłbym  być przyjacielem pa­

ni.... —  szepnął Jan  — ale tak cicho, że 
panna de F ran g y  nie zdawała się tego 
słyszeć.

Szli teraz drogą piasc-zystą; nogi ich 
tonęły miękko w tym piasku. Z jednej stro­
ny kasztany roztaczały swoje błyszczące ga­
łęzie na całej pochyłości aż do samego je ­
ziora, z drugiej strony m ur skalisty użyczał 
im cienia, a na szczycie kam ienistych wierz­
chołków, na błękitnem  tle nieba, smukłe 
brzozy potrząsały drobnym i listkami na pniu 
śnieżnej białości.

Oboje milczeli, ale m ilczenie ich było 
wymowniejsze, niż słowa. P anna de F rangy  
z nieokreślonej natury wzruszeniem, spuszcza­
ła  oczy na ścieżkę p iasczy stą ; usta zaciska­
ła, jakby obawiając się, żeby z n ich  nie wy 
szły nieoględne słowa, a czoło jej marszczyło 
się w zamyśleniu.

Jan , zm artwiony, że nie otrzym ał od­
powiedzi, odw racał oczy i nie śm iał nic mó­
wić ; szedł z tyłu i tylko ukradkiem  spozie­
ra ł  od czasu do czasu na Simone, widział, 
że je s t wzruszona i to mu dodawało nieco

odwagi. Coraz śmielej obejmował okiem smu­
kłą dziewiczą postać idącej przed nim  mło­
dej dziewczyny i m yślał sobie: „Kto w ie? 
może ona mnie zrozum iała; może przeczuwa 
moje do niej przywiązanie, może przeczuwa, 
z jaką rozkoszą pragnąłbym  ją  wyrwać z 
nieprzyjem nego jej otoczenia, jaki byłbym 
dumny, mogąc ją  mieć przy sobie na zaw­
sze !...“

Ścieżki dzieliły się tutaj i panna 
de F ran g y  zatrzym ała s ię ; obróciwszy się, 
spotkała zachwycony wzrok młodego czło­
wieka, który ją  poruszył do głębi.

—  W jak im  k ierunku iść m am y? — 
spytała tonem  grzecznego dziecka.

On, wzruszony tym  tonem  zaufania, 
wskazał jej drogę na prawo, mówiąc, że 
wprawdzie będzio tutaj więcej stromo, ale też 
droga potrw a króciej.

Spinając się po schodach wyciętych 
w skale, doszli do lasku kasztanowego," któ­
rego gęste gałęzie spadały praw ie do samej 
ziemi. Simona, zmęczona trochę, usiadła w 
cieniu najw iększego drzewa, a Jan  zabrał 
miejsce obok. Patrząc ciągle na nią i upa­
jając się jej obecnością, Jan  czuł, że zwolna 
uczucie j fgo braterskie dotychczas przecho­
dzi w żywsze, nam iętniejsze. M iał ochotę 
ująć obie jej ręce, oprzeć na nich swoje i 
tak pochylony, wyznać jej swoją m iłość: ale 
nie śm iał tego uczynić.

A w około było cudów u ie. Cisza teraz 
panowała, już nie było słychać dzwonów, 
tylko dyskretne szmery leśne: wiewiórka 
skoczyła z drzewni na drzewo, to znowu sro­
ki, ośmielone milczeniem młodych, skakały 
po traw ie. „Muszę otworzyć przed nią moje 
serce, mówił sobie Jan, muszę to uczynić 
dopóki jesteśm y sa m i; później może sposo­
bność nie wróci."

Przerw ał milczenie, pytając ją, czy nie 
zmęczona, odpowiedziała, że w cale' nie, że 
mogła by chodzić jeszcze długo bez wysił­
ku; dziękowała mu za przyprowadzenie jej 
do tych miejsc uroczych i dodała, że muszą 
jeszcze urządzić jaką przechadzkę w tow a­
rzystw ie pani Serraval, ale niestety, nastąpi 
to chyba później, bo ju tro  ojciec zabiera ją  
do Chainbery....

— Długo pani tam zabawi?

— Zapewne ze dwa tygodnie.
Na wiadomość o tej podróży Ja n  zde­

cydował się nagle.
— Przybędziem y wkrótce na górę i 

nie będziem y już sami — rzekł drżącym 
głosem — a jutro pani odjeżdża.... Pozwoli 
mi pani powtórzyć pytanie, które już raz 
z ad a łem : Chce m nie pani przyjąć na przy­
jac ie la?

Panna de F rangy  milczała, uderzając 
końcem  parasolki o m chy i liście uschnięte
na zienn.

A on prosił dalej, żeby mu pozwoliła 
być jej powiernikiem , towarzyszem w złej i 
dobrej doli.... Nie dziwi się jej w ahaniu, 
znają się od tak n ied aw n a! Ale on pam ięta 
czasy, kiedy się dziećmi z sobą bawili.

— Teraz, gdym panią zobaczył, zdaje 
mi się, że kochałem ciebie od la t wielu, bo 
kocham ciebie, kocham z całej duszy....

Ona ciągle zajęta była swoją robotą, a 
Jan , coraz więcej niespokojny, błagał.... w 
k o ń cu :

— Kozumiem! — zawołał — nie chcesz 
mojej przyjaźni!

Podniosła na niego b runatne swoje 
oczy podobne do w ilgotnego kw iatu; zoba­
czył w nich wyraz rozczulenia i nadzieja mu 
wróciła.

—  Gdybym nie chciała przyjaźni pa­
na — rzekła głosem bardzo łagodnym , nie 
pozwoliłabym panu mówić....

— A c h ! — zawołał z w estchnieniem  
ulgi — więc to prawda, pozwalasz mi siebie 
kochać!... Kochasz mnie trochę?...

Cicho, głosem, poważnym, patrząc mu 
w oczy, odrzekła, że może to źle z jej stro­
ny, że to mówi, ale tak!... kocha go.... Nie 
zna zwyczajów św iata; matka opuściła ją  
bardzo wcześnie i n ikt jej nie mówi, jak  ma 
postępować.... Ojca nigdy praw ie w domu 
nic ma.... T a k ! dobrze odgadł, że ona nie 
zawsze bywa szczęśliwą!... N iech i tak bę­
dzie! będą przyjaciółmi, ona mu będzie opo­
wiadać swoje zm artw ienia i nauczy się w 
ten sposób znosić je  weselej.... Tak ją  to 
zdziwiło, tak wzruszyło, gdy jej to powie­
dział, że nie mogła mówić.... do tej chw ili 
ma łzy w oczach....

J a n  żałował, że był powodem tych  łez.... Meksy 
ale Sim ona go pocieszyła, że takie łzy ni# wojny 
bolą. Od czasu, jak  przybyła do Toron, tylkoi cnił s 

jem u i jego m atce doznała wiele! w razidzięki
u lg i; pani Serrayal taka dla niej d o b ra !

— Jesteś pan do niej podobny i tc 
uczyniło, że odrazu byłeś mi sym patyczny.... 
jestem  dum na z twego do m nie przywiąza 
nia.... Mam przekonanie, że jesteś pan p rc 
wym człowiekiem.... Pam iętaj, pan żebym n l ; 
gdy nie straciła  moich co do pana iluzyi 
byłabym  nadto nieszczęśliwa.

— Będę ciebie bardzo kochał, Simi 
no.... N am iętnie i na zaw sze!

—  Przedew szystkiem  kochaj mnie c? 
łem sercem.... A le wracajm y już, bo czeka, 
na nas.
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Podał jej rękę, pomagając jej, żeby po­
w stała z ziemi i ścisnął mocno w swojej 
dłoni tę rączkę m alutką, jakby  chcąc po­
tw ierdzić, że może mu zaufać. D otknięcie tej 
jednak  było powodem, że dostał chwilowego, 
zawrotu głow y i pochylił się chcąc złoży, 
usta na je j ręku.... Simona wyrw ała mu dłę- 
swoją żywo.

—  N ie.... n ie! — szepnęła b łagaln ie  -  i 
tak? ... C hodźm y’

Tarsk
- -.za

me
1 mac

,! Swej

dem 1 
Monai 
aby o3 

spój- i Dy 
i funć

Przeszli już niedaleko i po drugiej stro­
nie, rozciągającej się przed nim i łąki ujrzeli i 
całe towarzystwo. : Najjaś

P an  de F rangy , zobaczywszy zbliżającą Qizep  
się córkę, tonem  dość cierpkim  uczynił jej 
wymówkę, że od pół godziny na n ich  cze­
kają..- Kazał jej się pożegnać z panią Ser- 
raval i oznajmił, że odchodzą.

_ Po cierpkim  tonie i gniew nem  
rżeniu, łatwo było się domyślić, że rozmowa 
jego z panem  Serrayal rozwiała jego na­
dzieje.

Posłuszna* Simona ucałowała serdecz­
nie m atkę Jan a  i zwracając się do mło- miczn 
dzieńca, spojrzała na niego w zrokiem , który 
m ówił: „Zapłacę teraz za przyjemność, k tó­
rej doznałam !..."

I  odeszła, opierając się na  ram ieniu 
ojca, który zimnym ukłonem  pożegnał towa ŁaJwJ 
rzystwo. ' stwa,

(Ciąg dalszy nastąp i). ! porac
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opiel Podoficerów i majtków, 

iii obei narka zaś : 1 admirała,
Hiszpańska mary- 

nii obei z a ś : 1 adm irała, 21 wice i kontrad­
mirałów, 148 kapitanów  okrętów, 604 po- 

iż am tuczników  i chorążych, 257 oficerów arty- 
iło poi leryi, 14.000 podoficerów i majtków, 7000 
:zczeg6P iecłio ty il500  artylerzystów. Podczas jednak, 
lich  s l  § %  m arynarka hiszpańska ma być bardzo 

dzielną, załoga okrętów am erykańskich rekru- 
p a ń s tł ^ j 9 si§ przeważnie z Anglików, Niemców i 

lyeh ? (Skandynawczyków, dyscyplina wśród nich  
ogółe, ' a słaba, dezercye są na potządku dziennym, 
pułkó 1 widok m arynarzy am erykańskich, nie wy- 

szeregi: A Cza.j%c oficerów, sprawia w rażenie dziwnej 
jerami ™eraniny.

z 2W" Dzienniki niem ieckie z wielką niechg-
2 oficys-ią i naganą w yrażają się o sprzedaży krą- 
ow, pi Równików przez Towarzystwo ham bursko- 
zba pt.|;imerykańskie zarówno H iszpanii, jak  Arae- 
zystkii -yee. Nie wiadomo, czy zarząd m arynarki 
eh r. p ań stw o w ej zgodził się na  tę sprzedaż. H am - 
18 ostJm rger Nachrichten  w artykule wstępnym  za- 
;ńy woj stanawiają się nad stanowiskiem  Niem iec

wobec zatargu hiszpańsko - am erykańskiego. 
'°j%deg Przy tego rodzaju sprawach, piszą H m nbur- 
;yc dc ger Nachrichten, n ie chodzi o sprawiedliwość, 
ano n a)e o siłę. Gdyby naw et każdy joko człowiek 
roku d pryw atny uważał postępowanie Stanów Zje- 
eregow dnoezonych za obłudne, zarozumiałe i chciwe, 
isu wy to nie obchodzi to nic państw a niem ieckiego, 
posiłk: które m a tylko trzym ać się polityki, wska- 
a n n y e lzanej jego interesam i. Polityka ta  zaś naka- 
.k w ie1 Zuje najściślejszą neutralność.

f * *  N atom iast z Petersburga  donoszą, że 
gzere postępow anie Stanów Zjednoczonych wywo- 

;pańsk ^uJe os*r^ k rytyk§ rossyjskiej opinii publi- 
L00 14f eznej- Przew aża zdanie, że gab inet madry- 
iK u b h ckl zachowuje politykę poprawną, pełną go- 
czasen dności i miłości pokoju; z drugiej strony 
15 S tany Zjednoczone w kw estyi kubańskiej 

'zd a ją  się hołdować zasadzie „siły przed pra- 
'U orze w em “- Okoliczność, że orędzie an i słowem 
aaczne nie w spom niało o taktow nych próbach mo- 
i zwie cars*w dla odwrócenia wojny, ocenianą jest 
iach  >w politycznych kołach petersburskich, jako 
ównie obrażająca bezwzględnością.
3 kilk'; Polit. Corr. donosi z P aryża: Paryskie 
lich  u polityczne kola n ie  u traciły  jeszcze całkowi- 
dała v cie nadziei, że w ojna między H iszpanią a 
w p a r  S tanam i będzie zażegnana. W ielu zwolenni- 
39, — ków ma opinia, że H iszpania zadowolni się 
n ia  3 utrzym aniem  swoich praw zwierzchniczyeb 

i  kom nad  Kubą. Z drugiej jednak  strony wyraża- 
icna 8 ne są silne wątpliwości, czy rząd hiszpański 
nerykfitak daleko posunie się w swoich ustępstwach, 
crętów Dzisiaj telegrafują jednak  z Paryża, że ra- 
szpanirda gabinetow a zastanaw iała się wczoraj nad  
ieżo u- środkam i ochrony Hiszpanów bawiących w 
)wcówl Am eryce i nad koniecznością zastosowania 
kontrj środków ostrożności na  morzu w celu zabez- 
itanów! pieczenia interesów  francuskich.

10 006 Polit. Corresp. donosi z L o n d y n u :
W  W aszyngtonie obiegają wciąż nowe wia- 

^ „ ^ 1 domości o niepokojących objawach, z któ- 
’! rych wnioskować można o zachowaniu się 

i  łez.... M eksyku w razie hiszpańsko-am erykańskiej 
’zy niej wojny. Jakkolw iek m eksykański rząd wzmo- 
, tylkci en ił straże graniczne, zachodzi obawa, że 

wiele w razie wojny oddziały m eksykańskich i 
r a !
y  i tci 
szny...., 
wiąza 
n p rc 
zm ni 
iluzyi

hiszpańskich ochotników wkroczą na tery- 
toryum  Stanu Texas. Kząd am erykański 
zarządził w tym celu w ysłanie znacznych 
posiłków do Ckickam anga. Również względem 
kanady panuje w W aszyngtonie żywa nie- 
ifność.
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z łoży .l Kok 1854. Najd. księżniczka Elżbieta Ba­
li dł~ |:,Tarska, Narzeczona, Najj. Cesarza Austryi, opu- 

- -.za wr towarzystwie Rodziców' i Rodzeństwa 
ńacliium i Bawaryę, przenosząc się do nowej

Lw ów , 20 kw ietnia
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j s t ro - |Swej ° j czyzliy- 
ujrzeli i Rok 1873. Zaślubiny najstarszej Córki

i Najjaśniejszych Państwa, Najd. Arcyksiężniczki
żającą, Gj-izeli z Jego Król. Wysokością księciem Leopol-

l^cze- dem Bawarskim- 0d daia zar§ezyn Najd. Córy 
g er- Monarszej prześcigały się wzajemnie ludy Austryi, 

aby okazać Swrą miłość i przywiązanie do Tronu 
spoj": i Dynastyi przez niezliczone szczodre ofiary

mowa . fundacye, a pośród wszystkich tych patryo- 
) na- tycznych usiłowań wcale niepoślednie miej- 
'decz- sce zaimllj e Galicya, gdzie tak ciała autono­

mio- miczne, jako też i poszczególne korporacye i 
który osoby prywatne zakładały na pamiątkę tego 
’ k*'0'  radosnego wypadku liczne stypendya i fundacye. 
ieni Z tej przyczyny raczył Najj. Pan wyrazić Swe 
towa- najwyższe podziękowanie obu Izbom Rady pań­

stwa, Sejmom, Radom powiatowym, gminom, kor- 
' poracyom, stowarzyszeniom i poszczególnym oso- 
i  bistościom, które dzień ten dla Najwyższego 
. Dworu tak radosny w jakikolwiek bądź sposób

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 kwietnia 1898.

uświetniły. Przytem ofiarował Najj. Pan kwotę 
5000 zł. na rzecz ubogich miasta Wiednia.

Rok 1875. W podróży po Dalmacyi przy­
bywa Najj. Pan ©krętem z Sebeniko do Trau i 
Spalatto. Ztąd zwiedził Cesarz miejscowości: St. 
Piętro dellą Brazza, Postire, Pućisće, Almissa, 
Makarska, Boi, Milna, wyspę Brazza, dalej Clissa, 
Trilj, Uljane, Lovrec i w. i.

Rok 1894. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
dokonać osobiście uroczystego otwarcia urządzo­
nej w wiedeńskim Praterze w rotundzie, między­
narodowej wystawy rolniczej i artykułów ży­
wności.

Rok 1897. Uroczyste zaprzysiężenie nowo- 
wybranego burmistrza m. Wiednia dr. Karola 
Luegera. Przysięgę odebrał Namiestnik hr. Kiel- 
mansegg. Na przemowę Namiestnika odpowiedział 
dr. Lueger dłuższą mową. Uroczystość zakoń­
czyła się odśpiewaniem hymnu ludowego.

—■ Obiad. Na cześć JE. Pana Namiest­
nika Leona hr. Pinińskiego odbył się wczoraj 
u JE. Pana Marszałka krajowego i Cecylii hi. 
Badeniowej obiad na 26 nakryć, w którym 
oprócz Pana Namiestnika i dostojnych gospodar­
stwa, wzięli u d z ia ł:

JE. ■ komendant korpusu Jaa  hr. Schulen- 
burg, JE . Prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Aleksander Tchorznicki, JE. generał-poru- 
cznik Er. Kleinschmidt, Wiceprezydent Namie­
stnictwa p. Jan  Lidl, zastępca Marszałka kra­
jowego p. Antoni Jaxa-Chamiec, członkowie Wy­
działu krajowego dr. Józef Weieszczyński i p. 
Tayhinger, prezes Tow. kredytowego ziemskiego 
p. Kraiński, prezydent miasta dr. Godzimir Ma­
łachowski, prezes Banku krajowego p. Bochdan, 
prezydent Izby handl.-przem. dr Marchwicki, 
p. Włodzimierz Niezabitowski, hr. Juliusz Biel­
ski, radca Dworu prof. Piętak, prof. dr. Tadeusz 
Piłat, dyrektor poczt i telegrafu radca Dworu 
Seferowicz, Prokurator skarbu radca Dworu dr. 
Korn, dyrektor kolei państwowych radca Dworu 
Wierzbicki, konsul niemiecki baron Spesshardi, 
radca Namiestnictwa p. Gustaw Mauthner, radca 
Wydziału krajowego dr. Józef Ekielski, radca 
Namiestnictwa Adam Krechowiecki, Stanisław 
hr. Badeni (jun.).

— PrezytlyuiH c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, zamianowało imieniem c. k. 
Ministerstwa skarbu w myśl §. 180 ustawy z 
dnia 25 października 1896 Dz. ust. p. nr. 220, 
zastępcami przewodniczącego kom isji szacunko­
wej podatku osobisto - dochodowego dla okręgu 
szacunkowego „miasto Lwów", c. k. starszych 
inspektorów podatkowych Antoniego Prochaskę 
i W ładysława Kamienobrodzldego.

— W ręczenie orderu. W pierwszej po­
łowie b. m. odbyło się w c. k. starostwie w 
Krakowie uroczyste wręczenie kierownikowi szkoły 
w Prądniku czerwonym pod Krakowem, p. An­
toniemu Taborowi krzyża zasługi z koroną, udzie­
lonego mu przez Najj. Pana. Wobec licznie na 
tę uroczystość zgromadzonych nauczycieli i nau­
czycielek, księży i inspektora szkolnego p. Spisa, 
dokonał delegat Namiestnictwa p. Laskowski, 
wręczenia rzeczonego orderu. Po odczytaniu od­
ręcznego pisma Cesarskiego, zwrócił się przedo- 
wszystkiem radca Dworu do p. Tabora i do 
grona nauczycielskiego, podniósłszy w pięknych 
a wzniosłych słowach zasługi odznaczonego, wła­
snoręcznie przypiął ów order, życząc, by przez 
długie lata zdobił pierś jego. P. Tabor wyra­
ziwszy podziękowanie, zaznaczył wyraźnie, że 
odznaczenia tego nie przypisuje właściwie wy­
nikom swej skromnej piacy, ile raczej łaskawym 
względom pp. delegata i inspektora szkolnego, 
którzy raczyli g0 przedstawić i zalecić Monarsze.

—  Loterya „Złotego Krzyża'4. Cen­
tralny komitet loteryi „Złotego Krzyża", której 
ciągnienie odbyło się w styczniu b. r., a której 
dochód przeznaczony jest na budowę schronisk 
w miejscach kąpielowych dla chorych urzędni­
ków państwowych, przypomina posiadaczom lo­
sów, iż wygrane podejmować można najdalej do 
dnia 1 maja b. r. Listy ciągnienia nabyć mo­
żna w kantorze „Mercura“ w 'Wiedniu (Woll- 
zeile I.).

— Pomnik Tadeusza Kościuszki
w  K rak o w ie . C. k. Prezydyum Namiestnictwa 
we Lwowie, reskryptem z dnia 4 marca b. r. 
1. 1568 pr., udzieliło Towarzystwu imienia Ta­
deusza Kościuszki w Krakowie pozwolenia na 
dalsze zbieranie skmdek w całym kraju, a to 
po koniec 1900 r., t. j. do chwili ukończenia 
budowy pomnika. Komisya wydziału Towarzy­
stwa, jak w roku zeszłym, wydawać będzie cer­
tyfikaty, upoważniające do zbierania składek na 
cel powyższy, opatrzone pieczęcią i podpisami 
komisyi, a przez Dyrekcyę policyi w Krakowie 
koramizowane. a to w celu uchronienia grosza 
publicznego od wyzysku osób, do zbierania skła­
dek nieupoważnionych. Do dnia 5 marca na 
ręce zmarłego skarbnika komisyi ś. p. Ksawe­
rego Konopki złożono kwotę 5.958 zł. 61 ct., 
którą umieszczono na książeczkach miejscowych 
kas oszczędności.

Yfydział Towarzystwa im. Kościuszki na 
posiedzeniu w d. 12 b. m. uchwalił uprosić 
p. dyrektora Slęka na skarbnika funduszów bu­
dowy pomnika Kościuszki, w miejsce zmarłego 
skarbnika ś. p. Ksawerego Konopki.

—  Hojna ofiara. JE. ks. Arcybiskup
Morawski złożył na budowę kościoła parafial­
nego w Tarnopolu 1000 zł,

— Ze Sto w. opieki nad uw olniony­
m i w ięźniam i. Z powodu braku kompletu na 
pierwszem walnem zgromadzeniu, odbędzie się 
drugie walne zgromadzenie Stowarzyszenia opieki 
nad uwolnionymi więźniami w piątek, dnia 22
b. m. w biurze c. k. Nadprokuratoryi państwa 
ul. Jagiellońska 14, II  piętro.

— W ydział Towarzystwa łyżw iar­
skiego przypomina członkom swoim, że doroczne 
walne zgromadzenie odbędzie się w sali „Ka­
syna miejskiego" w piątek 22 kwietnia r. b. o 
godzinie 6 wieczór. Na porządku dziennym: 
Wybór nowego wydziału, zmiana statutów.

(xj Sprawa nadania dwóch aptek
publicznych w I. i II. dzielnicy miasta Lwowa 
załatwioną będzie niebawem ostatecznie. Wnio­
ski w tej sprawie przedłożone zostaną przez 
referenta biura sanitarnego p. Cetwińskiego na 
posiedzeniu magistratu, w przyszłą środę, 27 
kwietnia.

(cc) Aktywowanie fundacji. Magistrat 
miasta Lwowa postanowił na dzisiejszem swem 
posiedzeniu aktywować fundacyę Franciszka Ba- 
łutowskiego, znanego mieszczanina lwowskiego, 
zmarłego przed 10 laty. Fundacya ta  przezna­
czoną jest dla ubogich czeladników krawieckich. 
Procent od złożonego kapitału 6000 zł., ma być 
corocznie rozdzielany tytułem wsparć między 4 
czeladników chrześciańskich, którzy udowodnią, 
że pracują w warstatach krawieckich we Lwo­
wie. Również uchwalono wprowadzić w życie 
fundacyę tego samego Kstatora, ustanowioną na 
2 stypendya dla uczniów szkoły miej. im. św. 
Antoniego. Kapitał fundacyjny wynosi 2000 zł.

— Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń.
Trzydzieste siódme zwyczajne zgromadzenie ogól­
ne członków Towarzystwa odbędzie się w pią­
tek dnia 27 maja b. r. o godz. 11 przed po­
łudniem w gmachu Towarzystwa przy ul. Ba­
sztowej 1. 8 w Krakowie. Porządek dzienny 
obejmuje przedewszystkiem sprawy ogólne To­
warzystwa, mianowicie sprawozdanie Rady nad­
zorczej, a następnie zmianę ogólnych postano­
wień statutu oraz dodatku do statutu. W dal­
szym ciągu porządek dzienny obejmuje sprawo­
zdania i wnioski Rady nadzorczej oraz komisyj 
rachunkowych. Po załatwieniu spraw, dotyczą­
cych Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od­
będzie się zgromadzenie ogólne członków Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu.

— Ślub panny Heleny Berty Dunki de 
Sajo, córki Longina i Berty Dunki de Sajo, z 
dr. Maryanem Lindem, sekretarzem akcyjnego 
towarzystwa budowy wagonów w Sanoku, od­
będzie się we Lwowie w kościele Archikate- 
dralnym w sobotę, dnia 23 b. m. o godzinie 
pół do 8 rano.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Mateusz Stankiewicz, b. właściciel dóbr, 
przeżywszy lat 93.

W Jaśle, Tadeusz Wasilewski, pensyono- 
wany inżynier starostwa, uczestnik powstania 
styczniowego.

We Lwowie, Wiktor Kuryłło, urzędnik 
magistratu, w 30 roku życia.

— Tingl-tangle w Krakowie. Jak do­
nosi Czas, na wniosek dyrekcyi policyi odmówił 
delegat c. k. Namiestnictwa p. Laskowski, od­
nowienia koncesyi na przedstawienia w Odeonie
1 w zakładzie Friedmana. Od 24 b. ni. już tam 
przedstawień nie będzie.

— W W iedniu odbyła się publiczna 
sprzedaż mebli, obrazów i innych przedmiotów 
sztuki, pozostałych po Karolinie Wolter; najcen­
niejszymi są obrazy Makarta, który należał do 
przyjaciół wielkiej artystki. Obraz Makaita przed­
stawiający Wolterowę w roli Ifigenii, nabyło 
miasto Wiedeń za 7000 zł. Inne obrazy zostały 
nabyte przez prywatne osoby.

— Katastrofa kolejowa. Z Saratowa 
donoszą: Pociąg osobowy kolei kazańskiej roz­
bił s;ę na stacyi Lubercy. Lokomotywa pociągu 
była zepsuta, dodatkowy zaś parowóz uderzył na 
tyły pociągu. Ośmiu podróżnych jest ranionych, 
pięciu doznało potłuczeń. Ośm wagonów uległo 
uszkodzeniu.

—  Pożar miasta. Wczoraj zgorzało 
miasto Nowogród w guberaii łomżyńskiej; 150 
domów padło ofiarą płomieni, 5 osób zginęło. 
Pożar podłożony był równocześnie w kilku miej­
scach.

—  Londyn, jako miasto, dozna przeisto­
czenia. Rząd otrzymał od parlamentu kredyt do
2 i pół milionów fnt. szt. na wzniesienie trzech 
gmachów ministeryalnych. Staną one na wspa­
niałej ulicy Whithall, sąsiadującej z pałacem 
parlamentu. Wygląd tej części miasta, gdzie 
znajdują się władze urzędowe, zyska wiele 
na tych budowlach. Trzecia część wyasy­
gnowanej sumy obrócona będzie na wzniesienie 
nowych gmachów dla muzeum South Kensington. 
Te jedyne w świecie zbiory były dotąd pomie­
szczone w tymczasowych, drewnianych szopach, 
gdyż nie starczyło dla nich miejsca w jednem 
skrzydle oddawna wzniesionem. Funduszów na 
wykończenie brakowało dotąd. Obecnie najpię­
kniejsza część Londynu otrzyma odpowiednie 
gmachy.

— Stracenie Polaka w Ameryce.
Z miasta St. Paul (Stan Minnesota) z Ameryki
północnej donoszą: Stracono na szubienicy w 
tutejszem więzieniu Jana Mosika, 2 5 -letniego 
Polaka, za zamordowanie w celu rabunku Niemca 
Jana G. Lemlre. Skazany ostatnie godziny w wię­
zieniu spędził w towarzystwie ojca swego i dwu 
sióstr, oraz proboszcza parafii polskiej w St. Paul 
ks. Jażdżewskiego, który udzielił mu ostatnich 
pociech religijnych. Mosik żałował mocno za 
swą zbrodnię. Na miejsce egzekucyi towarzyszył 
mu także ks. Jażdżewski. Kroki jego były śmiałe, 
nie drżał i nie objawiał przerażenia. Założono 
mu czarny kaptur na głowę i odbyto egzekucyę.

Wystawa jubileuszowa została, jak 
wiadomo, uroczyśeie otwartą wczoraj w obecno­
ści Najj. Pana, który wyraził swoje najwyższe 
zadowolenie zgromadzonemu komitetowi i liczne­
mu gronu artystów. Wystawa urządzona w 
Kiinstlerhausie, ma byó piękna i bogata. Z pol­
skich malarzy wymieniają dzienniki znakomite 
portrety: Horowitza, Pochwalskiego, Augustyno­
wicza, Z. Ajdukiewicza i innych. Obecnie Wie­
deń posiada dwie wystawy sztuki, mianowicie 
wystawę secesyonistów i wystawę jubileuszową.

„Gasnące słońce", powieść Teodora Cho­
ińskiego, drukowana w Gasecie Lwowskiej przed 
dwoma laty, wychodzi obecnie w przekładzie 
niemieckim w felietonie Kolnische Volhsaeitung, 
najstarszego i najpoważniejszego, zarazem i naj­
większego w Niemczech dziennika katolickiego 
(wychodzącego cztery razy na dzień). Wydawni­
ctwo dziennika rzeczonego, a właściwie sam wła­
ściciel p. J. P. Bachem, członek parlamentu nie­
mieckiego, zastrzegł sobie deoyzyę co do wyda­
nia powieści w formie książkowej po skończeniu 
druku w felietonie. Niemcom austryackim po­
wieść p. Choińskiego znana jest z tegoż prze­
kładu, drukowanego już przed rokiem w wie­
deńskim Yaterlandzie. Przekładu na język nie­
miecki dokonał p. Józef Glinkiewicz.

O przekładzie pisze sam p. Choiński z 
Warszawy do przyjaciela: „Czytam tu w Koln. 
Volkssieitung przekład „Gasnącego słońca" i 
zdumiony jestem niemczyzną. Tłómacz pisze do­
skonale po niemiecku, jak rodowity Niemiec i 
cieniuje język artystycznie; chwyta nawet — co 
najtrudniejsza — koloryt języka. Bardzo jestem 
wdzięczny tłómaczowi za prawdziwie wyborny 
przekład".

Dzięki przekładowi niemieckiemu, poznała 
węgierska także inteligencya powieść p. Choiń­
skiego. Biskup weszprymski ks. Karol baron 
Hornig, zasmakował w niej i poprosił o autory- 
zacyę do przełożenia jej na język węgierski, ofia­
rując zapłatę za samo pozwolenie. Pan Choiński 
zrzekł się zapłaty i przesłał księdzu biskupowi 
zażądaną na piśmie autoryzacyę.

Nadmieńmy jeszcze, że Kolnische Volks- 
zeitung  zamówiła sobie przekład Choińskiego 
„Ostatnich Rzymian" i „Tyary a korony" do 
ocenienia. Wcale nie wątpimy, że — jeśli tylko 
przekład w ogółe przyjdzie do skutku — ocena 
wypadnie równie pomyślnie, jak co do „Gasną­
cego słońca".

Sensacyjna nowość. Poeta Rostand, 
szczęśliwy autor sławnego w całym świecie dra­
matu „Cyrano deBergerac", pisze obecnie nową 
sztukę, której bohaterem będzie syn Napoleona I 
książę Reichstadt, król rzym ski! Tragiczna a 
sympatyczna ta postać młodego księcia stanie 
się wybornym tematem dla znakomitego pisarza. 
Oprócz tego pisze Rostand jeszeze drugą sztukę, 
której przedmiot jest niewiadomy. Powyższe wia­
domości podaje Figaro na podstawie listu Ro- 
standa.

Konkurs Paderewskiego. W dalszym 
ciągu nadesłano na konkurs do redakcyi Biblio­
teki W arszawskiej następujące utwory: „Lwi­
ca", dramat w 4 aktach z godłem: „Nad śmierć 
silniejszą, bądź siłą kochania". „Walka dusz“, 
z godłem „Filopatria". „Gołąbka biała", dra­
mat w 5 aktach (bez godła). „Hersylya", dra­
mat w 5 aktach (bez godła). „Opinia", lrome- 
dya w 4 aktach, napisana pod pseudonimem 
K orw in  (bez godła). „Kuba Szatan", sztuka w 
3 aktach, z godłem „Sumienie jest najelasty­
czniejszą materyą w świecie". „Trójkąty", ko- 
medya w 4 aktach (bez godła). „Złudzenie", 
sztuka w 4 aktach z godłem „Nil nooi sub 
sole“.

Termin nadsyłania sztuk upływa, jak wia­
domo, z dniem 1 lipca b. r.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz pierwszy „W ina", 
sztuka w 8 aktach Jarosława Hilberta, przekład 
Macieja Szukiewicza —  z panią Siennicką w 
głównej roli.

We czwartek na benefis pani Arklowej 
„Żydówka" wielka opera w 5 aktach Halevyego.
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"Występ pani Arklowej, Władysława Florjańskie- 
go i Juliana Jeromina.

W piątek po raz drugi „Wina" dramat 
w 3 aktach.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Pan Damazy“, kome- 
dya w 4 aktach J. Blizińskiego.

W  nauce: „Piętro Caruso", dramat Ro­
berta Bracco, w przekładzie Jana Kasprowicza, 
„Agnieszka Jordan", sztuka Jerzego Hirsch- 
felda, w przekładzie Jana Kasprowicza i „Córka 
Jefty“, dramat Cavalotti’ego.

W  dniu 8 maja wznowiony będzie dra­
mat historyczny I. J. Kraszewskiego „Trzeci 
Maja".

JE. Pan Namiestnik

Leon hrabia Piniński
w  U niw ersytecie .

L w ó w , 20 kwietnia.
Uroczysty, niezwykły akt rozstania 

się JE . P ana  N am iestnika Leona hrabiego 
P inińskiego z Uniw ersytetem  lwowskim, na 
którym  jak  wiadomo m iał katedrę zwyczaj­
nego profesora prawa rzym skiego, odbył się 
dzisiaj przed południem w auli uniw ersyte­
ckiej, pięknie dywanami i kw iatam i przy­
ozdobionej. Ze szczytów gm achu powiewały 
chorągwie o barw ach Państw a i kraju.

W auli o godzinie 10 zrana zgroma­
dzili się profesorowie i docenci wszystkich 
wydziałów w togach i biretach, w głębi sali 
ustaw iła się w gęstych szeregach młodzież 
akademicka, a kilka rzędów krzeseł zajęli 
goście, wśród których era. radca Dworu Po- 
dlewski, oraz wiele pań.

Gdy Jego Ekscelencya Pan N am iest­
nik przyodziany w togę i biret, poprzedzony 
orszakiem, na czele którego szli pedelowie 
niosący berła akadem ickie a następnie człon­
kowie senatu, wszedł w tow arzystw ie J. M. 
Prorektora ks. dr. K om arnickiego (w za­
stępstw ie bawiącego na urlopie Rektora dr. 
R ehm ana) do sali, i zajął miejsce na podium, 
gdzie się też dokoła ugrupowali uczestnicy 
uroczystości —  przemówił pierwszy JM . ks. 
dr. Komarnicki.

Zebraliśmy się —  rzekł mówca — 
aby dokonać aktu niezwykle uroczystego 
i doniosłego, aby pożegnać jednego z 
kolegów, który przed kilku dniam i powołany 
przez M onarchę na zaszczytne stanowisko 
Jego N am iestnika, opuszcza nasze grono, a 
zarazem aby oddać w im ieniu naszej A lm a  
mater hołd mężowi jej całą duszą oddanemu, 
mężowi wielkich zasług, jakie dla niej poło­
żył. Ona to karm iła go mlekiem nauki, ona 
podniecała zapał do pracy — on zaś jako 
w ierny jej syn, usiłował poświęcić niepospo­
lite  swe zdolności dla dobra i sław y swej m a­
cierzy, i chociaż dla rozszerzenia widnokręgów 
wiedzy pracował także na U niw ersytetach 
zagranicznych, to jednak myśl jego i serce 
były zawsze przy rodzonej matce, przy n a ­
szym U niw ersytecie. Jak  z jej ręki otrzy­
m ał stopień doktora, tak też wstąpił w sze­
regi je j pracowników, a chociaż praca jego 
naukowa zyskała najwyższe pochwały mężów 
nauki za granicam i naszego kraju i otwo­
rzyła mu podwoje na U niw ersytetach za­
granicznych, to jednak  on wolał sławą 
swego im ienia okryć własną matkę, wo­
lał pracować nad wykształceniem  swych 
młodszych braci. Jako profesor zajmo­
w ał w naszem gronie w ybitne stano­
wisko ; z katedry pracował o ile czasu 
starczyło dla dobra młodzieży, chcąc zaś 
wychować dla zakładu gorliw ych i należy­
cie uzdolnionych pracowników nie szczędził 
i m ateryalnego poparcia, ażeby uboższej 
młodzieży ułatw ić w ykształcenie naukowe. 
W praw dzie odrywały go często inne obo­
wiązki obywatelskie od katedry —  nie o- 
derw ały jednak  jego serca od naszej W szech­
nicy ; zawsze i wszędzie był spraw jej gor­
liwym orędownikiem , nie odmówił też n i­
gdy starania, aby słusznym  jej życzeniom 
stało się zadość.

Ten mąż zacny i zasłużony opuszcza 
nasze szeregi i oto nadeszła chwila rozsta­
nia. Każde rozstanie napełnia sm utkiem  i 
żalem; często jednak, gdy żal rozdziera ser­
ce, a oko łez ronić nie może, błyska pro­
myk nadziei, że droga nam  osoba jeszcze do 
naszego grona powrócić może i wówczas roz­
jaśniają się nieco uczucia, ze łzą sm utku i 
żalu miesza się łza pewnej ulgi, z nutą ża­
łosną splata się dźwięk struny" wesela. Taka 
w łaśnie gra uczuć odbywa się teraz w ser­
cach n aszy ch : sm utek miesza się z radością, 
bo żegnam y kolegę, którego cenim y i kocha­
my, bo U niw ersytet traci znakomitego uczo­
nego i profesora — ale zarazem uczuwamy 
pewne i wielkie zadowolenie, bo godność, 
do jakiej powołało go zaufanie Najj. Pana 
przynosi U niwersytetowi wielki zaszczyt, bo 
dalej, choć nas P. N am iestn ik  opuszcza, to 
jednak zostanie blizko nas, w naszym gro­
dzie i pewno nie zapomni o naszym  Uni­
wersytecie.

Żegnam y Ekscelencyę, czcigodnego ko­
legę a za Twe trudy  i ofiary dla naszego 
zakładu składam y se rd eczn e : Bóg zap łać! 
Im ię twoje, złączone ściśle z naszym U ni­
w ersytetem , zaszczytnie w jego dziejach zapi­
sane, pozostanie też na wieki w yryte w n a ­
szej pamięci i sercu, na zawsze zachowamy 
pamięć o Tobie, jako o dobrym koledze, ja ­
ko mężu wielkiego rozumu i serca, jako o 
zacnym i prawym obywatelu.

Odchodzisz na ważne stanowisko, ale 
jestem  pewny, że sercem nie odłączysz się 
od tej A lm a mater. Prosi Cię ona też Eks- 
celencyo, abyś i nadal, jak dotąd był orędo­
wnikiem  jej spraw i potrzeb, które znasz do­
kładnie i ocenić potrafisz, — a my prosimy 
Cię, abyś nas w życzliwej zachował pamięci.

Przy końcu przemowy powyższej po­
chyliły się berła akadem ickie a JM . Rektor 
zam knął przemowę uroczystą tradycyjną for­
m ułą:

„Sceptra academica salutant te Domina. 
Yale et memento nostri.“

Z kolei zabrał głos dziekan wydziału 
umiejętności prawniczych, prof. dr. Ochen- 
kowski i w pięknej przemowie pożegnał JE . 
P. N am iestnika im ieniem  grona profesorów 
tego wydziału. Mówca na w stępie oświad­
czył, że nie może istotnie lepiej określić uczuć 
przejm ujących wszystkich w tej chwili, niż 
to uczynił JM . ks. Prorektor. Pożegnanie z 
U niw ersytetem  to nie rozstanie stanowcze, 
zwłaszcza z takim  mężem, który jak  JE. hr. 
N am iestnik w wysokim stopniu żywi to uczu­
cie, jak ie  najpiękniej znam ionuje stosunek 
człowieka do człowieka, uczucie koleżeństwa. 
Nie może być mowy o stanowczem rozstaniu 
sie z U niw ersytetem  takiego męża który jak 
JE . P. N am iestnik z takim  zapałem poświę­
cał się pracy naukowej, — bo kto taki brał 
udział w działalności naukowej i we wspól­
nej koleżeńskiej pracy, ten tego zapału się 
nie wyrzecze, ani uczuć tych nie zapomni. 
Mówca nie wątpi, że JE . P. N am iestnik 
również na nowem stanowisku znajdzie nie- 
j edną sposobność do działalności dla dobra 
U niw ersytetu i w tych uczuciach daw niej­
szych znajdzie źródło żywotne do nowych 
pięknych czynów, a zawsze pamięcią do da­
w nych kolegów zwracać się będzie.

Zakończył prof. dr. Ochenkowski wy­
nurzeniem  zapewnienia, że ze strony grona 
profesorów towarzyszą Jego Ekscelencyi naj­
serdeczniejsze życzenia szczęścia i powodze­
nia na nowym posterunku.

W reszcie przemówił jako reprezentant 
młodzieży, prezes „Czytelni akadem ickiej" 
p. Leszczyński. W tej uroczystej chwili Eks- 
celencyo — rzekł mówca — kiedy po raz 
ostatni nazywamy Cię naszym profesorem, 
musimy wyrazić głęboki żal z powodu stra­
ty męża, który był chlubą U niw ersytetu  i 
którego śmiałe poglądy rozniosły szeroko po 
świecie sławę polskiej umiejętności praw ni­
czej. Zarazem musimy dać wyraz uczuciom 
wdzięczności za życzliwość okazywaną mło­
dzieży, za ułatw ianie kształcenia się młodym 
adeptom nauki i za popieranie wogóle in te ­
resów młodzieży przez Waszą Ekscelencyę za­
wsze i przy każdej sposobności od czasu 
kiedy zapisałeś się na listę członków założy­
cieli „Czytelni akadem ickiej". To też mło­
dzież żywi dla Waszej Ekscelencyi niewygasłą 
wdzięczność. Mówca zakończył prosząc o 
przyjęcie wyrazów powszechnego żalu i szcze­
rego podziękowania młodzieży.

Na wygłoszone przemowy odpowiedział 
JE . N am iestnik Leon hr. P in ińsk i, jak  na­
stępuje :

Szanowne Zgromadzenie! Przyzwycza­
jony jestem  z zawodu zarówno profesorskie­
go jak  parlam entarnego do przem aw iania 
publicznie — tym razem jednak  wskutek 
wzruszenia, jakiego prawie n igdy  nie dozna­
wałem, trudniej mi to przychodzi, niż zwy­
kle. Chw ila obecna w życiu mojem najw ię­
kszej je s t doniosłości: przechodzę do zawo­
du całkiem dla mnie nowego, a żegnam się 
z najlepszym i kolegami i przyjaciółmi, że­
gnam  się z tym nieładnym  wprawdzie, a 
jednak tak dla mnie nadzwyczaj drogim na­
szym budynkiem  uniw ersyteckim , w którym 
niegdyś jako młody akademik, później jako 
profesor tyle chw il pięknych, przepędziłem . 
Nic dziwnego, że czuję się wzruszonym, 
zwłaszcza gdy się w tej chwili spotykam  z 
takim i objawami życzliwości, sym patyi i 
przyjaźni, wiedząc, iż pomimo najszczerszej 
mej chęci służenia dobrze krajowi —  pewną 
ilość tego uznania i sym patyi potrzeba od­
liczyć na karb dobrego serca i zacności ko­
legów, a tylko część na rachunek zasług ja ­
kie istotnie położyłem.

Jeżeli sięgnę pamięcią w przeszłość, 
tak niemal każda ważniejsza w mera życiu 
chwila łączy się z U niw ersytetem , specyalnie 
z tą salą. Stałem ongi tam — między m ło­
dzieżą — kiedy odbywał się akt im m atry tu la- 
cyjny, przejęty ważnością chwili z mocnem 
już wówczas postanowieniem  kształcenia się 
usilnego, aby kiedyś módz działać publicznie. 
Tu następnie odbywały się liczne egzamina, 
kiedy znów inne napełniały m nie uczucia: 
kiedy to po szczęśliwie zdanym egzaminie 
wstawało się z tryum lem  od stołu i człowiek 
był przekonany, że zdobył światy, że wy­

pełnił swe obowiązki świetnie, że już mu nic 
na razie do spełnienia nie pozostaje i że czas 
jakiś przynajm niej może spoczywać na lau- 
rach. Jakżeż inaczej później całe życie się 
przedstawia, kiedy to naw et pomimo pe­
wnego powodzenia, pomimo wielkiej sym­
patyi, życzliwości i poparcia, które na każdym 
kroku się spotyka —  trudno nieraz powie­
dzieć so b ie : spełniłem  coś doniosłego, mogę 
być z siebie zadowolony!

W tej wreszcie sali, wielu dzisiejszych 
moich najlepszych przyjaciół a wówczas pro­
fesorów pozwoliło mi wstąpić na katedrę 
profesorską. Już wstąpiwszy na Uniwersytet, 
nawet jeszcze w gim nazjum  marzyłem o tein, 
ażeby zostać profesorem ; postanowienia co 
do wyboru wydziałów się zm ieniały, prze­
szedłem filologię i filozofię, aż nakoniec je­
dnak zatrzymałem się przy wydziale praw ­
niczym. Do katedry uniw ersyteckiej ciągnęło 
mnie nietylko zamiłowanie zawodu nauko­
wego, ale i to szczególne usposobienie, że 
będąc sam o jakiejś rzeczy i o słuszności ja ­
kiegoś poglądu przekonany, chciałem  o tern 
przekonywać innych, a do tego najodpowie­
dniejsza droga i sposobność, kiedy się ma 
przed sobą ludzi młodych ze świeżym i w ra­
żliwym umysłem, kiedy się ma słuchaczy. 
Miałem więc zamiar poświęcić się z całym 
zapałem i wyłącznie zawodowi profersor- 
skiem u; n iestety  wiele okoliczności wpły­
nęło na to, że się zamiar nie urzeczywistnił. 
Stosunki rodzinne naprzód oderwały m nie na 
dłuższy czas od U niw ersytetu, później żądano 
odemnie ażebym się poświęcił życiu polity­
cznemu. Byłem wówczas młodszy o lat dzie­
sięć i życie polityczne wydawało mi się mniej 
absorbujące, niż je s t istotnie, wydawało mi 
się, że życie polityczne, praca w parlam en­
cie i sejmie może być połączoną i godzić 
się z zawodem profesorskim. N iestety, prze­
konałem się wkrótce, że tak nie jest, i że 
m usiałem do pew nego stopnia zaniedbać 
obowiązki uniw ersyteckie, ale każdym raz m, 
czy to kiedy stanąłem  na katedrze, czy bra­
łem udział przy egzam inach i rygorozach, 
natura uniw ersytecka z całą siłą odzywała 
się we m nie i czułem, że tu mi lepiej, wy- 
wygodniej, czułem się tu bardziej, że tak 
powiem, w domu.

Teraz trzeba wziąć rozbrat z U niw er­
sytetem . Na nowem mojem stanowisku, na 
którem radbym  być Uniwersytetowi jak na j­
bardziej pożytecznym, — uniw ersyteckie za­
jęcia na długo odpaść muszą. Bądźcie P a­
nowie jednak przekonani —  i tu zwracam 
się do Jego M agnificencyi i Szanownego 
Dziekana z podzięką za słowa, które od nich 
usłyszałem, bądźcie przekonani, że pożegna­
nie dzisiejsze, to pożegnanie z togą, z kate­
drą, z wykładami, ale nie z Wami Panowie. 
Będziemy się schodzić, będziem y dalej w je ­
dnym kierunku działać, z tą sam ą najżywszą- 
wspólną nam  sym patyą dla U niw ersytetu, 
która nas łączy i z tą wzajem ną sym patyą 
dla siebie, o którą i nadal W as najusilniej 
proszę, na której mi bardzo zależy i będę 
najszczęśliwszy, jeżeli będę mógł powiedzieć: 
pomimo, iż stosunek mój do Uniw ersytetu 
inny  jest niż był dawniej, W asze gorące, za­
cne serca równą jak  dawniej są dla mnie 
sym patyą przejęte, i że pod tym względem 
nie się w stosunkach naszych nie zmieniło.

Nowe zaszczytne i bardzo ważne sta­
nowisko, na które Najj. Pan powołać m nie 
raczył, przyjąć musiałem. Przyznaję, że pod 
niejednym  względem napełnia m nie ono o- 
bawą, gdyż zawód adm inistracyjny mniej od­
powiada moim uczuciom i inklinacyom , an i­
żeli zawód uniw ersytecki. W  mniejszym sto­
pniu odczuwam jako rzecz przyjem ną to, że 
mam pew ną władzę, niż niepokoi mnie to po­
czucie, że na każdym kroku mam wielką odpo­
wiedzialność. Tę odpowiedzialność przyjmuję 
wszakże i przyjmę chętnie, tem bardziej, je ­
żeli i nadal otaczać mnie będzie ta sympa- 
tya i to łaskawe i silne poparcie, jakierni 
dzisiaj się cieszę, oraz ta serdeczna przyjaźń 
droga mi niezm iernie — i o- to z całego ser­
ca proszę.

A teraz — (zwracając się do młodzieży) 
słowo do was młodzi akadem icy; w przy­
szłości nie będzie mi możliwem przemawiać 
już w ten sposób, jak  dziś, pozwólcie, że 
dziś z serca do was przemówię. Silniej mo­
że, niż inni, odczuwam w tej chwili to, co 
się działo w mem sercu kiedy byłem akade­
mikiem, kiedy stałem  między młodzieżą w 
tej auli przy podobnych uroczystościach i 
muszę powiedzieć otwarcie, że wam zazdrosz­
czę waszego wieku, waszej młodości i tej si­
ły, w iary i nadziei w przyszłość. I  ja ją  mia­
łem  w wysokim stopniu. Za młodu, w tym 
w łaśnie gmachu spędziłem  wiele chwil, w 
których marzyłem o szerokiej przyszłości : 
zdawało mi się, że można będzie działać po­
żytecznie równocześnie w najrozm aitszych 
kierunkach, być razem uczonym, politykiem, 
że dobra głowa z nienajgorzej zorganizowa­
nym mózgiem na to wystarczy. Później atoli 
trzeźwiej się człowiek na te rzeczy zapatru­
je i niejeden co w młodości naw et za zaro­
zumialca uchodził, staje się skrom nym , a 
przynajm niej liczy się z faktami. Tak i 
z wami będzie; dążcie jednak, myślcie o tem 
że możecie bardzo wiele zdziałać, wierzcie 
w wasze siły i w wasze ideały, bo tylko tak

; czując i myśląc, później po pewnem  ochło­
nięciu staniecie się użytecznymi, praw dziw y­
mi obywatelami kraju. Byłoby źle, gdyby o- 
ziębiano wasze serca, mrożono uczucia — 
ale z drugiej strony nie zapom inajcie o tem, 
co je s t rzeczą najw ażniejszą: że czas młodo­
ści, to czas, w którym kształtują się umysł i ser­
ce, że w czasie tym potrzeba im kierownictwa, i 
że temu kierow nictw u pow inniście się oddać 
z całem zaufaniem do tych, którym  ster 
wasz powierzono. Nie m arnujcie młodości, 
ponieważ w niej zbieracie na całe życie za­
soby. Jak  wybierając się w daleką podróż 
potrzeba do okrętu włożyć bardzo wiele, aże­
by zasoby wystarczyły podczas długiej po­
dróży, tak i wy musicie zbierać całe skarby 
wiedzy i zalet charakteru, aby wam na całe 
wystarczyły życie. Zm arnowana młodość to 
często złamane całe życie, a można je  zmar­
nować zarówno pod względem fizycznym jak 
pod względem etycznym i umysłowym.

W spom niałem , że pow inniście mieć 
zaufanie do waszych kierowników, znając ich 
dobrze, nie wątpię, że kierują i kierować 
będą do dobrego, że starają się i starać się 
będą, ażebyście się stali zacnymi, prawymi, 
pożytecznymi tego kraju obywatelam i, że ci 
wam mówili i m ów ią : Bóg i ojczyzna, to są 
dwa ideały, o których ciągle powinniście pa­
miętać, to dwie gwiazdy, które wam ciągle 
przewodniczyć winny.

Proszę was usilnie, ażebyście na tej 
drodze wytrwali, bo w ten tylko sposób 
staniecie się godnym* obywatelami kraju i 
spełnicie te zaszczytne w obec całego społe­
czeństwa obowiązki, które już z chw ilą w stą­
pienia w mury uniw ersyteckie, przyjęliście 
na siebie.

Po tem uroczystem  pożegnaniu, JE . P. 
N am iestnik poprzedzony orszakiem opuścił 
aulę, poczem w7 przyległej sali obrad senatu 
dłuższy czas jeszcze rozmawiał z członkami 
grona profesorskiego i każdego serdecznie 
uściskał.

W ieczorem grono profesorów W szech­
nicy naszej daje na cześć JE . P. N am iestni­
ka o godzinie 7 wieczorem obiad w Kasynie 
Ziemiańskiemu

Reforma statutów Tow. Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

Kraków, 17 kw ietnia.

(j h .) Przez dwa dni ostatnie ubiegłego , 
tygodnia toczyły się tutaj obrady pełnej Ra­
dy nadzorczej Towarzystwa w zajem nych u- 
bezpieczeń nad tyle ważną spraw ą reformy 
statutów  instytucyi. Substra t obrad stanow ił ) 
referat hr. A ndrzeja Potockiego, przyjęty 
przez specyalną podkomisyę, a następnie  w 
jej im ieniu przedłożony przez referen ta  peł­
nej Radzie.

Referat ten obejmował 26 stron  folio 
autografowanego pisma. Co do ogólnego ze­
staw ienia przedłożony przez p. referenta pro­
jek t statu tu  różni się od dotychczasowego w 
następującym  kierunku : dotychczasowy sta­
tut, utworzony najpierw  dla działu ognio­
wego, a uzupełniany dodatkowo w miarę 
powstawania nowych działów, zaczynał się 
krótkienii ustawam i zasadniczemi dla działu 
ogniowego przeważnie, a dalej szły warunki 
ubezpieczenia od ognia, ogólne obowiązki 
członków, w arunki wypłaty wynagrodzeni* 
szkody i t. d., a w końcu traktow ał » 
atrybueyi walnego zgrom adzenia, Rady na­
dzorczej i d y rek c ji.

Obecny projekt statu tu  na czele w !■ 
części przynosi wyczerpujące zasadnicze pod; :
stawy instytucyi, skodyfikowane należycie i ,
w ten sposób określa odrazu zadanie i zna- I
ozenie instytucyi, jej zasadnicze norm y or- ,
ganizacyjne, określa atrybucye zarządu T |  [
warzystwa, w alnych zebrań, Rady nadzoi" ,
czej, d y rek c ji, a na końcu dopiero, poni®' 
kąd jako część drugą, podaje w arunki ube*' 
pieczeń w dziale ogniowym, gradow ym  i ży­
ciowym.

Zaznaczyć należy, iż w dyskusyi nad 
przedłożonym projektem  statu tu  objaw iły si? 
w Radzie rozm aite zapatryw ania i starły  si® 
rozmaite zdania, wywołane m iłością dla im 
stytucyi i troską o jej przyszłość. Po wyja­
śnieniach fachowych okazała się wszakże 
jednom yślność i przedłożony przez referenta 
projekt z drobnem i zm ianam i został przy­
jmy-

Przedłożony projekt statu tu  opiera sig 
zasadniczo, oprócz w łasnych poglądów i «' 
zupełnień referenta na w ynikach zgrom a­
dzeń, odbytych w Krakowie i Lwowie, na 
zebraniach obywatelstwa w kraju i uwzglę­
dnia wyrażone tara postulaty, streszczając® 
się w następujących punk tach : 1. wzmo­
cnienie zarządu, 2. reform a w alnych zebrań,
3. obniżenie eensusu wyborczego, a tem  sa­
mem rozszerzenie praw członków, 4. w z m o ­
cnienie kontroli.

Postulatom  tym  projekt reform y czyni 
zadość w następujący sposób :

1. W zm ocnienie zarządu. Już w ogól­
nych postanow ieniach projekt reform y przy­
nosi nowe postanowienia, zaznaczające jedno-



litość insty tucyi i wskazujące, że. wszystkie 
działy pozostają pod jednym  i tym samym 
zarządem, przeto i wybory osób, skład za­
rządu stanowiących, odbywają się wspólnie, 
a koszta wspólnego zarządu rozdzielane będą 
corocznie między poszczególne działy sto­
sunku przez Radę nadzorczą ustanowić się 
mającym.

Zarząd stanow ią: zgrom adzenie ogólne, 
Rada nadzorcza i Dyrekcya. Ta ostatnia po­
zostaje w dotychczasowej liczbie trzech dy­
rektorów ; wzmocnioną wszakże zostaje utwo­
rzeniem  posady stałego zastępcy dyrektora- 
referenta. Zastępca ten  ma być fachowym i 
pełn ić  obowiązki poniekąd generalnego se­
kretarza, którego potrzebę tak często pod­
noszono.

2. Reforma w alnych zgromadzeń. Zasad­
niczą reform ę wprowadza projekt co do orga- 
nizacyi w alnych dorocznych zebrań członków. 
Dotychczas bezpośredni udział w tych  zgro­
m adzeniach przysługiw ał członkom, ubezpie­
czającym n. p. w dziale ogniowym swoje 
ruchom ości w iejskie w wartości co najm niej
10.000 zł., zaś ruchomości miejskie w w ar­
tości 20.000 złr., w dziale życiowym zaś u- 
bezpieczonym na kapitał w kwocie 5000 zł. 
W edług uchwalonego przez Radę nadzorczą 
projektu, walne zebrania w przyszłości skła­
dać się będą z delegatów, w ybranych bez­
pośrednio "przez członków Towarzystwa przy 
zniżonym cenzusie wyborczym.

Obwodami wyborczymi delegatów na 
walne zebranie pozostają dotychczasowe ob­
wody wyborcze członków Rady nadzorczej, 
każdy obwód wyborczy wiejski wybiera 2 de­
legatów ; Kraków miasto w ybiera 5 delega­
tów, Lwów miasto 3 delegatów. Liczba de­
legatów dla Lwowa i Krakowa ustanowiona 
je s t na podstawie obliczeń statystycznych 
wykazujących, że w Krakowie, szczególnie w 
dziale życiow ym jest stanowczo większa liczba 
członków instytucyi. W ten sposób walne 
zgrom adzenie składać się będzie z 48 dele­
gatów. Urzędowanie delegata trw ać ma 6 
lat. Każdy członek Towarzystwa, upraw niony 
do wyboru delegatów, może brać udział w 
w alnych zebraniach w ten  sposób, iż przy­
słuchiwać się może obradom.

Zakres działania walnego zebrania zo­
staje znacznie rozszerzony : wybierać ono 
ma prezesa i wiceprezesa Towarzystwa oraz 
16 członków Rady nadzorczej wreszcie ewen­
tualnie 2 dyrektorów  i ich zastępców.

Z reform ą w alnych zebrań łączy się 
też reform a Rady nadzorczej. Na przyszłość 
będzie się ona składała z 18 członków wraz 
z prezesem i wiceprezesem i będzie wybie­
rana przez walne zebranie delegatów. Kaden- 
cya Rady nadzorczej obliczona je s t na 6 lat. 
Zakres jej działania będzie tego rodzaju, iż 
przysługuje jej głos w najw ażniejszych spra­
wach Towarzystwa: przysługuje jej też pra­
wo w pojedynczych wypadkach, które wszak­
że każdorazowo ściśle skreślone być muszą, 
przelać swoje praw a na komisyę, ze swego 
grona wybraną.

3. Zniżenie cenzusu wyborczego. P ro ­
jek t reform y wprowadza w życie równy cen- 
sus wyborczy w działo ogniowym, gdy do­
tąd był on różnym dla ubezpieczonych na 
wsi i w mieście, a zarazem zniża ten cen- 
sus wyborczy. Na przyszłość przysługiwać 
ma prawo wyboru delegatów na walne ze­
b ran ie  wszystkim członkom Towarzystwa, 
ubezpieczającym w dziale ogniowym n ie ru ­
chomości lub ruchomości w wartości co n a j­
m niej 20.000 koron i opłacającym co naj­
mniej 50 koron rocznej za liczk i; w dziale 
gradowym opłacającym co najm niej 50 ko­
ron rocznej zaliczki i ubezpieczającym co 
najm niej 5000 koron wartości, wreszcie w 
dziale życiowym ubezpieczającym co najm niej 
5000 koron na kapitał, a 500 koron renty.

4. W zm ocnienie kontroli. Ważny ten 
postulat znalazł w projekcie reformy jak naj­
dalej idące uwzględnienie. I  tak Rada nad­
zorcza ma obowiązek w ybierania kom isji ra­
chunkowej ze swego grona, komisya ta peł­
nić ma swoje zadanie cztery razy do roku, 
z przybraniem  w danym razie fachowych 
znawców, o ileby tego zaszła potrzeba.

Dalsze obostrzenie kontroli spoczywa 
w tem, że również walnem u zebraniu przy­
sługuje prawo w ybrania komisyi rachunko­
wej do zbadania ksiąg i rocznych rachunków, 
z ewentualnem  przybraniem  fachowych znaw­
ców; dotąd prawo to nie przysługiwało wal­
nem u z e b ra n iu ; dotąd też Rada nadzorcza 
badała rachunki tylko dwa razy do roku, 
w edług uchwalonego projektu badać je  bę­
dzie cztery razy. P rojekt wprowadza zatem 
podwójną, poniekąd stałą kontrolę i ze stro­
ny walnego zebrania i ze strony delegatów 
Do wzm ocnienia kontroli przyczynią się też 
w ew nętrzne zaostrzenia biurow e i wskazane 
doświadczeniem ulepszenia.

Taką je s t głów na treść uchwalonego 
przedwczoraj przez Radę nadzorczą pro jek tu  
reform y statu t w Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. Obecnie projekt ten  zostanie 
w ydrukow any i będzie rozesłany redakcyom 
dzienników, radom  powiatowym, w ybitnym  
osobom, korporacyom, celem rozpatrzenia się 
w nim. Do tej też chwili zastrzegam y sobie fa­
chowe omówienie z projektu, sięgającego głę- 
bokoj w ustrój instytucyi i mającego przed

n ią  stworzyć nową przyszłość, a praktycznie 
obmyślanemi zm ianam i zaskarbić ogólne zau­
fanie dla tej instytucyi, która była i powin­
na być zawsze naszą chlubą, a która jako 
sztandar wywiesiła dzisiaj w artykule I I I  o- 
gólnych postanow ień hasło, że „działalność 
Towarzystwa nie jest obliczoną na zysk, lecz 
ma na celu możliwą oszczędność w kosztach 
ubezpieczenia11, albowiem opiera się na wza­
jem ności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank dla krajów koronnych. (LSn- 

dcrbank). Pod przew odnictw em  hr. M onte- 
cuccoli odbyło się przedwczoraj walne zgro­
m adzenie akcyonaryuszów tego banku. No­
wy dyrektor generalny p. Palm er przedłożył 
spraw ozdanie, wykazujące zysk brutto w 
kwocie 4,982.528 złr. — z tego odliczyć na­
leży 2,019.034 złr. ty tułem  stra t interesów  
konsorcyalnych i na wartości efektów. Pozo­
stały czysty zysk wynosi więc 1,745.024 zł., 
z czego wypłacona będzie dywidenda po 8 zł. 
od akcyi, pozostała zaś reszta w kwocie 
145.024 przeniesioną zostanie na nowyy ra ­
chunek. Rada zawiadowcza proponuje, aby 
dla pokrycia strat, poniesionych w latach 
dawniejszych, powiększono utworzoną w tym  
celu specyalną rezerwę, wynoszącą 2 Vs m i­
liona o dalszych 6 milionów, które wzięte 
być mają z nadzwyczajnego funduszu rezer­
wowego. —  Po krótkiem  intermezzo, spowo- 
dowanem gwałtownem  wystąpieniem  jednego 
z akcyonaryuszów przeciwko dawnemu za­
rządowi, uchwalono wszystkie wnioski dy- 
rekcyi. — W szystkich dotychczasowych człon­
ków zarządu wybrano ponownie.

Kolej żelazna Kalisz-Łódż. Projek t 
budowy kolei z Kalisza do Łodzi znajduje 
się w komisyi, utworzonej w departam encie 
kolejowym dla rozstrzygnięcia projektu bu­
dowy kolei obwodowej w Łodzi. W  ten  spo­
sób połączono oba projekty. Projekt kolei 
kaliskiej doznał życzliwego przyjęcia nie- 
tylko w m inisteryach, skarbu i kom unika- 
cyi, lecz i w innych. Poczyniono już zastrze­
żenia techniczne, ażeby lin ia z Kalisza przez 
Łódź do Koluszek była szerokotorową i ażeby 
od Koluszek do W arszawy ułożono również 
to r szeroki.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
A ussig 12'25 do 12’30, loco Ołomuniec
11-50 do 11-60, loco B ern o -W ied eń  l'l-55  
do 11 '65, na maj loco Aussik 1 2 3 0  
do 12-35, cukier w kostkach prirni 37'50 
do 37'75, secunda 37'25 do 37-50. Spi­
rytus kotyngentow any loco W iedeń 19'70 
dy 19-8*. Nafta kaukazka transito  T ryest 
3-50 do 3-75, galicyjska przeźroczysta 1 6 '— 
do 16-25.

T a r g

Lwów, 20 kwietnia. Pszenica 11-75 do
12-— , żyto 8-— do 8-30, owies 8-—  do 8-30, 
jęczmień 7-25 do 7-75, rzepak 11-—  do 
11-50, groch 7-25 do 10’—, wyka 6 ‘— do 
6'50, nasienie lnia'ne — ■— do — ■— , nasie­
nie konopne — do — , bób — do 
—•— , bobik 6’50 do 7-—, hreezka 8-— do 

8-50, konieczyna czerwona galicyjska 38’— 
do 45"— , biała — •— do — •— , tymotka 
15-—- do 22-—, anyż — •—  do — •— , kuku- 
rudza stara — •— do —•— , nowa 5*75 do 
6 '— , chmiel stary  — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo — ■—  do — •— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 16-75 do 17-25, na term in 
15"— do 15-50, w aranty  —•— do — •— .

OSTATIIA POCZTA

W dniu dzisiejszym najstarsza Córka 
Ich  ces. i król. Apostolskich Mości, Najdo­
stojniejsza A rcyksiężna Gizela, obchodzi w 
gronie rodzinnem  w M onachium  uroczystość 
srebrnego wesela Swego z księciem Leopol­
dem Bawarskim. Jak  wszystko, co się ty­
czy Osoby N ajjaśniejszego Pana i Najwyż­
szego Jeg-o Domu, gorący i serdeczny znaj­
duje oddźwięk u ludów, wchodzących w 
skład M onarchii austryacko-w ęgierskiej, tak­
że i ta uroczystość rodzinna Najd. Księżnej 
Bawarskiej wywołała objawy przyw iązania i 
lojalności oraz najlepsze i najserdeczniejsze 
dla Dostojnych Jubilatów  życzenia. Do ży­
czeń zaś tych całem sercem  przyłącza się 
nasz kraj, ty le mający do zawdzięczenia oj­
cowskiej opiece Najjaśniejszego Pana i tak 
gorąco do M onarchy i Najw. Domu przy­
wiązany.

Najd. A rcyksiężna Gizela urodziła się 
w L aksenburgu d. 12 lipca 1856 r., a w d.

20 kw ietnia 1873 r. poślubioną została Leo­
poldowi, Księciu Bawaryi.

N a j j .  P a n  przyjął na ogólnej audyen- 
cyi w poniedziałek dnia 18 b. m. w Burgu 
wiedeńskim, oprócz osób, w ym ienionych już 
w depeszy, także między in n y m i: kardynała 
ks. Gruschę, kontradm irała Jan a  H inke i puł­
kownika Leona G u z e k  a.

N a j j .  P a n  udzielił Najwyższej sankcyi 
uchwalonem u przez Sejm galicyjski projekto­
wi ustawy, upoważniającej radę powiatową 
w Cieszanowie do zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 40.000 zł.

Pod przewodnictwem P ana Prezydenta  
Ministrów- hr. Thuna odbyła się wczoraj n a ­
rada m inisteryałna, która trw ała dwie go­
dziny.

Narodni L isty  ogłosiły oświadczenie 
kom itetu wykonawczego stronn ictw a młodo- 
czeskiego, polecające wyborcom kandydatu ­
rę  poselską P. M inistra skarbu dr. Kaizla. 
Odezwa dodaje, że to polecenie n ie oznacza 
przyłączenia się do systemu centralistyczne­
go, ani nie je s t wyrażeniem ufności dla 
Rządu. Młodoezesi oczekują z pewnością, że 
w razie gdyby P. M inister dr. Kaizl zna­
lazł się w kontrow ersyi pomiędzy dobrem 
ludu czeskiego a interesam i Rządu, nie omie­
szkałby z tego niezwłocznie wyciągnąć od- 
powiednej konsekwencyi.

W  Celowcu (K lagenfurt) odbyło się 0- 
negdaj zgromadzenie niemieckiego stowarzy­
szenia ludow-ego dla Karyntyi, w którem  u- 
dział wzięli także posłowie S teinw ender, Le- 
misch i D obernig. Radykalne skrzydło sto­
warzyszenia powzięło za przykładem Schóne- 
rera próbę rozbicia niemieckiego stronnictw a 
ludowego, mianowicie jeden z wyborców 
wniósł rezolueyę domagającą, się aby radykal­
na mniejszość tego klubu objęła kierowni- 
ctwo, aby w myśl uchwały wiecu chebskie- 
go kontynuowano obstrukcyę i aby stronn i 
etwo oczyściło się z połowicznych i mięk­
kich żywiołów. W ywiązała się długa dysku- 
sya, podczas której obecni posłowie dowo­
dzili, że każdej chwili mogą uniemożebnić 
pracę parlam entarną, skoro tylko zajdzie te ­
go potrzeba. Dr S teinw ender otw arcie przy­
znał, że odnosi do siebie ów ustęp rezolu­
c ji, żądający oczyszczenia stronnictw a i do­
wodził, że rozdwojenie wśród Niemców-unie­
możliwiłoby zwycięstwo spraw y niemieckiej. 
Rezolueyę uchwalono, ale z opuszczeniem u- 
stępu o „oczyszczeniu11 stronnictw a.

Dzienniki berlińsk ie donoszą o pono- 
wnem pogorszeniu się stanu zdrowia do­
tkniętego umysłową chorobą króla baw ar­
skiego Ottona.

W  Praw . Wiastn. ukaza1 się rozkaz, 
m ianujący na m iejsce barona A. W rew- 
skiego generał - gubernatorem  turkiestańskim  
genera ła  S. Duehowskoja, dotychczasowego 
g en .-g u b ern a to ra  nadam urskiego, a na m iej­
sce ostatniego jego dotychczasowego pomo­
cnika, gen. N. Grodiekowa, Doniosłość obu 
nominacyj nie wymaga, zdaniem  Now. W rcw. 
obszernych komentarzy, oczywiście mierzy 
się ona doniosłością obecnej sytuacyi p o e ­
tycznej na dalekim W schodzie i w Azyi 
środkowej. Przed gen. Duchowskojem otwiera 
się —- pisze ten dziennik — doniosłe _ za­
danie natu ry  adm in istracy jnej: zespolenie z 
Turkiestanem  krajów Zakaspijskiego i Siemi- 
rieezeńskiego. Po za tein, co jeszcze ważniej­
sza, niezachw iana i konsekw entna polityka 
na gran icach  A fganistanu. N om inację znowu 
gen. Grodiekowa, którego imię, zarówno jak 
imię gen. K uropatkina, związane jest z pa­
mięcią o Skobelewie —  chętnie powita całe 
społeczeństwo rossyjskie: „Posiada on do­
kładną znajomość rossyjskich posiadłości na 
dalekim W schodzie i samo imię jego ma być 
poreką, iż Rossya i nadal należycie rep re­
zentowaną będzie na wybrzeżach oceanu 
Spokojnego11.

Cesarz rossyjski podarował, jak  w iado­
mo, księciu czarnogóskiem u 30.000 karabinów  
a dar ten  m iał obudzić w kołach Porty pewne 
zaniepokojenie. Na to piszą z K onstantyno­
pola do jednego z dzienników węgierskich, 
że Turcya nie czuje się tem bynajm niej za­
niepokojoną, bo w pierwszej lin ii nie sądzi, 
by car przeznaczył na podarek szczególnie 
dobre karabiny, a dalej czuje się Turcya 
dość silną, aby dać sobie z Czarnogórcami 
radę, o ile A lbańczycy już pierwej nie ode­
brali im  ochoty do ekspanzywnej polityki.

W edle depeszy petersburskiej Francya, 
Rossya i A nglia zgodziły się na przyjęcie 
na siebie gw aran c ji kreteńskiej pożyczki 
wew nętrznej w kwocie 30 milionów franków, 
której oprocentowanie i am ortyzacja pokry­
te będą z dochodów cłowo-portowych. W y­

mienione m ocarstwa darują prócz tego Kre- 
teńczykom po jednym  parowcu awizowym; 
te trzy parowce będą pełn iły  służbę w por­
tach. W łochy w tej akcyi udziału nie biorą.

Zanim  znowu sądy wydadzą wyrok w 
spraw ie Zoli, właściwie w spraw ie Dreyfus- 
E sterhazy, dzienniki paryskie toczą między 
sobą zaciętą walkę.

Jak  wiadomo redakeya dziennika Jour  
wysłała swego współpracownika do w łoskie­
go wojskowego attachć, pułkownika Panizzar- 
diego, celem spraw dzenia rewelacyj Caselli, 
odnoszących się do spraw y Dreyfusa i E s te r­
hazego. Panizzardi odmówił wszelkich wy­
jaśnień , natom iast upoważnił jednego ze 
swych przyjaciół do oświadczenia, że Casel- 
la nie jest wcale hrab ią , mało znany je s t 
w kolonii włoskiej w Paryżu i nie je s t przy­
jacielem  P an izzard iego ; czyż w ięc attache 
włoski mógłby mówić z taką otwartością i 
zaufaniem z obcym człowiekiem? Zaprzecze­
nie to nie jest wprawdzie kategorycznem , 
ale Jour, pragnąc widocznie wywołać dal­
sze w yjaśnienia, oświadcza na podstaw ie te­
go zaprzeczenia, że Casella wręcz skłam ał. 
Casella ze swej strony oświadcza na to, że 
niedawno jeszcze odebrał depeszę od Paniz­
zardiego, potw ierdzającą jego poprzednie re- 
welacye, i depeszę tę ogłosi niebawem  w 
dziennikach.

Obecnie znowu w dzienniku Siecle Ca­
sella utrzym uje, że zaprzeczenie to je s t fał­
szywe i na poparcie swego tw ierdzenia 0- 
głosi niebaw em  depeszę samego Panizzar­
diego, datowaną z Berna. W depeszy tej 
Panizzardi oświadcza, że z reporterem  dzien­
nika Jour  rozm awiał nie dłużej, niż dwie 
m m uty i odmówił mu wszelkich wyjaśnień, 
a zarazem składa z siebie wszelką odpowie­
dzialność za kom entarz dziennika Jour. 
W obec tej polem iki zarówno Casella, jak  
Panizzardi będą musieli wyjawić coś sta­
nowczego o Esterhazym  i Dreyfusie, aby 
usunąć wszelkie wątpliwości i nieporozu­
mienia.

Dzienniki, nieprzyjaźnie usposobione 
dla Zoli, odkryły tajn ik i słynnego wyroku, 
który skasował pierw otny w erdykt w spra­
wie Zoli. Dzienniki te, z pogwałceniem  ta­
jem nicy sądowej, podają do wiadomości, że 
z trzynastu sędziów trybunału  kasacyjnego 
sześciu oświadczyło się za odrzuceniem  za­
żalenia nieważności i tylko większością je ­
dnego głosu zapadła decyzya o zniesieniu 
wyroku sądu przysięgłych. Najciekawszym 
w całej sprawie je s t fakt, że za zniesieniem  
wyroku głosowali wszyscy sędziowie, należą­
cy do stronnictw a rządowego. Daje to po­
wód Rochefortowi i innym  przeciwnikom 
Zoli do oskarżenia prezydenta m inistrów Me- 
line’a, że on to wym yślił owe dowcipne u- 
nieważnienie wyroku na podstawie niefor­
malności procedury. Stanowisko, jak ie  zajęły 
organa rządowe, zdaje sie potwierdzać po­
wyższe dom niem anie. Organa te są wyraźnie 
niezadowolone z decyzyi, powziętej przez 
radę wojenną, a wznawiającej proces, który 
niew ątpliw ie będzie powodem wielkiego za­
niepokojenia umysłów, i to w chwili, kiedy 
kraj przystępuje do wyborów parlam entar­
nych.

Po powrocie do H aw arden stan  zdro­
wia G ladstone’a poprawił się trochę w ostat­
nich dniach. W tych dniach odwiedził i b a ­
dał stan chorego lekarz okulista.

Lord Salisbury za dziesięć dni powróci 
do A nglii. Ma się podobno dobrze.

Z M adrytu donoszą, że w kilku w iel­
kich m iastach prow incyonalnych ponowiły 
się manifestacye. W Maladze, gdzie zniewa­
żono godło Stanów Zjednoczonych, wśród 
burzliw ych protestów ludności zawieszono 
na gm achu konsulatu napow rót herb Sta­
nów Zjednoczonych. Żandarm erya ciągle w 
ruchu. M inister spraw  w ew nętrznych Cap- 
debon rozkazał prefektowi Malagi, aby dał 
konsulowi Stanów Zjednoczonych satysfa- 
keyę i polecił zaaresztować sprawców roz­
ruchów i manifestacyj.

Epoca  doradza rządowi, aby nie przy­
śpieszał zerwania dyplom atycznych stosun 
ków i pozostawił Stanom  Zjednoczonym od­
powiedzialność za zerwanie tych stosunków.

Z M adrytu donoszą do Berliner Tage- 
blatt, że hiszpańska kolonia w Buenos A yres 
nadesłała 3,700.000 franków  na budowę 0- 
krętów.

Dnia 5 maja odbędzie się w M adrycie 
walka byków, z której dochód przeznaczony 
również na budowę okrętów.

W edług depeszy z Kairu, dalsze ope­
ra c je  przeciw derwiszom w Sudanie zawie­
szone będą po k°n 'ee  lipca b. r.
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Wiedeń, 20 kw ietnia. (Posiedzenie 
Izby deputowanych. Przez telefon). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby posłów Rząd w niósł 
kompleks przedłożeń, dotyczących odnowie­
nia ugody z W ęgram i. Są między niemi 
projekty ustawodawcze, odnoszące się do re­
formy podatków konsum cyjnych, do dalsze­
go ciągu reform y walutowej, zmiany statu tu  
Banku austro-w ęgierskiego i do odnowienia 
umowy cłowo-handlowej z W ęgram i.

Celem i myślą przew odnią przedłożeń. 
dotyczących podatków pośrednich  jest przy­
gotow anie środków na pokrycie ciągle w zra­
stających potrzeb państwowych, poprawa po­
łożenia finansowego poszczególnych krajów 
koronnych przez udzielanie im części do­
chodów z podatków konsum cyjnych, popar­
cie przedsiębiorstw , z tym i podatkam i zwią­
zanych, m ianowicie faworyzowanie przedsię­
biorstw  m niejszych.

Z dochodów podatków od piwa i wód­
ki kwota 10 72 milionów’ zł. ma być roz­
dzielona między kraje koronne, w stosunku 
do konsumcyi. Po za tem  czysty dochód 
skarbu Państw a powiększy się z tego źródła 
o 39 milionów zł. Z nadwyżki tej inają być 
pokryte koszta polepszenia płac urzędniczych, 
nadto ma byó stworzona podstawa finansowTa 
do inauguracyi produkcyjnej polityki pań­
stwowej na korzyść ro ln ictw a, przem ysłu i 
handlu.

Podatek od wódki, który wynosi obe­
cnie 85 zł. od hekto litru  kontyngentow anego, 
a 45 zł. od niekontyngetow anego spirytusu, 
ma być podwyższony o 15 zł.

Ogólna cyfra kontyngentu , przypada­
jąca na Przedlitaw ię, podniesiona będzie o
20.000 hektl. Gorzelnie rolnicze otrzym ają 
znaczne ulgi. Przedłożenie o podatku od pi­
wa zawiera rów nież znaczne ulgi dla m a­
łych browarów, m ianowicie brow ary produ­
kujące w jednym  peryodzie mniej niż 2000 
hektl. ekstrak tu  piwnego, otrzymają 15 prc. 
opustu podatkowego, browary produkujące 
nie więcej niż 5000 hektl., otrzym ają 10 prc., 
a produkujące nfó więcej nad 15.000 hekto­
litrów  —  5 prc. opustu w podatku od piwa.

Podatek od piwa podwyższony będzie 
z 16‘7 ct. za hekto litr na 25 ct.

Podwyższenie podatku od cukru wy­
nosi z 13 na 19 zł, za cen tnar metryczny.

Nadwyżki tych podatków konsum cyj­
nych  rozdzielone będą na te kraje, które 
w ykazują faktyczną konsumcyę.

Gło od surowego oleju m ineralnego ma 
być o 3 ) ,  zł. podwyższone.

W dalszym ciągu reform y walutowej 
Rząd projektuje wycofanie z obiegu pozo­
stałych 112 milionów zł. not państwowych, 
dalej wykupno 70 miliunów obligów salinar­
nych  z pomocą 3 ,;a procentow ej pożyczki.

W miejsce 112 milionów not państw o­
w ych wejdzie 64 milionów koron srebrnych 
po 5 koron, nadto 108 mil. koron w ban­
knotach 10-koronowych.

W  przedłożeniu dotyczącem Banku au­
stro-w ęgierskiego part.ycypacya Państw a w 
dochodach rozpoczynać się ma nie jak  do­
tąd przy 7 prc. ale już przy 4 prc. Dług P ań­
stwa zniżony będzie z 80 na 30 milionów.

Ugoda cłowa i handlowa z W ęgram i 
przedłużoną będzie do 31 grudnia 1907 r.

Obrót miewa zostanie zniesiony.
Przedłożenie to zawiera nadto rozpo­

rządzenia odnoszące się do ta ry f kolejowych, 
eksportu bydła i t. p.

Wiedeń, 20 kwietnia. (Telefonem). Izba 
posłów zebrała się dziś o g. 11 przed połu­
dniem  na pierwsze posiedzenie po feryach 
świątecznych.

Sąd krajowy w Krakowie żąda wydania 
p. Daszyńskiego, sąd w Cieszynie wydania 
ks. Stojałowskiego, sąd krajowy we Lwo­
wie w ydania p. Kozakiewicza.

Odczytano szereg in terpelacyj i w nio­
sków nagłych, między innym i wniosek na­
gły p. G regra i tow. o udzielenie zapomogi 
dla dotkniętych katastrofą mieszkańców Klap- 
pai i w niosek nag ły  p. Schoenerera i tow. 
o zniesienie gry dyferencyjnej na giełdach 
zbożowych.

P. P rezydent Ministrów’ hr. T hun od­
powiada na liczne, dawniej zgłoszone in ter- 
peiacye.

W  odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie niebezpieczeństw a zawleczenia zarazy 
indyjskiej oświadcza P. Prezydent M inistrów , 
że zarządzono w tej mierze wszelkie środki 
ostrożności i zredukowano do m inimum piel­
grzymki Bośniaków do Mekki.

Na interpelacyę w spraw ie wysłania 
okrętów austryackich na Kretę, odpowiada 
h r. Thun, że koszta wynosić będą nie całe
100.000 zł. a kwota ta  w staw ioną zostanie 
w budżet dopiero na r. 1898.

Na interpelacyę p. Pergelta  i tow., co 
do zaprzysiężenia Pana M inistra skarbu dr. 
Kaizla, P . Prezydent M inistrów odpowiada, 
że M inister skarbu złożył przysięgę podług 
tych samych przepisów, jakie obowiązują ka­
żdego urzędnika wstępującego w służbę pań­
stwową.

N astępnie odpowiadają również na in- 
terpelacye rozmaitej natury lokalnej PP . Mi­
nistrowie : kolei, handlu i sprawiedliwości. 
Między innym i P. M inister sprawiedliwości 
co do pow stać mających sądów przemysło­
wych zapowiedział, że sądy takie zaprowa­
dzone będą w W iedniu, Bernie, Bielsku i Li­
ber cu, niemniej we wszystkich miejscowo­
ściach, w których okaże się ich potrzeba.
Z porządku dziennego przystępuje Izba po­
słów’ do rozprawy nad wnioskiem  p. K a i- 
s e r a  i tow. o oskarżenie b. P rezydenta M i­
nistrów  hr. Badeniego za zajścia parlam entar­
ne w dniach 25, 26 i 27 listopada z. r.

W nioskodawca nazywa całą działalność 
publiczną hr. Badeniego jednym  szeregiem  
gwałtów i nadużyć, których się dopuszczał 
zarówno wtedy, kiedy był zwyczajnym urzę­
dnikiem , jak  i później jako N am iestnik i 
wreszcie P rezydent M inistrów . Mówca opi­
suje rzekome gw ałty wyborcze w Galicyi i 
przechodzi do właściwego przedmiotu swe­
go wniosku. — L sx  Falkenhayn  uchw a­
lono bezprawnie, bo wbrew’ regulam ino­
wi Izby. (W  tej chwili wchodzi na salę 
hr. Falkenhayn, z ław  niem ieckich w itają 
go obelżywymi okrzykami). N ad wnioskiem  
nie było żadnej dyskusyi, a podczas głoso­
wania hałas był taki, że n ik t właściwie nie 
wiedział, o co chodzi. R egulam in jed n ak ­
że zm ieniony hyc może jed y n ie  w drodze 
ustawy.

Mówca wskazuje dalej na to, że każdy 
artykuł dziennikarski, niepochlebny dla par­
lamentu, konfiskowany bywa bez litości, cóż 
się ma przeto skić z człowiekiem, który się 
na parlam encie formalnego gw ałtu dopuścił? 
W  dalszym ciągu p. K a i s e r  omawia także 
niedaw ne zajścia w Pradze, i krytykuje, że 
właściwy ich sprawca burm istrz P  o d l  i p n y  
przyjmowany był przez Najj. Pana na au- 
dyencyi. W końcu apeluje mówca do wszyst­
kich stronnictw  w Izbie, aby w imię sp ra­
wiedliwości za wnioskiem  głosowały. (Okla­
ski na ławach lewicy).

N astępny mówca p. G r o s s  także je ­
den z wnioskodawców, zapewnia, żo stro n ­
nictwo jego zupełnie na seryo pojmuje oskar­
żenie hr. Badeniego. W prawdzie z oskarże­
niem  M inistrów  trzeba być ostrożnym, ale 
w tym  w ypadku tłómaczy się to n iesłycha­
nem, zdaniem mówcy, nadużyciem władzy 
przez byłego Prezesa gabinetu.

P. Gross w dalszym ciągu mówił w 
przedmiocie „lex F alkenhayn" i utrzym ywał 
że h r. Falkenhayn  był tylko narzędziem  w 
ręku większości. Hr. Badeni mógł się powo­
łać na  to, że wniosek lir. F a lkenhayna zo­
stał przyjęty i uzyskał aprobatę Izby, ale ja­
ko M inister m usiał wiedzieć, źe przez ten 
wniosek złam aną została konsty tucja. N iem ­
cy nie uspokoją się dopóty, dopóki n ie  zni­
knie pamięć o gw ałtach hr. Badeniego i do­
póki rozporządzenia językowe zniesione nie 
zostaną.

M ówca zakończył prośbą, ażeby wnio­
sek o oskarżenie przekazano osobnej komisyi 
z 36 członków.

Zabiera głos dep. R ieger, z obozu so­
cjalistów  i omawia rzekome prześladowania 
robotników przez Rząd.

Godzina 3 — p. R ieger mówi dalej.

W ie d e ń , 20 kw ietnia. Najj. Pan zło­
żył wczoraj wizytę następcy tronu duńskiego 
i jego małżonce, u których zabawił kwadrans. 
N astępnie przyjął M onarcha rewizytę na­
stępcy tronu.

W ie d e ń , 20 kw ietnia. Najj. P an  wy­
jechał wczoraj wieczorem do M onachium  na 
uroczystość srebrnego wesela Księżnej Gizeli 
i księcia Leopolda Bawarskiego. Dnia 22 b. 
m. wieczorem uda sio Najj. P an  z M ona­
chium do Drezna na uroczystość 70 - letniej 
rocznicy urodzin Króla saskiego. We F rei- 
bergu powita Najj. Pana saska świta hono­
rowa a w Dreźnie przyłączą się do orszaku 
Monarszego P. M inister hr. Hhłuchowski i 
radca sek c ji Merey, którzy wyjadą z W ie­
dnia 21 b. m.

M o n ach iu m , 20 kw ietnia. (Telefonem). 
Najj. P an  przybył dziś do M onachium  i za­
mieszkał w pałacu Zięcia Swego, księcia Leo­
polda.

W ie d e ń , 20 kwietnia. Wiener Z tg . o- 
g ła sz a : Najj. P an  zamianował prywatnego 
docenta dr. Rudolfa T r z e b i c k i e g o  nad­
zwyczajnym profesorem chiru rg ii w U niw er­
sytecie krakowskim.

W iedeń, 20 kw ietnia. W iener Z t;/. 
ogłasza rozporządzenie m in isteryalne wydane 
w porozum ieniu z rządem  w ęgierskim , we­
dle którego celem zapobieżenia zawleczeniu 
szkodnika zwanego „mszycą San Jose" za­
broniono od dnia dzisiejszego przywozu z 
Am eryki świeżych roślin, odpadków roślin-

i nych, beczek, które służyły do ich ładowa­
nia, wreszcie świeżych owoców i wyrobów 
owocowych, o ileby w miejcu dokąd je  w y­
słano stwierdzono na n ich  pom ienioną 
mszycę. M inister rolnictw a otrzym ał upo­
ważnienie do robienia co się tyczy zakresu 
dowozu roślin wyjątków od owego rozporzą­
dzenia, przyczem m ają być zachowane odpo­
w iednie środki ostrożności.

D ziennik ustaw  państw a ogłasza cztery 
rozporządzenia m inisteryalne w spraw ie za­
kazu dowozu saehariny i tym  podobnych 
sztucznych m ateryałów  słodzących, oraz in- 
instrukeye odnoszące się do dowozu tych 
przedmiotów dla aptek i drogeryi.

W ied eń , 20 kw ietnia. (Telefonem). Dziś 
w nocy w ybuchł pożar w gmachu giełdowym. 
Z tego powodu czynności giełdowe przenieść 
musiano do lokalności giełdy zbożowej. Przed 
południem  pożar ostatecznie ugaszono.

W ie d e ń , 20 kw ietnia. Nadzwyczajne 
walne zebranie austro -w ęg iersk iego  Banku 
zwołano na 4 maja. Jedynym  przedm iotem  
porządku dziennego są wnioski rady gene­
ralnej w sprawie jubileuszu panow ania Jego 
Ces. Mości. Między innem i zaproponuje rada 
generalna, aby na cele dobroczynne i h u ­
m anitarne ofiarować pól miliona koron. Re­
ferować będzie osobiście sam gubernator.

B u d a p e sz t, 20 kw ietnia. (Telefonem). 
Na dzisiejlzem  posiedzeniu Izby posłów rząd 
w niósł przedłożenia ugodowe.

P. Yolayn z party i Kossutha wniósł, 
ażeby przedłożenia te przekazano osobnej ko­
misyi.

Br. Banffy i m in ister finansów Lukacs 
przemawiali przeciw tem u wnioskowi. Głoso­
wanie nad w nioskiem  Yolayna odroczono do 
ju tra .

Ateny, 20 kw ietnia. W ojska tureckie 
rozpoczną dnia 23 b. m. wymarsz z Tessalii.

K o n s ta n ty n o p o l, 20 kw ietnia. (Telefo­
nem). Turecki radca legacyjny N otti Be- 
lance otrzym ał koncesję  na przedłużenie 
tunelu między Golatą i Perą. Jak  twierdzą, 
ko ncesja  ta  ma być w ynagrodzeniem  za 
usługi, wyświadczone rządowi przy uśm ie­
rzeniu ruchu  m łodotureekiego.

Kottstailtyuopol, 20 kw ietnia. -Tak do­
noszą z Krety, przybył tam że na Święta 
W ielkanocne adm irał lm syjsk i Skrydłow i 
odbył w Rcthym no przegląd wojsk.

Spraw a kubańska.

P a ry ń B 20 kwietnia. (Telefonem). F i ­
garo donosi, że jedno z wielkich mocarstw 
wystąpiło z propozycyą odstąpienie Kuby P a ­
pieżowi. W ten sposób Papież mógłby ogłosić 
niepodległość Kuby bez obrażenia dumy H i­
szpanów.

L o n d y n , 20 kwietnia. Na wezorąjszem 
posiedzeniu Izby gmin poseł Low ther in te r­
pelował rząd, czy w obee prawdopodobnej 
wojny dwóch zaprzyjaźnionych z A nglią mo­
carstw  zamierza on zalecić swym poddanym 
zachowanie najściślejszej neutralności.

Balfour odpowiedział, że stosownie do 
zwyczajów międzynarodowych zalecenie ta ­
kie mogłoby nastąpić dopiero po wybuchu 
wojny.

7i innej strony zapytywano rząd, czy 
przedstaw ienia uczynione w swoim czasie 
rządowi am erykańskiem u ‘przez rep rezen tan­
ta A nglii razem  z reprezentantam i innych 
mocarstw  nie będą przez opinię publiczną 
w S tanach Zjednoczonych uważane za nieu­
praw nione m ięszanie się do spraw am ery­
kańskich. Balfour odrzekł, iż nie sądzi, aże­
by tak było. Żałowałby, gdyby się tak stało. 
Wskazówki, dane posłowi angielskiem u w 
W aszyngtonie, przekonałyby Izbę, że ADglia 
nie narzucała się niepotrzebnie.

M a d ry t, 20 kw ietnia. Na wezorąjszem 
zebraniu stronnictw  większości Izby deputo­
w anych wygłosił prezes gabinetu  Sagasta 
mowę, którą zakończył słow am i: Hiszpania
nie pozwoli bezkarnie w ydrzeć sobie ani 
piędzi ziemi i nie pozwoli też na to, aby 
jaka część jej terytoryów stała się przedm io­
tem handlu. Zebrani przyjęli mowę huczny­
mi oklaskami.

M a d ry t, 20 kw ietnia. W edług donie­
sienia dziennika Im parcial, mowa tronowa 
królowej regeu tk i oświadczy, że H iszpania 
czyniła wszelkie starania, aby utrzymać po­
kój; mowa tronowa odwołuje się do ludu 
hiszpańskiego, ażeby ratow ał ojczyznę, bro­
n ił czci i całości H iszpanii.

Hawana, 20 kwietnia. Agencya, Hava- 
aa otrzymuje wiadomość, iż jeden  pułkow nik 
powstańczy, trzech oficerów i 22 żołnierzy 
powstańców złożyli broń, oświadczając, iż w 
obozie krajowców panuje powszechne obu­
rzenie przeciwko rządowi i Izbom Stanów 
Zjednoczonych.

W aszyngton, 20 kw ietnia. M inister 
w ojny w niósł do senatu kongresu projekt 
ustawy, mocą której siły w ojenne Stanów  
Zjednoczonych zostają podzielone na dwie-

częśei: na wojsko regularne i oddziały och<# YKon 
tnicze. Te ostatnie będą utrzym yw ane pod 
broDią tylko w czasie wojny lub w r a z i ł ^ U r i  
grożącej wojny. Służba w oddziałach ocho-' 
tniczycii trw ać będzie lat 3, chyba, że woj-) ik a Y  
na zakończoną zostanie prędzej. N arodową! 
siłę zbrojną Stanów Zjednoczonych stanowią U H  
wszyscy zdatni do noszenia broni obywatele t. 
w w ieku od lat 18 do 45. t______

W aszyngton, 20 kw ietnia. W edług in l 
formacyi B iu ra  Reutera  przygotowano pro­
jek t ustawy, oddającej do rozporządzenia pre- 
zydenta M ac-Kinleya 200 .000 żołnierzy. 'flSZ

Nowy Y o rk , 20 kw ietnia. Ogólny ruch 
wojska am erykańskiego w kierunku cen tró w h ry ^ jn  
m obilizacji na Południu już się rozpoczął na v " * 
wszystkich punktach, stosownie do rozkazu 
z dnia 15 b. m. ‘

Przywódcy narodowej organ izacji ocho­
tników  i stowarzyszeń wojskowych wystoso- J a l l t  
wali do prezydenta M ac-Kinleya pismo, v kantor 
którem  zobowiązują się wystawić w danej do li 
chwili około 400.Ó00 ludzi.

M inisterstw o wojny postanowiło wezwać 
pod broń pierwsze powołanie milicyj stano­
wych w liczbie 80.000 ludzi.

R eprezen tac ja  stanu New York p rz e -‘-j) 
znaczyła z funduszów stanowych milion do- m \  
larów na wyekwipowanie i utrzym anie m ili- ; l u Z l '  
cyi stanowej i oddziałów ochotniczych.

W a s z y n g to n , 20 kw ietnia. Prezydent 
Mac Kinley ma podpisać dzisiaj rezolucje i 
ultim atum .

ma

Nowy Jork, 20 kw ietnia. (Telefonem). 
Jak  New Yorlc-Hcrald donosi z W aszyngto­
nu prezydent Mac K inley oświadczył, iż jest 
przekonany, że uczynił wszystko, co mo­
żliwe, aby zapobiedz wojnie.

Ju tro  o godzinie 10 rano Mac Kinley 
podpisze rezolucję kongresu i ultim atum , w 
którem zażąda opuszczenia Kuby przez H i­
szpanów i zostawi H iszpanii czas do soboty, 
godziny 6 wieczór.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 20 kw ietnia 1898, godzina

1.0 minut 50. Akcye kredytowo 351-62, Akcyo 
kolei państwowej 3 4 L —, Akcye tytoniowe 
— •— , Anglo - austryackie — •— , U nion- 
bank — ■— , Południowej 73-75, R enta pa­
pierowa — , Akcye banku  dla krajów k o ­
ronnych 220-75, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 9 8 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-40, N apoleondor — , Rubel 
papierowy 4-prc. węgierska, ren ta
złota —•— , za 100 marek 58-91, A lpine 
156-30. Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 20 kw ietnia 1898, godzina 
2 minut. 5. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
155-90, W ęgierskie akcye kredytow e 372 25, 
Akcye anglo-anstryaekie 156-— , Akcye ban­
ku U nion 294-—, Kredytowe ziemskie, 460-— , 
K redyty 35P62, Akcye kolei południowej 
73-50, Losy tureckie 56-30, Akcye kolei 
państwowej 341 75, Akcye, kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 294-—, 4-procentowe galic. 
ob ligacje  propinaeyjne z 1889 r. 98-50, 
A k c je  tytoniowe 126 —, węgierskie obliga- 
cye indem nizacyjne 97 40, Akcye kolei E ben- 
tal 256 50, Akcye banku dia krajów koron­
nych 220-— , 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 120 65, Akcye banku związkowTego 
262- — , Rubel papierowy 1-27-75. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-30, R iinurania 250 75 . 
Usposobienie sopkojne.
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Giełda zagraniczna, dnia 19 kw ietnia 
1897 r. godzina 4 minut, 80. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102 15, lombardy — •— , Usposobie­
nie —■. B e r !  i n : ggjjhle rossyis kie 216-35, 
Akcye kredytowe 220 50, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie —- — , No­
wa rossyjska pożyczka 101-20, Austryackie 
banknoty 169 80, Lombardy 32 25. Usposo- 
nienie — -
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Komui
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Pożyć:

!:?ożyc:

T e le g ra m y  shofcow e z uxna 19 kw ietnia 
1898 r. W i e d e ń :  ? k iW *  .•.*«• iO.Otso
liter prompt 19-70 do 19 80 zh  B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 12-90 do 12 92 
zł. B e r l i n :  nrrsrik.a na wiosnę — ■— P . 
— ‘—  zł., żyto — -—  do — •—  zł., spiry­
tus 52 50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 64-10 zł.
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Fohnkawcu wysyła ]ecZy  s ję  z nadzwyczajnym skutkiem

na żądanie reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias,
tele Zarząd. choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.________448

Le k a rze  o rdynu ją cy
Radca Dr. Piech,
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski,
Dr. Steinhaus.
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Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lab 
kosztów

Santor wymiany
e. k. nprzyw. 28

Jalic. ake. Banku hipotecznego.
'Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

ze-
do-
ili-

■0. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
P rK y je c iisU  d© 

dnia 20 kwietnia 1898 
HOTEL IMPERIAL. 

v " PP. N. hr. Harrach z Wiednia, Ks. hr. Wi- 
niewski z Krakowa, D. Ktzicki z Łoposzyna, L. 
Wiśniewski z Koakows., S. Biesiadeeki z Krakowa, 
• Kosiński z Tarnopola, W. Garapieh z Szyły. A. 
.odakiewicz z Przemyśla.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. F. Pawlikowski z Sanoka, J. Miliński z 

ielenkdwa, II. Lipiński z Sanoka, J. Kiwiarowski 
Turki, S. Nestorowioz z Sambora.

W fS fiiw y  i

Nieustająca Wystawa zjednoczonego
I W arzystw a przyjaciół sztuk pięknych we 
! ‘Wowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw-
■ te piętro* jest otwarta codziennie od godziny 
! 0 przed południem do godziny 5 popołudniu
■ ^stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et."
■ t dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
i ?stęp wolny.

Muzeum im ien ia  Lubom irskich  
: ,4warte codziennie od godziny 9 rano do g.
I I z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 

Soczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
ziny 3 do 5 po południu.

ij e n n i k 
-wwskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 kwietnia 1898.

*mett pociągów kolejowych oDowuiaujący as dułem i .  października,
(Przyjazdy

Pociąg
posp. |osob.
prayo h. o g.
— 304
— 3*30
510

— 7-30

750
— 7*52
— 8*05
_ 8*15
— 8*25
— 910
_ 10*35
— 115

1-30 —

1-40
1*50 —

215 —

2-30 —

—
5*26
5*35

5-45

6-00

— 655

8*45 —

—
9*10

9-30

9*43

9-50

—

1000

10-20
— 12-10 lUSKomt ..

odjazdy pociągów podane są podług zegara

Pociąg

środkowo-europejskiego).

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wieduia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora j. Ohyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpoluuga, Ra­
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Ohyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skoiego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Iekan, Suezawy, 

Eadowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Kórósmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. He*8 •• Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiee. Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosieliizy. Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy ■

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod­
wysokiego ua dwor/ee główny.

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

posp. | osob.
odeh. o g.

6-00

610

6-15

8-40

1-55
2-08 
2-40

2-50

4-40

5-20

z e L  w  o w  a

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

805
4-40

10-50

6'45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-80

11-00

11-27

T a  C.

Nocce godziny od 6 wieczór do ;r-59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro 
_______ Imperial, udziela, wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszolk

informacyjne 
iejro rodzaju bilety

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro ’ 
sław, Jasła przez Rzeszów. Rozwadowa, Nadbrzezia Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee Kim.

polunga, Suezawy ’
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 

Podwysokiego ’
Do Iekan, Kórósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu.Ra 

dowiee, Suezawy ’
Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skoiego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec 

Husiatyna, Podwysokiego ’
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec 

Husiatyna, Podwysokiego ’ ’
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, w roeławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze- 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec 
Husiatyna.

Do*F«b.-o;oczyck i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec,
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim.
12 godzinie 86 minut czasu lwowskiego.

Hotel;k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w
• jazdy i rozkłady jazdy w formacie kiesaonkowya.

1. A k eye za sztukę.

r io l , g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Janku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
larbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 

fiabryki wagonówwSanoku przed- 
I tern Lipińskiego po 500 kor. wa.

tli. k lo ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 
j » „ „4%% -.1° % f  50 ^„ „ „  40/0 „,,w601.po200K. o

„ kraj. 4%% w. a. los. w 511. se 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

|Fow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ cs*

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -n 
ios w 41% lat . . . . to 
4% los w 56 lat. . . ..«

III. Obllgl za 100 zł. ^

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ *l/.°/o (3-em.) *
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

» 4°/o wa. z roku 1891 „ 
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ..................... ^
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. koay.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V. M onety.
jDukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
iPóf I m p e r i a ł .........................
iRubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

I płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.j

511.—

293 -  
388 — 
200  -  

200  -

260 -

110
100
96

101
98

30
20
50

214.—

398 
210  -  

210

111. -  
101 90
97 20 

101 70
98 70

98 ~  98 80

97 60 
97 15

98 50 
97 85

98 40 99 10
102 75 ___ _
102 50 -
100 40 101 10
97 50 98 20

103 — — ■—

98 98 70
96 40 97 10

26 50

00 50
48 — — —

5 62 5 72
9 50 9 60
9 48 9 58
1 20 1 25

126 75 127 75
58 75 59 15

płacą ż a dają 
164.50 
144 .- 
1SI.-.50
197.25
197.25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 kwietnia 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ....................................... 101.85
lu ty -sie rp ień ........................................101.85

Jednolity dług państwa w srebrze
i  s ty c z e ń - l ip ie c ..................................101.80
‘i  kwiecień-październik....................... 101.80

żądają

102.05
102.05

102 . -
102.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 16<.~
» „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.60

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 196.25
„ 1864 po 50 zł. . . 1.96.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł- 5 prc............................................  149.25 150.25

B. 35łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc..............................  120.70 120.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.50 101.70

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.75 100.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akeye) . . ...................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr.

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr....................

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 prc................... ....

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
kor. 4 prc. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 prc.  ..............................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr.

Kol. Areyks Rudolfa’ (Salzkainnierl 
gut) za 200 marek 4 prc.

I). X>łag państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —!— —. -

» , » , » w wal. kor. za 200
kor. % prc. .

„ oW- ProP- za 100 'zł.' 4% pr.’
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%
„ poż. premiowa za 100 zł. .
„ „ „ za 50 zł.

12 0 .- 121 .-

120.25 121.25

128.30 129.30

99.60 100.50

212.25 213.25
(kolejowe).
2 5 3 .- 2 5 4 .-
133.— —.—

99.80 10)80

121.75 —.—

99.25 100.25

99.80 100.80

99.80 100.80

120.— 12 1 .-

99.25 
100.60 
140.— 
160.7-5 
160.75

E. O bligaoye indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.10

F. lun© publiczne pożyozkł.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc. -  ..............................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 prc..............................

99.55
101.50
140.50 
161.25 
161.2-5

1 3 0 .-
1 0 9 .-

98.75
98.10

131.—

99.60 100.50

108.2-5 104.25
Wainfe dla kapitalisto tatr.

Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

Gazeta Lwowska Nr. 89 z dnia 21 kwietnia 1898.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
» i; „ u 1891 „ „ 4pi.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 zalOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prc....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. E isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
» >. „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. ake. ban. hip. lópr. prem.los.5pr.
„ » » » los. 50 lat 4%  pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% I. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. — — .—

H. O bligaeye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Ozesk. to le i półn. za 300 zł. 5 pr. — — —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żejfl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Koleipołn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

.. „ „ „ „ 1887 4pr.
» „ „ „ „ 1888 4pr.

„ . „ „ „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. i884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..............................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m k.4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płaeą żądają

97!60 9SJ 0
98.-50 99 .50

9 6 .- 96.90

56.90 57.40

i listy dłużne

99! - 99!90
119.75 120.50
117.75 118 50
105.— 105 25
96.60 9 7 .-

101 .- 1 0 2 -
100 .- 101.—

99.90 1.00.70
67.— —.—
78.60 79.60
7 4 .- 75-*
88.50 89.50

99.75 100.50

102.50 102.90

100.25 __ __
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.40 101.40

107.90 108.90
116.35 117.35
101 - 101.70
100.8-5 101.85
101.10 102.10
101.— 101.70

93.20 8 4 .-

93.20 94. -
99.50 100.—

108 90 109.99
108.70 109.70
98.60 99.50

6.70 7.10
205.— 205.80

65.— 65 50
170.— 174 .-
29.75 30.75
26.75 27.57
22.75 23.50
67.70 68.30
20.25 2 1 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. itudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestul00zł.mk.4%pr
„ 50 zł. 4 pr.

Wald stein 20 zł. mk.....................

płacą
10.40

8K25
28.25
79.50

162!-
7 3 .-
5 9 .-

źądają
1 1 . —

8A25
29.25
80.50

7 6 .-
6 2 .-

K. A k eye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.55
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1403.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 352.90 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 372.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 755.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 392.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 222.50

„ Austro-węg. 600 zł..................  923.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 295.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.75

156.65
1407.—
353.40
373.25
764.—
3 9 3 .-

223.’— 
925 —
296.50
132.50 
130.75

Tt. A k eye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 3465.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— —.-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 296.-- 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ południowej 200 zł.....................  340.— —.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 212.75 214.52 

Austr. Tow. żegi. na Dunaj u500zł.mk. 455.— —

3®, A k eye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran. . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i....................
Włoskie banki  ....................
Franeuzkie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . . .

Dukat cesarski .
O. W a l u t y .

2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski półimperiał . . . . . 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

Sokal i L ilien DOM BANKOWNY. 
i KANTOR WYMIANY

2 9 3 .- 2 9 4 .-

159.25 156!75
74 0 .- 7 4 3 .-
5 7 5 .- 585.—

180.’- 182.'-

58.90 5 9 .-
120.90 1 2 1 .-

• 47.70 47.77

44.55 44M5

47.50 47.55

5.70 5.72

9.55 9.56
11.75 11.80

58J0 5K95
44.60 44.70

117 1.27
rodzaju

4
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Licytacye,
L 13265/97 (2547 3 - 3 )

W celu wydobycia na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Przem yślanach kwoty 
320 zł. zpn. odbędzie się w tut. sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika Jakó- 
ba Teieha należącej realności whl. 334 i po- 
łewy 333 ks. gr. gm. Przem yślany objętych 
obu na 785 zł. ocenionej w dniu 2 m aja 1898 
i 2 czerwca 1898 każdm razem o 10 godz. z 
rana, z tem że na pierwszym term inie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Reszta warunków można w tusąd. regi- 

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest pan A leksan­

der Zaleski.
0 . k. Sąd powiatowy.

Przem yślany, 8 grudnia 1897.

L. VI. 617/86 2 i 3 (2538 S— 3)
Dnia 20 maja 1898 o godz 10 przed

południem przeprowadzoną zostanie na zaspo­
kojenie wierzytelności dr. A braham a Wiesen- 
berga 609 zł. 20 ct. aw. zpn. relicytacya re­
alności wyk. hip. 1. 930 gm. kat. Bobrka o- 
bjętej i realności wyk. hip. 1 361 gm. Hle- 
bowicy objętej spadkobierców A braham a Zu­
cha własnych na koszt i niebezpieczeństwo 
kontraktołomnych nabywców Sabiny Zuch i 
Judy Leiby GelleraJ z tem że powyższe real­
ności przy term inie relicytacyjnym za jaką-
bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będą.

Cena szacunkowa realności wyk. hip. 1. 
930 gm. kat. Bobrka wynosi 4500 zł. aw., zaś 
realności wyk. hip. 1. 361 gm iny kat. Hlebo- 
wice 2390 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ck. notaryusz Adamski.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bobrka, 30 marca 1898.

L. IV 6124/97 98 1 V III (2559 3— 3) 
Dodatkowo do Edyktu ts. z d. 31 gru­

dnia 1897 1. 73672 w sprawie egzekucyjnej 
Racheli Loria z Krakowa przeciw Janow i Ję- 
drszczykowi w Bieńczycach pto 35 zł. 30 ct. 
aw. prostuje się m yłkę w ts. uchwale licyta­
cyjnej z dnia 31 grudnia 1897 1. 73672 w 
kierunku, że I I  term in licytacyjny sprzedaży 
9/40 części realności lwh. 73 gm. kat Bień- 
czyce na 8 czerwca 1898 przypada.

0. k. Sąd powiatowyy cyw. Oddział VIII. 
Kraków, 9 kwietnia 1898.

L. 4853 " .....'.... (2568 2 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 

że celem zaspokojenia sumy 162 złr. 32 et. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa zali 
czkowego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 218 gm iny Stańkowa obj. 
dłużnika Semania Ozol.ńskiego Oleksy w ła­
snej, w dniu 25 kw ietnia 1898 i 25 maja 
1898 każdym razem o godz. 9 rano 

W adyum wynosi 93 złr.
W yciąg hipoteczny, akt ocecienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad w. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 29 grudnia 1897.

L. 1277/97 (2589 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, źe celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefa Engelharda w kwocie 400 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 1898 i 
26 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności whl, 273 ks. gr. gin. Frysztak  objętej 
w Frysztaku położonej Blumy Thalarowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. a. w.
W adyum 400 zł. aw.
Na pierwszym term inie realność ta ty l­

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w kancelaryi 
tut. sądowej

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator ck. notaryusz we Frysztaku p 
Antoni Ruzamski.

Frysztak, 30 października 1897.

L. 12661 • (2566 2 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie o godzinie 

10 rano d. 29 kwietnia 1898 powyżej ceey 
szacunkowej, zaś d. 31 maja 1898 powyżej 
takowej licytacya y , części realności według 
wyk. łrip. 1. 242 ks. gr. gm. Kryłeś objętej 
Tyhora M atenij własnej i całych realności 
wyk. hip. 1. 509 i 244 z których pierwsza o- 
beeme do Ołeny M atenij zaś druga do Nyko- 
ły Olszewskiego należy na rzecz Towarzy­
stwa kredytowego w Haliczu pto 105 zł. zpn.

Cena wywołania co do wszystkich trzech 
realności łącznie 353 zł. 66 2/, ct.

W adyum 35 zł. 36 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Nieznani wierzyciele hipoteczni zawiado­
mieni zostają o tej licytacyi do rąk ustano­
wionego kuratora c. k. notaryusza w Haliczu 
M ichała Sawickiego.

Halicz, 30 grudnia 1897.

L. 12662 (2 567 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 2 m aja i 2 czerwca 
1898 a to przy pierwszym z tych terminów
powyżej ceny szacunkowej, zaś przy drugim
nawet poniżej takowej licytacya 4/10 części 
z całej i 1/3 części połowy czyli razem
136/240 części z 145/240 części całej realno­
ści w edług wyk. hip. 1.1293 gm. kat. Halicz 
do Kopia Schaffla należących oraz 1/3 części 
czyli 80/240 części z 145/240 części realno­
ści wyk. hip. 1. 1294 tejże samej gm iny o- 
bjętej Kopia Sehaffla w łasnych na  rzecz Sto­
warzyszenia Credit Verein w Haliczu pto 210 
zł. z przynależnościami.

Cenę wywołania stanowi kwota 255 zł. 
co do 136/240 części realności wyk. hip. 1 
1293 zaś kwota 2191 zł. 33 ct. co do 80/240 
części ciała tab. wyk. hip. 1. 1294.

W adyum 25 zł. 5 ct. co do pierwszej 
realności, zaś 219 zł, 13 ct. eo do drugiej 
realności.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dia nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Adolfa Zą- 
beekiego z Halicza.

Halicz, 30 grudnia 1897.

L. 6432/67 ' (2562 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Samborze ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Blimy Sandauer praw ona bwezyni 
Róży Sandauer przeciw Teodorowi Kulczyckie­
mu Daszynicz synowi Bazylego o zapłacenie 
sumy 275 zł. aw. z pn. sprzedawać będzie w 
biórze n i  w daiu 13 m aja 1898 o godzinie 
10 przed południem najmniej za cenę w ilo­
ści 2100 zł. aw. a w dniu i7  czerwca 1898 
o godz. 10 przed południem także poniżej tej 
ceny majętności gruntowe zapisane w tu tej- 
s-ej księdze gruntowej we wyk. hip. 1. 689, 
691 i 693, dłużnika Teodora Kulczyckiego 
Daszynicza syna Bazylego własne a mianowi­
cie wyk hip. 689 w całości. 691, w połowie 
a 693, w 6/30 częściach.

W adyum wynosi 210 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Serwacki w Samborze.
Sambor, 30 listopada 1897.

III 8/1 94 '  (2569 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, źe w sprawie egzekucyjnej M. H. Oiere- 
ra pko niewiadomej z miejsca pobytu A nnie 
z Gelców Kupczakowpj o 8 zł. aw. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności : 

a V* posiadłości lwh 57. 
b 4/120 części „ „ 410
e 111 *3 „ „ „ 680
d 1/16 „ „ „ 909
e 2/56 „ r _ 934
f 4/84 „ „ „ 941
g 7.3 » » 1074
h 7* » n 1084 ks. gr.

gm. Żabnica objętych A nny z Golców Ku- 
pczakowej w łasnych na dzień 12 maja 1898 
o godz. 10 rano.

W adyum 28 zł. 97 ct.
Cena szacunkowa 289 zł. 76 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Karol Drozdowski ck. notaryusz 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Milówka, 28 lutego 1898.

L 9542 (2611 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Szymona Boreckiego w kwocie 
550 zł. odbędzie się w tut. sądzie dnia 11 
maja 1898 i d 1 ezerwca 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę realności hwl 195 
gm. kat. Strzyżów objętej H ipolity i Józefa 
Ligęzów własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
6850 zł.

W adyum 685 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i akt szacunkowy można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu.

Strzyżów, 31 grudnia 1897.

L. 13808 (2541 1 - 3 )
Dnia 25 maja 1898 i dnia 24 czerwca 

1898 zawsze o godz. 4 po południu odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż 3/144 części realności w Dobromilu po­
łożonych wyk, hip. 13 ks. gr. tejże gm , o­

bjętej dłużnika Herza vel Herzla Goldmanna 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Pin- 
kasa Leinera w kwocie 30 zł. a. w. z pn.

Cena wywoławcza 39 zł., 95 72 ct.
W adyum  4 zł.
Dalsze w arunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli dr. Hawliczek 
adw. kraj. w Dobromilu.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 15 grudnia 1897.

L. 3662 (2608 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana  

Kielara w kwocie 202 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w dniach 30 kwietnia i 4 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
W awrzyńca Podkula pod lk. 317 w Krościen­
ku wyżnem położonej a wedle lw h. 226 ks. 
gr. gm. dla tej gm iny Krościenku wyżnę na 
W awrzyńca Podkula zapisanej.

Oenia wywołania i szacunkowa 1679 
zł a. w.

W adyum 167 zł 90 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Bobert Pawłowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 16 grudnia 1897.

L. 10580 (2602 1 - 3 )
Dnia 6 maja 1898 i d. 10 czerwca 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż r. alności pod 
lk. 175 w Horodyszczu położonej, w sprawie 
egzekucyjnej dr. Karola Irzyezek Maciejowskie­
go przeciw Łukaszowi M anasterskiemu i An- 
ntoninie z Kulczyckich Stupnickiej 2śl. Mana- 
sterskiej pto 637 zł. 13 ct. aw. z pn.

Każda realność będzie z osobna sprze-

Cena w ywołania wynosi co do realności 
wyk. hip. 417 objętych kwo^ę 400 zł., co do 
wyk. h :p. 418 objętej kwotę 150 zł., co do 
realności wyk. hip. 419 objętej kwotę 60 
zł., co do realuości wyk. hip, 576 objętej 
kwotę 150 zł., co do realności wyk. hip. 634 
objętej kwotę 500 zł. a co do realności wyk. 
hip. 635 objętej kwotę 450 zł.

W adyum wynosi 10°/0 ceny wywołania 
co do każdej realności osobno.

Pzzy pierws ym  term inie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Re?ztę warunków licytacyjnych wolno 
w ts. registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Humiecki ze substytucyą dr. F iter- 
nika ze Sambora.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, 23 listopada 1897.

L. 25726 (2540 1 - 3 )
W dniach 27 maja 1898 i 26 czerwca 

1898 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytaeza re­
alności w M kuliczynie pod lk. 684 położonej 
wyk. hip Ib. 338 ks. gr. gm. objętej na za­
spokojenie p re ten sji Jakóba Schorra w kwo­
cie 50 zł. 40 et. aw. z pn.

W adyum 251 zł. 70 ct. aw.
Przy drugim  terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli usta­
nowiono adw. dr. A nderm ana w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delafyn, 30 grudnia 1897.

VI. 1893/285 _ 2593 1 - 3 )
Dnia 31 maja 1898 powyżej lub zaś d. 

30 czerwca 1898 naw et i niżej ceny szacun­
kowej odbędzie się w tut sądzie zawsze o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licy tacja  realno­
ści whl. 320, 322 i 487 Fedora Stuparyka 
Iw ana w łasnych ks gr. gm. Zadubrowee o- 
bjętych na rzecz Bukowińskiego Zakładu k re­
dytowego ziemskiego w Ozerniowcach pto 
581 zł 01 ct. aw. z pn

Cena w yw oł-nia realności whl. 320 kwota 
150 whl. 322 kwota 800 zł wreszcie whl. 
487 kwota 250 zł.

W adyum zaś 10% .
Resztę warunków protokołu opisania 

przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanawiony adw. dr. Rosenheek 
w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy. '
Sniatyn, 30 grudnia 1897.

44 zł. 25 ct. rozpisaną została egzekucyjn, 
sprzedaż 2/4 części realnośei 1. w. h. 108f 
26/152 części realności 1. w. h. 1084 
1/12 części realności lw h. 1107 ks. gr. gm 
kat Koszarawa objętych egzekuta Marcin; 
Tomaszka w łasnych na dzień 24 m aja 189 
i na dzień 28 czerwca 1898 każdym razef 
o godzinie 10 rano.

W adyum  9 zł.
Cena szacunkowa i w yw ołania 88 z! 

13 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli V 

stanowiony adwokat dr. Edm und Udziela y 
Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąj 
hipoteczny i protokół oszacowania możni 
przejrzeć w sądzie.

Żywiee, 29 grudnia 1897.

L. 11245 (2591 1 - 3
Celem zaspokojenia wierzytelności Szy­

mona Jakóbiego w kwocie 28 zł. 697* ct 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 2t 
maja 1898 i 2 sierpnia 1898 każdym razem 
o 10 rano publiczna licytacya realności pod 
Nr. 112 wyk. hip. 70 gm. Tarnogóra objętej 
dłużniczki M aryanny lo  Kopacz 2o Hudziako- 
wej własnej.

Cena wywołania 310 zł.
W adyum  31 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzit 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Nisko 30 grudnia 1897.

L. 12474 ,(2576 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jan a  K uro­
wskiego przeciw Marcinowi Tomaszkowi o

Konkursa.
L. 1593 (2533 3 -  3)

Przy Magistracie tutejszym są do 
obsadzenia dwie posady a mianowicie:

a) posada koncepisty Magistratu 
ewentualnie sekretarza z płacą roczną 
700 zł. a. w., z prawem do stabilizacyi 
po jednorocznej nienagannej służbie, na­
stępnie do dwóch pięcioleci po 100 zł. 
i do dodatku aktywalnego w kwocie 
140 zł. w. a.

b) posada kasy era miejskiego z 
płacą roczną w kwocie 550 zł. w. a.

Kompetenci o te posady ukwa- 
lifikowani wedle wymogów rozporzą­
dzenia wysokiego Wydziału krajowego 
z 29 maja 1891 d. u. kr. Nr. 67 winni 
podania swe wnieśó za pośrednictwem 
władz przełożonych lub bezpośrednio do 
tutejszego Magistratu w terminie do 20 
maja 1898.

Od kompetentow na posadę pod 
b) wymaganą jest kaucya służbowa 
wysokości jednorocznej płacy, przyczem 
zaznacza się, że przy obsadzeniu u- 
względnieni będą przed innymi, kompe­
tenci którzy zostawali w służbie c. k. 
rządu w charakterze poborców i z tej 
służby z ehlubnem świadectwem u- 
wolnieni zostali, lecz ci na stabilizacyi 
lub prawo do emarytury liczyć nie mogą.

Magistrat król. woln. miasta. Ł
Trembowla, d. 12 kwietnia 1898 B

L. 593 (2554 3 - 3 )
Na mocy ustawy z dnia 2 lutego 

1891 (dz. u. k. Nr. 17) Wydział po­
wiatowy w Jaśle, rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Frysztaku.

Stała płaca wynosi 500 zł., zaś 
ryczałt na koszta podróży 250 zł.

Do okręgu sanitarnego w Frysztaka 
należeć będą gminy: Glinik dolny i górny 
i średni, Gogolów częśc I i  II., Huta 
gogolowska, Kobyle, Lnbla, Łączki, 
Łąki, Pietrusza wola, Przybówka, Pu- 
tanki, Twierdza, Widacz i Wojaszówka 
z ludnością 11.874.

Kandydaci do podania winni do­
łączyć:

1) Dyplom ukończonych wszech’; 
nauk lekarskich,

2) Świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające zdolność fizyczną,

3) świadectwo złożonego egzaminu 
fizykackiego, lub że kandydat już odbył 
dwuletnią praktykę w zawodzie le­
karskim.

Podanie wraz z dokumentami wno­
sić należy do Wydziału powiatowego! 
w Jaśle.

Termin konkursu upływa z końcem: 
maja 1898. Z Wydziału powiatowego,

w Jaśle, dnia 8 kwietnia 1898.
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L. 105 (2 — 2)

KONKURS
0 . k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posadę nauczycielki starszej szkoły 
wydziałowej 5-klasowej żeńskiej, połączonej 
ze szkołą 4-klasową żeńską w Bochni z płacą 
700 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie, 
z egzaminem wydziałowym grupy trzeciej i 
uzdolnieniem do nauki robót ręcznych ko­
biecych.

II. Na posadę nauczyciela religii rzym 
kat. w szkole 6-klasowej męskiej w Bochni 
z płacą 600 zł. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie, z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii także w innych szkołach ludowych w  
Bochni w miarę potrzeby w ogólnym wy­
miarze czasu, oznaczonym w §. 1 ustawy 
krajowej z dnia 2 grudnia 1897 (Dz. ustaw 
kraj. Nr. 71).

III. Na posadę nauczyciela (ki) młodszego 
(szej) szkół etatowych 2-klasych mieszanych 
wiejskich: w Buczkowie, Grobli, Królówce, 
Lipnicy górnej, Mikluszowicach, Rzegocinie, 
Woli batorskiej, Wiśniczu starym i Zabierzo­
wie z płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na 
pomieszkanie.

IV. Na posadę nauczyciela (ki) samo­
istnego (nej) szkół etatowych 1 klasowych 
mieszanych w Borku, Cikowicach, Kainionnej 
i Rozdzielu z płacą 350 zł. i wolnem mie­
szkaniem.

V. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkole 5-klasowej żeńskiej w Bo­
chni z płacą 700 zł. i 10% dodatkiem na 
pomieszkanie. Do uzyskania tej posady w y­
magany jest patent do szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić przez swą władzę przełożoną 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bochni 
najdalej oo 25 maja 1898.

Kompetenci, starający się o kilka z wy­
mienionych posad, mają wnieść o każdą po­
sadę z osobna podanie, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną.

Bochnia, dnia 5 marca 1898.

L. 437 (2 —2)
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brze- 
żanach ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielkich:

1. Posady nauczycieli samoistnych w 1- 
klasowych szkołach z płacą rocznych 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem:

a) z językiem wykładowym polskim : w 
Helenkowie, Kuropatnikaeh, Litiatynie, Płau- 
czy wielkiej, Rohaczynie miasto i Teofilpólce;

b) z ruskim językiem wykładowym: w 
Ceniowie, Glinnej, Hinowicach, Komarówce, 
Kozówce, Krasnej, Krzywem, Rohaczynie wsi, 
Słobodzie, Słobódce, Szumlanach, Wierzbowie, 
Wulce, Wybudowie, W ymysłówce i Zło- 
czówce.

2. Posada młodszego nauczyciela (lki) 
w 2-klasowej szkole w Taurowie z płacą ro­
cznych 300 zł. i 10%  dodatkiem na mie­
szkanie. Język wykładowy polski.

Należycie udokumentowane podania, za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz służbowy, ewentualnie w dekret wy­
miaru wkładek emerytalnych, należy wnosić 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Brzeża- 
nach do 25 maja b. r.

Brzeżany, 5 marca 1888.

L. 429 (3— 2)
KONKURS.

C. k. okręgowa Rada szkolna w Ka­
mionce ogłasza niniejszem konkurs na dwie 
posady starszych nauczycieli z płacą 450 zł. 
i 45 zł. na mieszkanie, tudzież jednej posady 
młodszego nauczyciela z płacą 400 zł. i 40 zł. 
na mieszkanie w nowozorganizowanej 4-kla- 
sowej szkole w Dobrotworze z polskim języ­
kiem wykładowym.

Kompetenci (kompetentki) o jedną z tych 
posad mają wnieść swe należycie udokumen­
towane podania do c. k. Rady szkolnej okr. 
w Kamionce strumiłowej najpóźniej do 25 
maja r. b.

W Kamionce str., 23 lutego 1898.

294 ( 2 - 2 )
KONKURS.

Gelem stałego obsadzenia posady nau- 
ycie la  kierującego szkoły 5-klasowej chło- 
jów w  Dobromilu rozpisuje się niniejszem 
mkurs z terminem do 25 maja 1898.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
50 zł., 50 zł. tytułem dadatku za kierowni­
c o  i wolne pomieszkanie.

Kompetenci z egzaminem wydziałowym 
jdą mieli pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane na- 
ży wnieść w oznaczonym terminie za po- 
•ednictwem swych władz przełożonych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Dobromilu, dnia 8 marca 1898.

L. 323 ( 2 - 2 )
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Pod- 
hajcach ogłasza niniejszem konkurs:

I. Na posadę starszego nauczyc-ela szko­
ły 3-klasowej w Nowosiółce z płacą 350 zł.

II Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
szkół 2-klasowych mieszanych z płacą 440 zł. 
w Horożanee i Zawałowie ; z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w Nowosiółce, Haj- 
woronce i Złotnikach.

III. Na posady nauczycieli szkół 2-kla- 
sowyeh mieszanych z płacą 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

a) język wykładowy polski: w Mało 
wodach, Panowicach, Siemikowcach i Soko­
łowie ,

b) język wykładowy ruski: w Hołho- 
czach, Iszczkowie, Kotuzowie, Sławentynie, 
Sosnowie, tStaremmieście, Telaczem i Hrosiu,

c) język wykładowy niemiecko - polski : 
w Beckersdorfie.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży tutaj przez władzę przełożoną do 25 maja 
bież. roku.

Podhajce, 2 marca 1898.

L. 366 ( 2 - 2 )
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

I. W szkołach 5-klasowej męskiej i żeń­
skiej w Bóbrce: a) posada katechety rzym. 
kat., b) posada katechety grec. katolic., obie 
z płacą po 450 zł. i dodatkiem na pomie­
szkanie 45 zł.; c) posada młodszego nauczy­
ciela szkoły męskiej z płacą 400 zł. i doda­
tkiem na pomieszkanie 40 zł. Język wykła­
dowy polski.

II. W 3-klasowej szkole w Chodorowie 
posada starszego nauczyciela z płaeą 450 zł. 
i 45 zł. na pomieszkauie. Język wykładowy 
polski.

III. W 4-klasowej szkole mieszanej w 
Strzeliskach nowych posada młodszego nau­
czyciela (ki) z płacą 400 zł. i 40 zł dodatku 
na pomieszkanie. Język wykładowy ruski.

Pierwszeństwo na tę posadę mieć będą 
kompetenci z uzdolnieniem do udzielania śpie­
wu chóralnego i slójdu.

IV. W szkołach 2-klasowych posady 
młodszych nauczycieli: 1) w Boryniczach, 2) 
Bryńcach zagórny ch, 3) Budko wie, 4) Dzie- 
więtnikach, 5) Dźwinogrodzie, 6) Ohlebowi- 
cach wielkich, 7) Hrankach-Kuttaeh, 8) Hry- 
niowie, 9) Laszkach dolnych, 10) Łanach, 
11) Ostrowie, 12) Podhorodyszczu, 13) Pod- 
jarkowie, 14) Sokołówce, 15) Suchodole, 16) 
Wodnikach i 17) Zagóreczku, wszędzie z pła­
cą po 300 zł. i dodatkiem na mieszkanie po 
30 zł. w. a.

W Bryńcach zagórnych i Hrankach- 
Kuttaeh język wykładowy polski, we wszyst­
kich innych szkołach ruski.

A. W szkołach 1-klasowych z płacą po 
350 zł., wolnem pomieszkaniem, og odem i 
użytkiem z jednego morga pola w: 1. Berte- 
szowie, 2. Borodczyeach, 3. Dulibach, 4. Ho- 
rodyszczu cetnarskiem, 5. Horodyszezu królew- 
skiem, 6. Juszkowcach, 7. Lubeszce, 8. Ło­
pusznie, 9. Miihlbaehu, 10. Mołodynczu, 11. 
Ottyniowieach, 12, Olchowcu, 13. Oryszkow- 
cacb, 14 Rehfeldzie, 15. Repechowie, 16. 
Rudzie, 17. Sarnikach, 18. Stańkowcach, 19 
Stokach, 20. Strzeliskach starych, 21. Su- 
chrowie, 22. Wołczatyczach, 23. Wierzbicy, 
24. Wołowem i 25. Żabobrukach.

Uwaga. W szkołach w Łopusznie, Mo- 
łodyńczu, Oryszko^cach, Ottyniowieach, Sto­
kach i Suchrowie są już czynne siły nade- 
tatowe.

Ubiegający się o jedną z wyżej wymie­
nionych posad winni wykazać się kwalifikacyą 
do udzielania nauk w szkole ludowej w Reh­
feldzie i Wołowem w języku wykładowym  
polskim, w szkole w Muhlbachu w języku 
wykładowym niemieckim, we wszystkich zaś 
innych szkołach w języku wykładowym ru­
skim.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do dnia 25 inaja 1898.

Bóbr - a, dnia 8 mar a 1898.

Kuratele.
L. 11/98 (1)_ (2570 2— 3)

SU fan Żołnierczyk uznany marnotrawcą, 
jego kuratorem Pańko Bycko obaj z Bdcza 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 2 kwietnia 1898.

L. XII 22/98 (3) (2560 2— 3)
Wicenty Ś hindler uznany umysłów cho­

rym; kuratorem jest Adolf Schindler w Cie­
szynie.

C k. Sąd powiatowy w Krakowie. 
Oddział XII., dnia 17 marca 1898.

L 6277 (2592 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach uznaje 

Ołeksg Kałynycza z Rostok umysłowo chorym

i ustanawia kuratorem Iwana Oreńczuka Szur- 
haniuka.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 5 maja 1897.

P. I, 71/98 (1) (2605)
Piotr Nadolny zwany Tępiło z Lublińca 

nowego rolnik uznany został marnotrawcą, 
kuratorem jego zamianowany Hryń Brus.

O. k. Sąd powiatowy odział I. 
Cieszanów, dnia 14 marca 1898.

Upadłości.
L. 74/97 (30) (2619)

Do likwidacji dodatkowo zgłoszonych 
do masy konkursowej Abrahama Izaka Rewi- 
cza pretensyi, wyznacza się termin na dzień 
12 maja 1898 o godzinie 10 rano, w biórze 
Nr. 20 tut. Sądu krajowego cywilnego.

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie. 
Oddział V I I , dnia 31 marca 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1490 (1596)

InstruKcya
przepisująca sposób udowodnienia przy­
najmniej praktycznego uzdolnienia na­
bytego przez osoby przyjęte do kierow­
nictwa i nadzoru odbudowy w kopal­

niach wosku ziemnego w Galicyi.
W uwzględnieniu odrębnych stosunków 

zachodzących przy kopalniach wosku ziemnego, 
c. k. Starostwo górnicze, mając na oku bez­
pieczeństwo robót wykonywanych w kopalni, 
oraz opiekę nad życiem i zdrowiem robotników, 
postanawia na zasadzie §. 35 naftowej ustawy 
krajowej z dnia 17 grudnia 1884, Nr. 35 dz. 
ust. i rozp. kraj. z r. 1886 jak następuje:

§. 1 Każdy wskazany przez uprawnio­
nego do wydobywania jako przyjęty do kie­
rownictwa odbudowy musi udowodnić przed 
Władzą górniczą, że odbył praktykę przy ruchu 
kopalni wosku ziemnego, oraz, że włada na­
leżycie językiem krajowym.

§. 2. a) Kandydaci na kierowników nie 
posiadający z dobrym postępem ukończonych 
studyów na jednej z tutejszokrajowych szkół 
górniczych, muszą wykazać się trzechletnią 
praktyką, odbytą przy kopalni wosku ziem­
nego.

b) Kandydaci, którzy ukończyli z do­
brym postępem jednę z tucejszokrajowych szkól 
górniczych, mają w tym celu wykazać się 
dwuroczną taką praktyką, z czego jeden rok 
może przypadać na praktykę przy jakiejkol­
wiek kopalni nawiedzonej powietrzem wybu- 
chowem.

c) Kandydaci, którzy z dobrym postępem 
ukończyli kurs górniczy na jedn j z tutejszo­
krajowych c. k. akademij górniczych, mają 
wykazać się jednoroczną praktyką, odbytą przy 
jakiejkolwiek kopalni, nawiedzonej gazami wy­
buchowymi, z czego przynajmniej trzy mie­
siące mają przypadać na praktykę odbytą przy 
kopalni wosku ziemnego.

d) Kandydaci, którzy ukończyli z dobrym 
postępem studya na akademii górniczej za 
granicą, muszą odbyć dwuletnią praktykę 
przy ruchu kopalni wosku ziemnego.

Dowód na odbytą praktykę dostarcza się 
przez przedłożenie świadectwa służbowego, 
wystawionego przez uprawnionego do wydo­
bywania a współpodpisanego przez kierownika 
ruchu dotyczącej kopalni.

Świadectwa odbytej praktyki w okręgu 
innego c. k. Urzędu górniczego okręgowego 
mają być nadto przez tenże c. k. Urząd gór­
niczy okręgowy potwierdzone.

§. 3. Aspiranci pod a) i b) w §. 2 w y­
mienieni są nadto obowiązani udowodnić przed 
Władzą górniczą swoje w ten sposób przy­
najmniej praktycznie nabyte uzdolnienie do 
poruez' nych im czynności, które wchodzą 
w zakres kierownictwa ruchu i odbudowy 
kopalni wosku ziemnego, zapomoeą przedło­
żonego poświadczenia, wy-tawionego przez 
komitet funkcyonujący w Borysławiu.

§ 4. Komitet ustanowiony dla spra­
wdzenia praktycznego uzdolnienia osob, zgło­
szonych przez uprawnionego jako przyjętych 
do kierownictwa lub nadzoru ruchu i odbu­
dowy kopalni wosku ziemnego, składa się 
z przewodniczącego w osobie naczelnika do­
tyczącego c. k. Urzędu górniczego okręgowego, 
lub przez niego delegowanego innego k ncep- 
towego urzędnika tegoż c. k. Urzędu górni 
czego okręgowego, oraz z dwóch członków, 
do lej czynności każdor zowo przez przewod­
niczącego komitetu zaproszonych.

Odpowiednią ilość członków tego komi­
tetu mianuje e. k. Starostwo górnicze na pro- 
pozycyę c. k. Urzędu górniczego okręgowego 
w Drohobyczu i w Stanisławowie.

§. 5. Wskazany władzy górniczej po 
myśli §. 23 naftowej ustawy krajowej kie­
rownik lub nadzorca, jeżeli wykaże się żąda- 
nemi świadectwami na przepisaną praktykę, 
natenczas otrzyma, najdalej w przeciągu je­
dnego miesiąca od wniesienia dotyczącego 
podania, termin do stawienia się przed tym

komitetem w celu udowodnienia nabytego 
przynajmniej praktycznego uzdolnienia do po- 
ruczonych mu czynności.

§. 6. Aspirant na kierownika ruchu 
kopalni wosku ziemnego ma przed tym ko­
mitetem udowodnić :

1. że jest zupełnie zdrów przez przedło­
żenie odpowiedniego świadectwa lekarskiego;

2. że posiada praktyczne uzdolnienie 
i doświadczenie:

a) w pogłębianiu i obudowie szybów,
b) w wyprawie chodników, a w szcze­

gólności w wyprawie na suto (Getriebezim- 
merung) i w obudowie robót prowadzonych 
w zawaliskach i wyrobiskach,

c) w odbudowie złoża wosku ziemnego,
d) w urządzaniu i prowadzeniu wenty- 

lacyi kopalni,
e) w urządzaniu odwadniania kopalni,
f) w niesieniu pierwszej pomocy w przy­

godzie ;
3. że posiada przynajmniej praktycznie 

nabyte dokładne wiadomości:
a) o składzie i działaniu maszyn paro­

wych i elektrycznych,
b) o naturze i składzie gazów oraz po­

wietrza wybuchowego, jak też o oddziaływa­
niu powietrza kopalnianego wogóle na ludzki 
organizm,

c) o powodach i skutkach eksplozyj po­
wietrza wybuchowego i o robotach ratunko­
wych, potrzebnych po wydarzonej eksplozyi,

d) w oznaczaniu każdorazowo dla ko­
palni potrzebnej ilości świeżego powietrza,

e) o lokalnych stosunkach geognosty- 
cznych,

f) w użyciu kopalnianych instrumentów 
mierniczych i w sporządzaniu map kopalnia­
nych ;

4. że dokładnie zna ustawy i przepisy, 
obowiązujące przy kopalnictwie wosku ziem­
nego w Galicyi, dalej regulamin służbowy 
i plan odbudowy dotyczącej kopalni.

§. 7. Komitet odbierający dowód uzdol­
nienia od kandydata, zgłoszonego na kiero­
wnika ruchu, nie musi ograniczać się na 
stosunki panujące przy kopalni, dla której 
tenże kandydat został zgłoszonym, lecz może 
za zgodą tegoż, przy odbieraniu od niego do­
wodu uwzględniać zakład górniczy dla eks­
ploatacji wosku ziemnego najbardziej postę­
powo urządzony.

W takim razie wydane przez komitet 
poświadczenie uzdolnienia rozciąga się na 
wszystkie kopalnie wosku ziemnego w Galicyi.

Zresztą przy każdorazowej zmianie miej­
sca służby zgłoszony przez uprawnionego 
kierownik ruchu, musi na żądanie c. k. U- 
rzędu górniczego okręgowego, ponownie udo­
wodnić przed tym komitetem przynajmniej 
praktyczne uzdolnienie do tych poruczonych 
mu czynności.

§. 8. Komitet, odbierający od zgłoszo­
nego kandydata na kierownika ruchu dowód 
uzdolnienia, spisuje z przebiegu swej czyn­
ności protokół, notuje tam stawiane pytania 
i treść danych na nie przez aspiranta odpo­
wiedzi.

Zaraz po ukończeniu swojej czynności 
członkowie komitetu i przewodniczący orze­
kają w imiennem głosowaniu, czyli kandydat 
jest uzdolniony do poruczonych mu czynności 
lub nie.

Poświadczenie uzdolnienia będzie tylko 
wówczas przez komitet kandydatowi wydane, 
gdy takowe zostanie jednogłośnie jemu przy­
znane.

Kandydat przez komitet reprobowany 
może tylko raz jeszcze zgłosić się przed tym 
komitetem, i to dopiero po upływie sześciu 
miesięcy od daty dotyczącego rozporządzenia 
e. k. Urzędu górniczego okręgowego, którym 
odmówiono przyjęcia do wiadomości jego 
zgłoszenia.

Komitet może odbierać od kandydatów 
dowód ich uzdolnienia tak ustnie jak pisem­
nie, tak w swoim lokalu jak i w kopalni. 
Takowy może żądać wyjaśnienia odpowiedzi 
na stawiane pytania na rysunkach, wykonać 
się mających przez tych kandydatów.

§. 9. Kandydaci na nadzorców ruchu 
kopalmanpgo muszą uoowoimć przed tym 
samym komitetem i to w sposób ten sam jak 
kierownicy ruchu kopalń wosku ziemnego:

1. że są zupełnie zdrowi przez przedło­
żenie odpowiedniego świadectwa lekarskiego,

2. że są uzdolnieni do wszystkich czyn­
ności. jakie na nich wkładają obowiązujące 
przepisy górniczo-policyjne. wydane dla ko­
palń wosku ziemnego w Galicyi, dalej regu­
lamin służbowy, ob wiązujący na dotyczącej 
kopalni, a wreszcie poszczególne tam obowią­
zujące instrukeye służbowe

Takowi muszą też przed tym komitetem 
udowodnić, że po-iadają zupełną biegłość we 
wszelkich robotach wchodzących w zakres 
kopalnictwa wosku ziemnego.

§. 10. Ze względu, że przy kopalnictwie 
wosku ziemnego została zakazaną odbudowa 
szybowa, przeto dotychczasowi kierownicy ru­
chu posiadająey tylko kwalifiacye podane w 
§. 2. pod a) i b), oraz wszyscy nadzorcy 
ruchu, pełniący już służbę przy kopalniach 
wosku ziemnego, muszą w przeciągu sześciu 
miesięcy od prawomocności niniejszej instru- 
kcyi złożyć przed tym komitetem dowód u- 
zdolnienia do poruczonych im czynności, któ­



re, wskutek zmiany planów odbudowy doty­
czących kopalń, uległy gruntowej przemianie.

§. 11. Kandydaci na kierowników i nad­
zorców ruchu składają w c. k. Urzędzie gór­
niczym okręgowym, w którym zostali zgło­
szeni, taksę na pokrycie wydatków i dyet 
dla członków komitetu.

Taksa dla kierowników ruchu wynosi 
15 zł w. a., zaś dla nadzorców ruchu 9 zł. 
w. a., która każdorazowo zaraz przy tern zgło­
szeniu ma być w gotówce za kwitem spła­
coną .

Ze złożonej kwoty w ypłaca przewodni­
czący dwom funkcyonującym członkom komi­
tetu po 5 zł., względnie po 3 zł. wal. austr., 
resztę zaś przeznacza się na wydatki połą­
czone z czynnościami tego komitetu.

§. 12. Ta in stru k c ja  wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia w Dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych dla Królestwa Ga­
l ic ji  i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Z e. k. Starostwa górniczego.
W Krakowie, dnia 12 marca 1898.

C. k. S tarosta górn iczy : 
W aehtel w. r.

L. 82835 (2617 1 - 2 )
Obwieszczenie.

0. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 28 marca 1898 1. 9908. 

Egzam in autoryzacyjny dla techników  
asekuracyjnych.

Stosownie do rozporządzenia M inisterstwa 
spraw  w ew nętrznych i M inisterstw a wyznań 
i oświecenia z dnia 3 lutego 1895 Dz. p. p. 
Nr. 23 o autoryzacji techników asekuracyjnych 
podaje się niniejszem do wiadomości, że u- 
stanowiona przy M inisterstw ie spraw wewnę­
trznych komisya egzam inacyjna przedsięweźmie 
w pierwszej połowie maja 1898 egzam ina kan­
dydatów, którzy ubiegają się o autoryzację jako 
technicy asekuracyjni.

Kompetenci o przypuszczenie do egzaminu 
w tym  term inie m ają wnieść należycie o- 
stemplowane i udokumentowane podania naj­
później do 30 kw ietnia 1898 u c. k. Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych

Popania należy według §. S^cytowanego 
rozporządzenia udokumentować.

1) certyfikatem przynależności lub innym 
dowodem austrya kiego obywatelstwa pań­
stwowego,

2) dowodem własnowolności (m etryka 
chrztu względnie urodzenia, ewentualnie u- 
znauie pełnoletności),

3) świadectwem moralności wystawionem 
przez miejscową władzę policyjną,

4) świadectwem ukończonej szkoły śre­
dniej,

5) dowodem, że kandydat słuchał na 
uniwersytecie wykładów z wyższej m atem atyki,

6) świadectwami zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów publicznych, albo innem  wia- 
rygodnem poświadczeniem, że i jak  długo kan­
dydat samoistnie albo w służbie przy jakim  
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędzie pu­
blicznym wykonywał roboty techniczno ase­
kuracyjne.

Oznaczenie dnia egzaminu dla poszcze­
gólnych do egzaminu przypuszczonych kan­
dydatów w term inie powyższym nastąpi przez 
przewodniczącego Komisyi egzaminacyjnej.

Lwów, onia 16 kwietnia 1898.

1898, 198, bie SSktterberhmtung ber Uhttn*
mer 12 ber geitfdjrift: „Samostatnost" nom
19 2Rarj 1898 megen bc>? 2lrttfcl§ -. „Z uv*h 
o mladoeeskem upadku" nad} §. 63 ©t. ©. 
nerboteu.

2)a§ E. E. SanbeS* al§ jprejjgeridjt in 
ijkag (jat mit bem ©erEenntniffe bom 25 
Sfridrj l8 9 ’;, ipr. 197|2, bie £Be terńerbreśtung 
ber 9łummer i  ber geitfdjrtft: „Palcat, nom
20 JJłdrj 1898 tnegen ber Slrtifel: „Slova uvo- 
dni“, „Kevoluee r. 1848 a nase doba", „Tro 
ehu aforisticke cteni o anarchismu, soeialismu 
a komunismu", Hreby a hrebiky do palcatu", 
„Dle zprav doslych" rtnb „Na reckeho krale" 
na$ „§. 65 a unb 305 ©t. nerboten.

31. 85 (2512)
®a§ I. E. SaitbeS * af§ ^rejjgertdjt in 

SŁrieft bat mit bem ©rEeitntniffe nom 1 Sfprif 
1898, fjSt. XII. 56, bie iffieiternerbreitung ber 
Ułummer 7295 ber 3 fhjc£)rift: „LT&dipen- 
dente" nom 29 Sftarj 1898 tnegen bt'3 Strtifelg : 
„L’uniforme sediziosa" nad) § 300 ©t. ©
nerboten.

2)a8 £. £. £anbe§= afó jprejjgęridjt in 
Urieft bat mtt bem ©rfenntniffe nom 2 Slpril 
1898, 5̂r. IX. 55, bie SżBeitctoerbreitung btr 
einjigett Ułummcr be§ in SSertebig erjd)ieuenen 
(Sebenfblattcśs: „Venezia 1848—4 9 “ nom Sfiłćirj 
1898 nacb §§• 65 unb 305 ©t. ®. nerboten

Da3 E. f. 2anbe§= alS ^3ceftgericf)t in 
Strieft bat mit bem ©tfennirttffc nom 3 Sfpti 
1898, IX. 56, bie SSBeiterocrbreHung ber 
■Jiummer 11576 ber in SKailanb crjcfieinenben 
3eitjd)rijt: „II Secolo" nom 18— 19 SDłdrg 
1898 nad) §§. 63 unb 64 ©t. © nerboten

E. E. 2anbeg= al3 ^Sre^geridit in 
iprag bflt ^ it bem ©rfenntniffc nom )8  ŚBarj 
1898, $ r . 192, bie STeiternerbreitung ber im 
SBertage be§ SSereineś: „Politicky klub naro- 
dniho delnictwa pro kral. ceske“ erjcbienenen 
unb bei @b. Beaufort in $rag gebrucfteu 
IŁrucffdjrtft: „Narodni Ocista" nacb §- 302 
© t. ®. nerboten.

$)a8 t. t. 2anbe8« aIS ^rejjgeridjt in 
fjkag bat mit bem ®r!enntnijje nom 25 Sftarj

5DaS £. f. 2anbegs al£ ijLtjjgeridjt in 
ijSrag bat mit bem ©rEemttniffe nom 26 ŚJłarj 
1898, ?J5r. 199, bie HBciteroerbreitung be§ im 
Slerlage ber 3eh]d)rijt: „Zar“ erjd)ienenen unb 
in ber IDntcEcrei „Delnieka knihtiskarna a 
nakl “ in iprag gebrudten Umjd)tag§bogen§ 
ber SDrucEfdjrtft: „Dejiny Parizske komuny" 
roku 1871. Sepsa). Lissagaray, Sesit prvni“ 
nacb §• ®t. ©. oerboten.

3)aS E. f. SanbeS* af3 ijkejjgericbt in $rag  
bat mit bem ©rEemitniffe nom 30 2J(ćirj 1898, 

3̂r. 200, bie SBeiternerbreitung ber Utummer 
13 ber fjeitfdjrifł: „Yysehrad" nom 26 jfiiarj 
1898 toegen ber Strtifel: „Stojate vody“ unb 
„Starosti v jubilejnim roce" nacb §§■ 63, 65 
a, 493, 493 @t.’@. nub 2lrt. V. bc§ ©eje^eS 
nom 17 2>ecember 1862, iBummer 8 SJL ©. 
S3L ex 1863, nerboten.

$>a§ !. !. ®rei§= af§ iprejjgertcbł in 
SSriiję bat mit bent (Srfenntnifje nom 30 SRdrj 
1898, ijk. 49,2, bie ifikiterberbteitung ber 
.i-.ummer 9 ber ge itfd irift: „9łorbtnejtb5bmij(ibe 
33oI!§=3fhung" nom 24 Sftarj] 1898 tnegen 
be§ SIrtifeI§: „SDie 9Kdrjfeier ber afabemijdjen 
2egionare ober altc, finbijebe 28eiber“ nad) § 
63 ©t. ©. nerboten.

2)a3 !. I  ^ceiS= alś iprepgert^t itt 
SSriig bat mit bem (SrEcnntniffe nom 2 Slpril 
1898, $ r . 50|2, bie SBriterOerbreitung ber 
Ołummcr 26 bet 3 e*tjd)rift: „Tcationale 
tuug" nom 31 SUłdrj 1898 tnegen ber SIrtifel: 
„SeutjĄfortjĄritUcber ©ebergebienft", „Eigar= 
rcnjpibm" mit ber Stujjcbnft : „Telocv;ena 
jedn. „Bokol" v Zatci", „Kounotna (Tłu bie 
bentfdjen Setnobner non ^ounoina)" unb „2ie* 
bejebib (®culjd)c 9J(al)nung)“ nacb §• 302 ©t
&. nerboten.

SDa§ t. t. Słr?i?'s a(?> jjsre|gerid)t in @ger 
bat mit bem Srfenntniffe nom 4 Slprit 1898, 
jpr. 69/1, bie SBeiterherbreitung ber Hammer 
4, II. Utujtage, ber in ©ger etfdjeittettben 3«tt- 
jdjrift: „31er i^ammer" nom Dftermonb z o i l  
naĄ IRoreja tnegen be§ Slrtifelź: ,,'Dan aBen 
§elbenmeifter„ nacb §- 65 a ©t. ©. nerboten.

2)a§ !. !. Srei§> al§ iJSrelgericbt in 
fieituterib bat mit bem ©rEcnutnifje nont 21 
tDMrj 1898, i|3r. 19, bte SBeiłerncrbreitung ber 
tlłummer 22 Der 3eitjrf)ńft: „2eitmeriber >iBo= 
djenblatt" nom 16 9)(drj 1898 tnegen ber 
StrtiEel: „9ln bie beutjdjc ©etnobnetjd)ajt ber 
© tabt Seitmerib" uub „SJłitburgcr", jotnie be§ 
btejem angefdjlojfeiten „SSergeicbnifjeśu nacb §. 
302 ©t. ©• nerboten.

sienicy, której ostatniej miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do ces. kr. sądu 

bwodowego w  Sanoku przez Szulima Seha- 
chne ^zastąpionego przez adw.dr. Afendg w 
Sanoku pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
2148 zł. 26 et. i 3000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi­
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Stanisława Wysockiego i praw 
Wselm. Z lii z hr. Załuskich Wysockiej usta­
nawia się p. Klako wieża adwokata w Sanoku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki pozwana masa spadk. 
objętą nie zostania i dopóki spadkobiercy tejże 
masy tudzież Wielm. Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
tełnomocnika nie zam ianują *

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku. 
Oddział II., dnia 6 kwietnia 1898.

2)a3 !. f. Sret^  ais $re^gerid)t tu 
2?itmcrib bat mit bem ©rEenntnijjc bom 24 
SOfarg 1.898, $pr. 83, bic SBciterberbreitung ber 
Jtummcr 22 bet 3 ehfd)tift: „SEetji^en * S o  
benbadjer 3 ehung“ bom i  9 SUidrg 1898 me 
gen ber Slritffl:" „S i UJ as mebr 2luf;id)iig£eit“ 
unb „3® ^ beutjĄe 18uihbtnber“ nadb §§. 63 a 
unb 302 @t. ©. betboten.

®a8 f. E. grei§*alś ^rcfjgeridjt tn 2eit= 
itteri^ Ijat mit bem SrEcnntniffe bom 24 Slldrj 
1898, 5pr. 84, bie SSeiterberbrdtuug ber im 
iBerlage be§ beuijc^en 3 fhuugżbereinc§ fur ba« 
nbrblid)e SBoi)men in Sietfd^en erf^ieneuen 23rutf= 
jdjrift: „©turmlicb 1S48— 1898“ nacb §§. 58 
c uitb 59 a ®t. ©. berboteu.

  E. f. ei§* alg S3re^gerid)t in Seit
merib t)at mit bem ©tfeuutnifje bom 28 3Jićitj 
1898, ?pr. 88, bie SBeittroerbrcituug ber 9łunt 
mer 9 D r 3 ffitfcbnft: „Oesky Sever“ bom 2 .

1838 megen ber SlrtiEel: „Svuj k svemu 
a Sokolstwo" unb „Usteeky Schicht ctitelem 
Sakolu" nacb §• *302 @t ©. betboten.

B o z m & i t s  o b w ś e s i e c z e ł i i a .

L. cz. Cw. 182/98 (1) (2475 1 - 3 )
Przeciw nieobjętej m asie spadkowej ś. p 

Stanisław a Wrysockiego właściciela dóbr w Ja  
sienicy, tudzież przeciw W ielm. Zofii z hr, 
Załuskich Wysockiej właścicielce dóbr w Ja ­

L. cz. Cw. 179/98 (1) (2477 1 - 3 )
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Stanisław a Wysockiego właściciela dóbr w 
Jasienicy, tudzież przeciw Wnej. Zofii z hr. 
Załuskich Wysockiej właścicielce dóbr w Ja ­
sienicy, której ostatniej miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Blimę Jakubo­
wicz zastąpioną przez ad w. dr: Afendę w Sa­
noku pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi­
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ,ś. p. S tanisław a Wysockiego i 
praw W nej. Zofii z hr. Załuskich ustanawia 
się p. Kiakowicza adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki pozwana masa spadko­
wa objętą ni9  zostanie i dopóki spadkobiercy 
tejże masy tudzież W na. Zofia z h r. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I I , dnia 6 kwietnia 1898.

K im . 112/98 (2551 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ogłasza, że f irm a : kolej miejscowa 
Łupków -C isną została w dniu 15 marca 1898 
wpisaną do rejestru firm spóikowych i że 
przy tern uwidoczniono, iż

1. Spółka zawiązała się 21 grudnia 1897
na  podstawie statutu zatwierdzonego przez 
e-. k. Namiestnictwo reskryptem  z 2 września 
1897 1. 74980.

2. Siedzibą spółki jest Lwów.
3. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 

budowa i eksploatacja kolei miejscowej Łup­
ków -C isną a czas trw ania jego zakreślony jest 
po dzień 21 listopada 1956.

4. K apitał akcyjny Towarzystwa wynosi 
1,400 000 koron waluty ustanowionej ustawą 
z dnia 2 sierpnia 1892 Dz,. ust. p. Nr, 26 
i składa się: a) z 2325 sztuk akcyj pierw ­
szeństwa po 400 koron w łącznej sumie
930.000 koron, którym pod względem opro­
centowania i umorzenia przysłużą prerwszeń- 
stwo przed akcyami zakładów emi, oraz b) 
1175 sztuk akayi zakładowych po 400 koron 
w łącznej sumie 470.000 koron (§. 8).

5. że wszystkie akcye opiewają na oka­
ziciela (§ 8).

6. za wszystkie obwieszczenia Towarzy­
stwa ogłoszone być mają z podpisem prezesa 
Towarzystwa lub jego zastępcy przez jedno­
razowe umieszczenie urzędowe w Gazecie 
Lwowskiej (§ 7).

7. że zarządem Towarzystwa jest Bada 
zawiadowcza składająca się z pięciu członków, 
którymi są: Dr. H erm an Cz-hiz de Linden- 
waid, poseł do Bady państwm i właściciel 
dóbr zamieszkały w Kozach, Mieczysław 0- 
nyszkiewicz zastępca członka wydziału kraj. 
zamieszkały we Lwewie, Dr. Damian Saw- 
czak, członek wydziału krajów, i c. k. radca 
sądu krajowego, zamieszkały we Lwowie, 
Karol Czeez de Lindenwald, poseł na sejm 
krajowy i właściciel dóbr zamieszkały w B;e- 
rzanowie, wreszcie Stanisław Wysocki, poseł 
do Rady państw a i właściciel dóbr zamie­
szkały w Krakowie, że ci powyżsi jakoteż 
Kazimierz Zaleski, dyrektor krajowego biura 
kolejowego we Lwowie, który po myśli no- 
ta rja ln ie  spisanego protokołu z odbytego dnia 
21 grudnia 1897 posiedzenia Bady zawiadow- 
czej Towarzystwa zamianowany, został dyre 
ktorein Zarządu Towarzystwa przy równoeze 
snem nadaniu mu prokury, uprawnieni są do 
podpisywania firmy w ten sposób, że pod 
wyrazami nazwę Towarzystwa oznaczająceini, 
wydrukowanemi lub wypisanemi, podpisy swe 
położą dwaj członkowie Rady zawiadowczej, 
lub też jeden z nich i powyżej powołany 
prokurant, ten ostatni zaś z dodatkiem pro­
kurę oznaczającym.

C. k Sąd krajowy jako handl. we Lwowie
Oddział IV ., dnia 3 kw ietnia 1898.

L. F irm . 107/98 (2536)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Sambor A btheilung V. w ird bekannt ge-

geben, dass bei der am 6. F ebruar 1898 ab- 
gehaltenen G eneralversam m lung der Genossen- 
schaft Spar- und Credit-Verein in Drohobycz, 
registrirte  Genossensehaft mit beschrankter 
Haftung, in folgę des Ablaufes der Funktions- 
dauer der V orstandsm itglieder an Stelle der 
•usgetrettenen Vorstandsm itglieder Hr. Hr. 
sak Reich, Josef S ternbseh und H erm ann 

W iesenberg auf die weitere Funktionsdauer 
bis Ende Dezember 1900 nunm ehr im  Sinne 
§. 18 der Statuten vier M itglieder in die Di- 
rection, und zwar die Hr. Josef Sternbach 
und H erm an W iesenberg aberm als und die 
H errn  M uaisch Kreppel und Josef Feuerstein, 
beide Kaufleute in Drohobycz wohnhaft, neu 
gew ahlt wurden und sammtlich diese Wahl 
asgenom m en haben.

Sambor, 2 A pril 1898.
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L lwh. 26 Siedliska (134) (2573)
W iktoryi z Łazowskich zamężnej L ej­

kowej w ostatnich czasach w Siedliskach prze­
bywającej sprawie toeząeej się. przed tutejszym 
c. I7. sądem powiatowym w spraw ie hipotecz­
nej realności lw h. 26 ks. gr. gm. kat. Sie­
dliska objętej ma być doręczoną uchw ała z dnia 
17 sierpnia 1897 liczba czynności 6888, którą 
wpis praw a własności do 1/3 części tej rea l­
ności w miejsce W iktoryi z Łazowskich Łoj- 
kowej na rzecz Jędrzeja i Katarzyny Urzę- 
dowskich zezwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie W iktorya 
Łazowskich Łojkowa przebywa, ustanaw ia 

się dla niej w celu strzeżenia jej praw, ku­
ratora w osobie pana adw. dr. Tadeusza F i- 
derkiewicza z Pilzna.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje-

C. k Sąd powiatowy. Oddział II.
W Pilznie, dnia 26 lutego 1898.

L  VI. 1 6 0 8 /9 6 -9 8  (1) (2563)
C. k. Sąd powiatowy w Bobrce wiadomo 

czyni, że w sprawie toczącej się. przed c. k. 
sądem powiatowym w Bóbrce przeciw nie­
znanej z życia i miejsca pobytu Chai Sarze 
Pessel o wpis praw a własności wyk. hip. 1. 
258 gm. kat Podhorodyszcze ma być dorę­
czoną uchw ała z dnia 8 grudnia 1896 liczba 
12576, którą dozwolono powyż wspomniany 
wpis praw a własności do wyk. hip. 1. 258 
gm. Podhorodyszcze objętego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaja Sara 
Pessel przebywa, ustanaw ia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie pana A bra­
ham a Habera w Podhorodyszezu.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z życia i miejsca pobytu Ohaję Sarę 
Pessel w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. sąd powiatowy. Oddział XI.
W  Bóbrce, dnia i 7 lutego 1898.

L 7906   (2544 1— 3)
Czyni się wiadomem, iż dnia 13 m aja 

1897 zm arła w Wiszenee K atarzyna Kowa- 
łyszyn zamężna Fedorowicz.

Gdy miejsce pobytu Leska Kowałyszyna 
brata zmarłej do spadku z ustawy powołanego, 
nie jest znanem, wzywa się go, by w prze­
ciągu roku od daty edyktu zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w  
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi si§ i z ku­
ratorem  dr. Abraham em  W -esenbergiem c. k. 
notaryuszem w Janowie dla niego ustano- 
wionyin-

Z c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 28 grudnia 1897.

L. 85217 (2561)
G. k. Sąd powiatowy miej del. w Prze­

myślu zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu M indlę Bauer, że w sprawie wy­
właszczenia parceli grunt. 1. kat. 1308/4 księgi 
grantowej gm iny katastr. Ujkowice, na rzecz 
Skarbu wojskowego ustanowiono adw. dra Jana  
Głemboekiego w Przemyślu kuratorem ad a- 
etum. Rzeczą jest więc kurandki porozumieć się 
ze swym kuratorem lub Sądowi innego za­
stępcę wskazać, ileże skutki zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 3"i grudnia 1897.

L. 2104/.e7 (2565 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że 17 lipca 1897 w Mary- 
ampolu zm arła Henia z Kalmusów Siernberg 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
i że do spadku tego między innym i powołany 
także M ajer Sternberg. Sąd nie znając pobytu 
Majera Sternberga, wzywa go by w przeciągu 
roku licząc od dnia ogłoszenia wniósł swe o- 
świadezenie do spadku powyższego, w razie 
bowiem przeciwnym spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Salamonem Am sterem  dla niego 
ustanowionym.

Halicz, duia 30 marca 1897.
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0. n  180/98 (2607)
Przeciw Tytusowi Jacewiczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Teodora Adamcio pozew o 140 zł

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na d. 26 kwie­
tnia 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ty­
tusa Jacewicza ustanawia sie p. adw. dr. Sie­
czkowskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwą 
nego Tytusa Jacewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gorlice, 14 marca 1898.

Zl. IH. 38/97 (12 VII.) (2612 1— 3)
Das k. k. Landesgericht in Lemberg 

leitet hiemit zufolge Gesuches des Carl Horii 
das Amortisationsverfahren ein und fordert 

. den Besitzer des 1896 Dezembercupons vom 
4 °/0 56 jahrigen Pfandbr efe des Galizischen 
Boden Creditvereines in Lemberg ddo. Lem­
berg, 1 Juli 1893 Nr. 9918 Ser. IV. pr. 1000 
Kronen auf, damit derselbe innerhalb eines 
Jahres 6 Wochen 3 Tage vom Tage der letzten 
Einschaltung dieser Kundmachung im amt- 
lichen Theile der Lemberger Zeitung obigen 
Ooupon dem hiesigen Gerichte vorlege, oder 
seine Auspiuche zu demselben vorbringe, wi- 
drigenfalls derselbe tiber neuerliches Ansuchen 
des Bittstellers ais amortisirt erkannt werden 
wird.

Lemberg, am 31 Janner 1898.

L. C. HI. 6,98 (1) (2574)
Przeciw Kazimierzowi Kokoszce w osta­

tnich czasach zamieszkałemu w Czerminie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu przez Mateusza Działo i spól- 
ników pozew o zaniechanie prawa służebności 
paszy etc. na parceli 753.

Na podsdstawie pozwu wyznaczono w tut. 
e. k. sądzie powiatowym biuro Nr. 7 audyen- 
cyę na dzień 25 maja 1898 godzinę 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ko­
koszki, ustanawia się pana Władysława Kra­
sickiego c. k. notaryusza w Radomyślu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczolej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Ó . k. Sąd powiatowy. Oddział III.
W Radomyślu, dnia 14 kwietnia 1898.

L. C. 72/98 (3) (2542 1 - 8 )
Przeciw Abrahamowi Bilng, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
przez Chaima Billiga pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności 3/24 czyli 1/8 części 
realności Ik. 80 wyk. hip. 72 w Gródku 
zyd. m.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy głównej na dzień 10 
czerwca 1898 o godz. 9 rano w sali rozpraw 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Abrahama Billiga, 
ustanawia się pana Eisiga Raab w Gródku
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Abra­
hama Billiga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Gródku, dnia 31 marca 1898.

L cz. Cw. 194/98 (1) (2557)
Przeciw Benjaminowi vel Benischowi 

Enemanowi ostatniemi czasy w Gorlicach za­
mieszkałemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu obwo- 
doweego w Jaśle przez^Simehego Feldmessera 
pozew o 300 zł. w. a.

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty w dniu 28 marca 1898 Cw. 194/98 1 

Celem strzeżenia praw BeDjamina vel 
Benischa Enemana ustanawia się pana dra 
Feliksa Gaszyńskiego adwokata w Jasie ku 
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Benja­
mina vel Benischa Enemana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle 
Oddział I , dnia 28 marca 1898.

L. Dz. hip. 193 (2564 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Konstancyę Fedura, Wojciecha Fedura i Ma­
gdalenę Szostecką że celem doręczenia im 
tusądowych uchwał z 10 lipca 1897 I. 5S66 
ustanowiono kuratorem ad actum Matwija 
Durkacza z Łanów.

Halicz, 3 marca 1898.

C. I 81/89 2 2603)
Przeciw Janowi Krzysik i innym osta­

tnią razą w Busku zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do ck. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Chamnę Pundyk ze Złoczowa pozew o 
zniesienie współwłasności ciała hip. lwh 82 
ks gr. miasta Złoczów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyene.yę do ustnej rozprawy proc sowej na 
dzień 2 0  maja 1898 o godz. 10 przedpołu­
dniem Nr. bióra 18.

Celem strzeżenia praw  z miejsca pobytu 
nieznanego Jana  Krzysiaka ustanawia się p. 
dr. E idelberga adw. w Złoczowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
Krzysiuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Złoczów, dnia 15 kwietnia 1898.

L. 1554 (2597)
W myśl § 30 ust. o reprez. pow. 

paiaje się do publicznej wiadomości 
< pidatk iwanych, że zamknięcia rachun­
ków funduszów powiatowych za rok 
18%  wyłożono zostają z dniem dzisiej­
szym pizez dai 14 do przejrzenia w 
kancolaryi Wydziału powiatowego, w 
godzin ■ oh urzędowych.

Z Wydziału p wistowego 
Ti-raów dma 14 kwietnia 1898.

C. 8 /98 (2525 2 - 3 )
Przeciw Dmytrowi Hryhorczukowi z Sto- 

pezatowa którego miejsce pobytu nieznane, 
wniesionym został do ck. fądu tutejszego przez 
W asyla Hryhorezuka Tanasija pozew o zapła­
tę 320 zł. aw.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
31 maja 1898 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw D m yłra H ryhor- 
eznka ustanawia się p. Wincentego M arkie­
wicza adw. w Peczeniźynie kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będz e Dmy- 
tra Hryhorezuka w rzeczonej sprawie na  je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniźynie 
Oddział II., dnia 30 marca 1893.

L. IV 154/97 (2516 3 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda 

je  do \v.'-.domości, ze dnia, 4 września 1897 
zmarł w Tarnowie Jan  Budzik bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Sąd nie 
znając miejsca pobytu synów spadkodawcy W in­
centego i Stanisława Budzików wzywa ich 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosili się w tymże 
Sądzie i w nieść ośwadczdnie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzonym z dziedzicami zgłaszjącyrai się 
j z kuratorami Jędrzeja m Gujdą dla pierwszego 
i Janem Smalcem dla drugiego ustanowionym.

Tarnów, ónja 2 kwietnia 1898 Oddział IV.

L 66; 7 (2528 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakó 
ba Kossera, ż > przeznaczona dla niego u ch w a­
ła tsbiParna dnia 15 stycznia 1897 1. 112 
kuratorowi adwokatowi w Zborowie dr. Na- 
glerowi doręczoną została.

Zborów, 17 sierpn:a 18Q7.

L 13(58 (2527 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu F i­
lomenę Anielę 2 im. "Wolską, że przeznaczom 
dla nięj u hw ała tabularna z dnia 24 sierpni: 
1895 i- 9338 kuratorowi adwokatowi dr. Na 
glerowi doręczoną została.

Zborów, dnia 3 i grudnia 1896.

L 6/98 (4) (2529 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

podaj'1 fdn ejszfut! do wiadomości, iż zezwolił 
wskutek prośby J ó z e f a  Litwińskiego i tow. na 
wdrożeń e postępowania e lem przeprowadzenia 
do*odu śmierci Jana  Lewińskiego, r ekomo 
2 7  i-ty c  nia 1871 nastąpionej.

Wedle prz d,stawionego stanu rzeczy Jan 
Litwiński, syn Stefana i Maryi z Felińskich 
urodzony dnia 22 stycznia 1850 wydalił się 
jesz- ze jako młody człowiek z domu rodzscó\v 
w Błoniach Jauowsk ch i przez długi czas 
zupełnie nie był widzianym. Dopiero gdy 
w j a k i ś  cza? przywieziono do Bilohorszczy 
zwłoki nieznanego młodego człowieka, wedle 
opowiadania w Rzęśrii polskiej zmarłego, ro ­
zeszła S ;ę  po B łohorszczy wieśó, iż t.o są 
zwłoki Jana Litwińskiego, podobieństwo któ­
rego wówczas zauważano.

Stać się to miało w roku 1871, a przed­
łożone przez prowadzących świadectwo śmierci 
z daty Rzęsna polska, dnia 22 kwietnia 1897 
tudzież poświadczenie gminy Biłokorszcze z 
daty 6 czerwca 1897 stwierdzają, iż rzeczy­
wiście zwłoki jakiegoś nieznanego człowieka 
około 201etniego, w dniu 27 stycznia 1871 
w Rzęśni polskiej pogrzebano.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
o zaginionym Janie Litwińskim mieli jakąś 
wiadomość, aby o tem tut sądowi lub usta­
nowionemu kuratorowi adw. dr. Wiktorowi 
Ungarowi w przeciągu jodnego roku od osta­

tniego ogłoszenia edyktn w Gazecie lwowskiej 
a najpóźniej dnia 1 maja 1899 donieśli.

G. k. Sąd krajowy cywil, we Lwowie. 
Oddział VII., dnia 26 marca 1898.

Doniesienia prywatne.

Słynne i najlepsze wyroby z prawdziwej stali szwedzkiej, jako to:
scyzoryki, noże stalowe, noże deserowe, noże do cłileba, 

noże do szynek, noże kuchenne itp.
poleca

M a g a z y n  s p e c y a l n o  g a l a n t e r y j n y  
Wlagasin au Bon Wlarche (Kesmarky & Illes Następca)

Władysław Cieehulski
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul Teatralnej 1. 2.

O g ł o s z e n i e .

XXVII. Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów galic. Zakładu kredyt, 

ziemskiego w likwidacyi
odbędzie się

we Lwowie dnia 28 maja 1898 o godz. 5 popołudniu 
w lokalnościach Banku krajowego Królestwa G a lie y i  i Ł c -  

domeryi z W iel Ks. Krakowskiem (Gmach sejmowy).
Porządek dzienny:

1. Zagajenie powołanie i sekretarza i dwóch skrutatorów (§. 43 statutu).
2. Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego za r. 1897.
3 Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o bilansie za rok 1897 wraz z 

wnioskami.
a) udzielenie absolutoryum komitetowi likwidacyjnemu.
b) postanowienie, co do użycia zysku z roku 1897.

4. Wybór 3 członków komitetu rewizyjnego za lata 1899 do r. 1901 
po myśli uchwały 10 XVIII Ogólnego Zgromadzenia z 28 czerwca 1889 r.

W myśl §. 33 i 84 P. T. Alo-yonaryasze pragnącf wziąśó udział w 
tem zgromadzeniu winni swe akeye najpóźaicj do dnia 14 nu ja 1898 złożyć 
w Banku kraj .wym Królestwa G ulicy i j L-ukmeryi z Wjelkiem Księstwem 
Krakowskiem wo Lwowie gdzie otrzymają, potrz- bną legitymcyę do wzięcia 
udziału w powyższem zgromadzeniu

Lwów, dnia 18 kwietnia 1898. 448
Komitet likwidacyjny.

" ~  ~  O G Ł O S Z E N I E .
Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków dla G alicji i Bukowiny  

we Lwowie podaje do wiadomości wszystkich przedsięb crstw obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegających, że rozporządzeniem Wysokiego c. k M inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
'3  grudnia 1897 1. 38254 (wydanetn po myśli ostatniego ustępu §. 16 ust. o ub. rob. od 
wypadków) podwyższoną została od 1 stycznia 1898 począwszy taryfa opłat tegoż 
zakładu o 10%  teraźniejszych kwot taryfowych.

Na podstawie powyższego rozporządzenia m im steryalnego obowiązuje od 1 stycznia  
1898 począć szy aż do odwołania następująca
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Pierw sze opłaty według podwyższonej, powyżej ogłoszonej taryfy, należeć się będą 
Zakładowi za czas od 1 stycznia 1898 do 30 czerwca 1898 a przysłać je należy wraz z właści- 
wemi obliczeniami najdalej do dnia 14 lipea 1898.

Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie.
D yrektor: Henryk Łam m. p.



Do „Gazety Lwowskiej “ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 0,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

grani eztw-h dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

od wyrazu petitem l ł/2 centa, tłustym  
petitem d" a centy.

Ł ekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki kardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwzze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkól średnich ceny zniżone.

rSHeraz najlepsza pora do przerabiania  
materaców, co kosztuje tylko 2 z ł. 

(za 8 poduszki) w specyalnej pracowni 
materaców, kołder, Józefa Sehustera, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. D relichy na 
pokrycia, począwszy od 60 et. za metr.

304

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze Repa­
racja rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — Ś . W A G N E R , mechanik, 

we L w o w ie , 
u lica  Sobieskiego 34.

LAT TOWODZEMA

P ły n  tłusty udwtlżująry  J \  Geneau. £  
DLA KONI C U G O W Y C H  I WSZELKICH INNYCH ©

J e d y n y  środek  g  
'nętrzny, zastę- H 

p o ją c y  w y p a la n ia  
jo z bólu i bez 
w yliu ion iu ,

1’czyjęiy przez 
i najsławniejszych 

w eterynarzy ,  cho- 
© dorcón', ujeżdża zy  ; utrzymujących stad-  
S  niny, etc., etc. g

g Szybkie  i  niezawodne leczenie okidawień, m 
stłuczeń, zboczenia i  icyhrzyw ienia  pęcin,  0  

§  nabrzmienia nóg, narośli  i  guzów na  g

8 nogach, i tp .  ilp.
Środek o d p row adza jący  i rospędza jąc y . ©

8  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- S  
S  tach, bez w ystrzygania sierści. Cena g  
© 6  f r a n k ó w .  ©
jg Skład : Apteka O  )fe )G /». l f ; ,  *
3  2 7 5 ,  ulica Saint-Honore, w  P aryżu .  25

sh®s © s ©
We L w o w i e  w aptekach p. p. Mikolaseha, 
Wewiórskićgo, Krzyżanowskiego, Ehrbara i 

Ruckera 140

N i e m k a
zdolna do gospodarstwa lub wychowa­
nia dzieci, poszukuje posady. Zgłosze­
nia : Klara Hoheisel, Ratibor, Neumarkt. 
 ________    426

Biskwity angielskie
Świetne w smaku wyrabiane co dzień świeże 
na maszynach przez umyślnie sprowadzonego 

specjalistę zagranicznego 1/2 kl. 1 zł.
poleea 376

M . Treter
wtaść. parowej fabryki czekolady i cukrów 
plac Maryacki 1. 7 róg ul. Kopernika

obok apteki Wgo Mikolaseha.

Gdy się żąda tej na eałym świeeie 
słynnej* znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje czyste  
dobre Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

le d a l  Z io ty  — H ors C oncours

IasthniaT katary
L e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c i e

C y g a r e te k  i P r o s z k u

ESPIC
DUSZNOŚĆ 

ZARATARZEMIE, HEWRALCIEnROiLs.,
F u m ig a t o r  p i e r s i o w y  E S P I C  d o  n a k a d z a n t a l  

I j e s t  n a j s k u t e c z n i e j ^25’n i  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  |  
s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e t k i  I  S P I G a  były p ie r w s z e  które przepisy- 
i « ano przeciw Aslniie i j e d y n e  których rozgłos ulrw uliłol 
i sześódnesięrialetuie poyfutizeiiio.

Przyjcie vy szpitalach francuskich i zagranicznych i u p o -| 
j ważaione specyalnie w Cesarstwie Uossyjskicm z następującą) 
i wzmianką:

u R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s t w a .  bior<{c n a  u w a g ą  i e \  
§ « C yg a re tka  'p rzec iw  A s tm ie  E s p ic ’̂  s a  r z e c z y w i ś c i e  i  
j « s k u t e c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o w a ż n ia ł  
j « w p r o w a d z a n ie  t e g o  s p e c y f ik u  d o  H o B s y i-»  

Proszek antyastinntyczny E S P I C a  sktudająey sit; z tych 
j samych roślin'co cygaretka, zalecany jest s/rzegóinie osobom 
I delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych i ostatnich.

I W l  WSZYSTKICH ZNACZNYCH A P TE K A C H K p.ASCYI I ZAGRANICĄ.

I Sprzedać hurtowu : 2 0 ,  u ł .  S a in t -L a z a r o , w  P a r y ż u .
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
2443

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actiouare der 
k. k. priv. Lemberg-Czornowitz-Jassy Eisenbahn-Gesfillsehaft zu der Samstag 
den 30  April 1898. urn 10 Uhr„ vormittags im Saale des Ingenieur- und 
Arehitekten-Vereiues in Wien (I. Escbenbaehgasse 9) statfindenden

41. (ordentlichen) General-Yersammlung
e i u z u 1 a d e u. . Y, o; ^ ' ;• f

G e g e n s t a n d e  d e r  Y e r h a u d l u n g ;  g i n d :
1. Berieht des Yerwaltungsrathes iiber die Geschafts-fuhrung im Jahre 1897
2. Berieht des Ho,visi0risausschuss 's iiber den Bechnungsabsehluss pro 1897. 
8. Antrag des Verwaltungsrathes uber die Yerwendung dei Beinertrag-

nisses.
4. Wahl des Reyisionsausschusses.
5. Erneuerung des Yerwaltungsrathes
Jene Herren Aetionare, welehe der General-YersammluDg beiwohnen oder 

ihr Stimmrecht nach Mas^gabe der Statuten aus iiben wolleu, haben ihre 
Actien bis inciusive 22 April 1898 iu Wien bei iler k. k. priyiligirten oster- 
reichischen Landeibank, iu Graz bei der Wechs&stąbe der Steiema;kiseheo 
Escomptebank, in Lemberg bei der gaiizischen Actien-Hipcdekenbauk, iu Krakau, 
Czernowitz oder Tarnopol bei den Filiaien dieser.-Bank in Berlin bei der 
Bt-rliner Handelsgesellseh--ft, der Deusteheu Bank oder der Natimalbank fur 
Deutst-hland, in Frankfurt a. S/i. bei der Demsehen Yereinsbauk, in Stuttgart 
bei der Wurttenobargischc u Vereinsb*nk, in Paris bei der Banque Irnp. Boy. 
Priyilegiee des Pays Autrichiens Sueeursale de Paris, iu London bei der 
Auglo-Austrian-Benk mittelst doppelt auszuferhgender Cousignatiouen (wozu 
Blauąuette bai den genaunten Oassen un ntgeltlieh yerabf .lgt werden) zu er- 
legen und erhalten mit d^r Empfangsbestattigung hieiub^r die Legitimations- 
Carte zur Genera!-Versamm'ung.

Im Vertretuugsfalle musseu dieauf der Ruekseite der Legitimationskarte 
vorgedruckten Vollmachten eigenbandig unterfertigt werden.

Wien, im April 1898.
D er Verw aliungsi*aih.

_____________________________________ (Nachdruek wird uicht honorirt.)

&Firma W i k t o r  B @ rg @ r Lwów, Akademicka 8.
Pierwsay w kraju bezpośrednio fabryczny skład

R O W E R O W
8 t e y r  S w i f t  fabryk państwowych,
C r e s e e n t  „Grando luxe ‘ amerykańskie 
O e o r g e  M ic f e a r d  ,,Maique royale-1 francuskie. 

ŹĄM P r e m i e r  f f i e l i c a l  angielskie.
Ceny seiśle fabryczna, najumiarkowańsze lecz 8tałe. — W ybór zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G w arancya na dwa sezony. — Cenniki bezpłatnie. — Własny w ar- 

stat fashowo reparaeyjny i szk oła  ja zd y ,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 272

W io lk i m agazyn
I .  ISCOVITSA BEACI

Lwów, plac Halicki 1 2
poleca na sezon obecny

Zarzutki letnie . . .  od zł. 9
| H a w e lo k i........................ ,, 8

Ubrania bicyklowe . . ,, 9
Ogromny zapas materyalów krajo­

wych 1 zagranicznych.

W ie lk i m agazyn
I .  ISCOVITSA BRACI
Lwów, plac Halicki 1. 2

poleca na sezon obecny
Ubrania żakietowe . . od zł, 15

salonowe . . „ 2 0
angl. spacerowe „ 18

Obstalunki wedle m iary.
360

P o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a  1 8 9 8 .
Prawdziwe berneńskie kutaterye

Odcinek 3*10 mtr. d ługi, 
na całkow ite ubranie
m ęskie wystarczający, 

kosztuje tylko

prawdziwej
w ełny

owczej.

z ł. 2-95, 3 -70 , 4*80 z dobrej 
z ł. O*— z lepszej 
z ł. 7*75 z wybornej 
z ł. 9*— z bnr;izo wybornej 
z ł. 10 ‘50  z przew ybornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernie (Morawy).
Próbki 7,a darmo i opłatnie — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dia prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabryeznem są znaczne.

W  nędzy pozostają Lechoeka, wdowa po awi- 
zerze z trojgiem drobnych d;ieei, Zamarsty- 

nów 301 i Parżyk, szewc za sparaliżowaną ręką.

O o n g o  3&r. I
znakomita herbata

p ó ł  k i l o  x Ł  1 . 9 0
poleca

109 lat istniejący 
skład herbaty

Lwów, Rynek 45.
Cenniki na żądanie. 

Opakowania nie zaliczam.

S P O R Y
słynne na całym świecie

klatawskie wspaniałe 
goździki

odznaczone w Pradze, W iedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami

10 sztuk w 10 rodzajach . zł. 3.—
20 „ „ 20 „ . „ 5.50

• 50 ,  ,  50 ,  . „ 1 8 .-
100 „ „ 100 „ . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. 

OLBRZYMIE GOŹDZIKI 5 sztuk zł. 450,
10 „ „ 8 . - .  

OGRODOWE GOŹDZIKI w najpiękniejszych kolo­
rach, wszystkie pełne 10 szt. zł. I, szt. 100zł. 9. 

G0ŻDZ KI REMONTANTY 10 szt. zł. 4, 50 sztuk 
zł. lfi, 100 sziuk zł. 30 oferuje 353

C enniki gratis w ysyła
F  « .  S R O K A

Ezportowe ogrodnictwo i chów goździków en gros.
K la t t a u ,  C z e c h y .

Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryalnego grna. hu na umieszcze­
nia c. k. sądu powiatowego wraz z aresztami w Ż y d a c z o w ie  rozpisuje się rozprawę 
ofertową pod następującymi warunkami:

1) Cena kosztorysowa wynosi 37000 a po potrąceniu kwoty 2663 zł. 34 ct. na we­
wnętrzne urządzenie i nieprzewidziane wydatki i koszta kierownictwa budowy kwotę 34336 zł. 
66 ct. w. a.

2) Za podstawę umowy o wykonanie budowy będą wzięte ceny jednostkowe nie 
zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona.

3) Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają służyć za podstawę za­
twierdzone przez c. k. Ministerstwo sprawiedliwości plany z tą; zmianą, że budynek boczny 
pierwotnie na drewutnię, łazienki i aparat desinfekcyjny kosztem 2000 zł. projektowany 
nie ma być stawianym, lecz natomiast w suterenach budynku aresztowego na to odpowie­
dnia przestrzeń być przeznaczoną.

Plany tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą być przejrzane w biurze
c. k. Kierownictwa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego 1. 3.

4) W bbżącym roku ma być budcwa wyprowadzoną pod dach; wszystkie inne ro­
boty mają być wykończone w stanie zdolnym do kolaudacyi n a jd a le j do 1 października 1899.

5. Oferty podpisane przez oferenta zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. mają za­
wierać :

a) imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta;
b) oświadczenie, że oferent poddaje się bez zastrzeżenia wszystkim znanym mu ogól­

nym i szczegółowym warunkom budowy ; /
c) wypełniony przez oferenta wykaz cen jednostkowych, na formularzu w c. k. Kie­

rownictwie budowy gmachu sprawiedliwości otrzymać się mającym i ;
d) wadyum równające się 5°/0 całej ogólnej sumy kosztów preliminowanych robót.
Oferty mają być wnoszone do c. k. Kierownictwa budowy gmachu sprawiedliwości

we Lwowie najdalej do 7 maja 1898 godz. 12 w południe, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdzenia jej przez c. k. Ministerstwo sprawied iwości.
Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do zawarcia kontraktu z przedsiębiorcą 

którego ofertę przyjęto i dô  terminu będzie on obowiązany uzupełnić wadyum do wyso­
kości 10% oferowanej sumy co ma stanowić kaucyę za dotrzymanie wszystkich przez przed­
siębiorcę przyjętych zobowiązań. .

Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonej przez c. k Ministerstwo sprawie­
dliwości kolaudacyi.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przedsiębiorca na podstawie 
poświadczenia c. k. Kierownictwa budowy otrzymać zaliczki. W roku 1893 do wysokości 
najwyżej 25.000 zł.

Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego 449
Lwów, dnia 12 kwietnia 1898.

Z drukami Wł. Łosińskiego uł. Csameckiego 1. 12 don Wernera, (Zarządca Wl. J. Weber). Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.


